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CENY OGŁOSZEŃ: Po tekście  1 m m  w 1 szpalcie  
(szer. ezp. 22 m m) 36 gr. W  tekśoie 1 m m  w 4 szpalcie 
l^zer. szp. 69 m m) 3.—  Zt. D robne za s łow o  24 gr. 
Pierwsze s łow o tłusty druk (n a jw yże j 3 s łow a) 40 irr.
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Ul kład gospodarczy
pomiędzy Niem

Podpisanie nowego ukłndu. -  Dalsze pogłębienie współpracy niemiecko-sowSeckieJr

Okręty toną.
Nowy York, 11 stycznia. Am erykań­

ska krótkofalowa stacja radjow.i Mq<^-ay 
przejęła sygualy i rozmowę z pokładu ery* 
tyjekiego sta t Tu frachtowego „1 assan-
pojem ności 4.843 br. t r., według której 
statek ten, znalazłszy się w odległości -JiłU 
m il morskich na południowy-zachod od ir -  
landji uległ storpedowaniu.

„Bassano" opuścił stocznię przed trzema 
_ » laty. K ursow ał on normalnie na lin jaca 

Nowy Y ork-K annda-Anglja.

Berlin, 11 stycznia. W  dniu 10 stycznia zostały zakończona rokowania gospodurezt 
Prowadzona w Moskwls od końca października ubiegłego roku pomiędzy Niemcami 
a Związkiem Sowletńw, przez podpisanie tozszarzonega układu gospodarczego.

Układ w Imieniu strony niemieckiej pod­
pisał posał w ministerstwie spraw zagra­
nicznych dr. E. Schnurrr, w Imianiu trony 
sow!roFjia] komisarz 'udowy dla handlu 

tagranlczn sgo ZSSR A. J. Ml ko Jan.
N ow y układ opiera się na niemiecko- 

Jowieokim układnie podstaw ow ym  z dnia 
■1 lutego 1940 r. i stanowi dalszy etap na 
brodze" rea lizacji program u gospodarcze­

go, podjętego w r o k u  1939 pom iędzy obu 
rządami. Układ dotyczy rre gu l o w am i a w y­
m iany tow arow ej pom iędzy Niemcami _ 1 
Związkiem Sow ietów  aż do dnia 1 sierpnia 
1942 roku.

W ysokość przewidzianych obustronnych 
dostaw wykracza poza ram y dostaw % ykre- 
su pierwszego roku oho ■iązTwauia układu 
w sposób poważny. N iem cy dostarczają

ZSSR  różnego aprzętu przem ysłowego 1 
maszyn, nal omiast Zw. Sowietów zo ,0- 
wiazuje się dostarczyć Niemcom surowców 
przem ysłowych, produktów naftow ych i 
środków żyw nościow ych, głów nie z.boża.

Rokow ania, zgodni z ist.niejącemi pom ię­
dzy Niemcami i ZSSR  przyjazjnemi stosun­
kami, toczyły  się w duchu wzajem nego po­
rozum ienia i zaufania. W szystkie kweetje 
gospodarcze, łącznie z zagadnieniami, wy 
nikającem i z faktu włączenia do teryto- 
rjum  ZSSR nowych obszarów, zostały roz­
wiązane w sposób, odpow iadający obstron- 
nym  interesom.

Oenerał angielski przestrzega
przed

Benowa, 11 stycznia. B ryty jsk i autor I Naszą słabą stroną w  obecnej w ojn ie  jest 
b^Uzkowry. gem ra ł-m a jor Fuller; znany w | to, że wskutek naszego.niedbalstwa w kię-.

■aj -ngljT z powodu otw artości śwolęh 
Poglądów, pisze ua łam ach „Sunday Pieto. 
r3i“  m .1. co następuje:

>.Ozy w zeszłym roku o tym  czasie byliś- 
tuy przygotow ani na wypadki nadchodzą- 
®ej w iosny? B ynajm niej, ponieważ zamiast, 
hatrzeć jasno na sytuację, większą część 
naszego czasu traciliśm y na obrzucanie na- 
szego n ieprzyjaciel! obelgam i i dyskuto­
wanie, co zrobim y, jeżeli w ygram y wojnę.

Od końca października 1939 do kwietnia 
'940 r- debatow aliśm y na temat „szatań; 
*kiego ducha nazizmu", deszcze na pięć ani 
Przed rozpoczęciem  przez H itlera w ojny 
błyskawicznej wr N orw egji m ów iono nam, 
•® „spóźnił się on  na om nibus". A  jeszcze 
7 dwa dni później opowiadano, że „system  
Nazistowski zaczyna już pękać".

detali będziem y ofiarnej zimy powtarzać 
*®kle netody, n za przyszło! kiądai-! rzc- 
®*ywlścih czarna. Połóż,my więc sobie na 
®2eła m okry kompres, aby ochłodzić nasze 
Mowy i bez względu na nieprzyjem ną na; 
£®ą sytuację zbadajm y ja  beznamiętnie i 
Zaw ażm y, zanim postanow im y, co  m am y 
% m e “ .

uller oświadcza następnie, że wszelkie- 
m ożliwem i środkami

‘■ulały ‘ kłonić ipołeczrnetw o da darzenia 
rz% u  zaufaniem,

*ńyż 7ianfanie stanowi podstawę zarówno 
‘ ‘ .ndowej, jaik i •wojskowej dysoypliuy. 

Jg jy  zrobiono coś w tym kierunku? Są- 
■ 00 nieustannej Krytyce w prasie, wy- 

cc do tego wątpliwość. Sądząc po 
, . ź:’.-ch elukubracjach, jak ie  słyszy się w 
tejS 0  angiclskiem, wyrażam także co do 
kier. .Wątpliwość. A po kilku mowach, ja- 
wofe: Popisali się nasi politycy wnt.nli-
— t t * i B n i a  ł f i a f a l i r  - n n r l n  rwn»wyż*. zostały 

granic

wątpli 
podniesiono do naj-

nwadzi? 1? 1 punktem, jak i należy mieć 
niemal ;' ost WU,M Im perjum , pokryw ające 
re s ta iw ^ a rta  4® ść kuli ziem skiej, a któ- 
d i 1 a b jN  dla naezycn w rogów  (znrówne 
Drzy -łofciyvch- J®k 1 d,a ewontuiilnych w 
k lódykolw r. najzm akow ltezy kęsek. Jaki 
pokazali Istniał na świeele. Gdybyśm y 
L e jn ia  2 °. sobie najm niejszą oznakę za-lafliunia, * 6 •
że nifźrw?o<vzn
m adzi^ftlodds nar(>dyi Takięj oznaki zbli-

runkn wytw ąrzania środków żyw ności we 
własnym  zakresie, przrz długi szereg I it 
btlniny zmuszeni Importować za setki mi- 
IJenów funtów, 00 musim y pokryw ać k o ­
sztom naszego w yw ozu i naszych inwesty- 
cy j zamorskich.

Jeżeli nie zdołam y utrzym ać tego rodza­
ju  Wymiany i jeż.eli będziemy zmuszeni do 
wysprzedaży tych in w e 'ly cy j, wówczas ja- 
snem jest, że ceny środków żywności z.a- 
c®ną iść w górę. O ile ten wzrost cen nie. 
zostanie zatrzymany, wówczas możemy 
d o jść  do f-akiej sytuacji, kiedy ceny uzy­
skają poziom  nieosiągalny dla naszych kie­
szeni, lub 00 w  gruncie rzeczy będzie 
takiem samom złem, eksporterzy środków 
żyw ności odm ówią sprzedania nam czego­
kolwiek. W  jednym  i drugim  wypadku za­
łam anie lub kieska wygłodzenia będą pe­
wne. Jest to zupełnie zrozumiałe, ponieważ 
eksporterzy środków żywności są kupcami, 
a nie filantropam i.

Podczas kiedy m y prowadzim y wojnę. 
A m erykanie będą za nią płaciili. Jeżeli po 
ostatniej w ojn ie nie byliśm y w stanie za­
płacić naszych długów  w Stanach Z jedno­
czonych w w ysokości jednego m iljarda 
funtów, to czy będziemy w stanie zapłacić

po zakończeniu obecnej w ojny długi, w y ­
noszące eon,aj mniej dziesięć, rnzy tyle. 
Czy Am eryk a nie przyjm ą na siebie taki® 
ryzyk o 1 Jeżeli tak, to dobrzej ale jeżeli 
nie, to 00 w tedy?"

Na temat sytuacji gospodarczej m o­
carstw osi wypowiada się Fuller z zadzi­
w iającą szczerością: „M oże nie mam racji, 
ale co do mnie, to nie sądzę, aby słabym  
punktem w sile zbrojne,! naszego w rogo 
były kwestje gospodarcze. Zdaje mi sie, że 
jego sytuacja żyw nościow a jest w każdym 
razie lepsza, niż, nasza. N iewątpliw ie ma 
011 Sizc/uple zapasy pewnych surowców. AU  
posiądą on tak wielkie obszary, ns których 
mota ja eksploatować, ta jest w stanie z 
ni.eąpiilejszoną siłę kentynuować atak 
gospodarczy przeciwka wyspie brytyjskirj.

Jeżeli Nieirfcon uda się powiększyć ko­
szta importu środków żywności do naszego 
kraju z 100 m iljonów  na 500 m iljonów  fun­
tów rocznie — co zdaje się już im się uda­
ło  —- wówczas w ygrali oni „bitw ę". Mimo, 
że nie zginąłby ani joden człowiek, to je d ­
nak nasze straty finansowo w yniosą 100 
m iljonów  funtów.

Jeżeli zaś zdołają oni tę cy frę  podwoić 
albo nawet potroić, wówczas wprawdzie 
nasze siły żywotne nie zostaną wyczerpane.

ale nasze siły pieniężue będą skazane na 
pow olny upływ krwi. . .

W aga każdego zatopionego okrętu 1 kaą; 
dego ataku powietrznego jest większa, niz 
zwykła szkoda m aterjaina lub strata czasu 
pracy".

Następnie Fuller przechodzi do
omawiania brytyjskich problemów 

strategicznych.
„B rakow ało nam i brakuje do dnia dzisiej­
szego jeszcze jakiegoś strategicznego umy­
słu, czy organu, któryby ujm ow ał wojnę, 
jako jedną całość. Jesteśmy głównie me- 
cairitwem i.ieiskinm, a podczas pierwszych 
ośmiu iiiUsięcy wLjny wialiśmy »« '{i 
ła trzeba tyłku ledzieć spokojnie i ograni* 
czyć się do blok iy.

Sądziliśm y, że blokada będzie jednozna­
czna % nieunikuionem załamaniem Lię Niś- 
mieo oraz w ierzyliśm y, że czas pracuje dla 
nas. A jak i był skutek tego? Załamanie 
się — ale nie Niemiec, lecz Francji.

Dzisiaj, przynajm niej niektórzy z pośród 
nas, popadają w podobny błąd, wm awiając 
:v siebie, że wszystko, ca nalaźy ci. nlt o- 
granlcł, się do budowaniu ta mol ot ów I 
do oMęgifięcU przaz nar; przewagi produk­
cyjnej, aby n.-4tępni* zmieść Jłh u..y z mą 
iiy świata. Tym czasem  wobec faktu, źó 
N iem cy mają dziś pod sw oją kontrolą co- 
nąjm niej 3/4 fabryk europejskich, ozy m o ­
żliwe jest zdobycie przewagi p om in ę  
wszelkiej pom ocy am erykańskiej? S po­
dziewam się tego, ale nie widzę powodu 
dlaczegoby to stać się musiało.

Pozntem Niem cy, m im o w ysokiego y 
każdym razie poziom u naszej produkcji, 
posiadają lepsza strategiczną pozycję do 
walki powietrzne] przecTwke 1 am, uiż my 
przeciw ko Niemcom. N iem cy m ogą doko­
nywać koncentrycznych atakom bom bo­
wych na nasz, kraj od Bergen aż do Brestu. 
Nasze ośrodki przem ysłowe są skonceniro- 
wane^ na jednej stosunkowo niewielkiej 
w yspie i łatwo do uic.fi dotrzeć z lotnisk 
nadbrzeżnych, natomiast ośrodki przem y­
słowe Niemiec są rozmieszczone w dalekim 
promieniu od siebie i położne są od nas w 
znacznej odległości.

Te jedyn ie fakty pow inny na« skłonić do 
pswnaga krytycyzmu gdnenia rlc pokl da­
nia zbyt wielkiego zaufania w lotnlctwla, 
jaka jedynego środka mogącega przynieść 
iwytlt«iw« w wojnie.

Zupełnie jasnem  jest, że naszu an n ja  ea- 
ma także je j nic może wygrać. Czystem 
szaleństwem by łoby  usiłowanie natarcia 1 
pobicia arm ji niem ieckiej na jakim kol yiek 
terenie w E uropie zachodniej, powiedzmy 
w Niemczech lub we Francji, w B elg ji Jub 
H olandji, ponieważ iiie m am y żadnych 
gw arancyj, że na takim terenie zdołam y 
uzyskać przewag? sił bojow ych".

I z b a  , v k o n s u ( t i i t [ ^ n a ^  v ; e  F r a n c j i

niezwłoo "T"7-*18 m usim y sie liczyć z tom, 
i- :i  -'.1 ^pio poczną sie koiło nas gro-

- jl^ k r lć  nnif ,®atamania nln woli n nam 
1 t  **dnym warunki.: m Musimy

m l 4 C d  'łM cn. obejętn ls gdzie mik- 
« «  wrażenie i o d » M * ty w -

t y c z e m  Wcale nie jest po- 
wiodzva®e> to być sukce* decydu­
ją cy ! . _  „

Zkole ’ Fuller podkreśla
doiflsife** Podetaw goepodarczynh 

brojny.

( « ) Genewa, u  stycz-nia. Z Vt«hy dono- 
ezą o utworzeniu w najbllłazym ctasle 
„Izby konsultatywnej", która stanowić bę­
dzie ciało parlamentarne de chwili uchwa­
lenia newej konstytucji.

W  ciągu 10—-14 dni spodziewane jest 0- 
publikow anie w „Journal O ffioiolle" listy 
członków lej izby. W  izbie zasiadać będzie 
15C członków, w czem 50 dawnych parla­
m entarzystów zarówno senatorów, jak  i de­
putowanych, 50 osobistości reprezentują­
cych  armję, duchowieństwo i sfery nauko­
we, zaś 50 pozostałych reprezentować bę­
dzie rolnictw o, sfery  handlowe, związki za­
w odow e i  : .ine organizacje.

Nowe prądy wychowawcza 
wo Francji.

Zurych, 11 stycznia. Od staregu mlLiią- 
cy puruszairi) na posiedzeniach fiancuskluj 
rady ministrów zagadnienie urfaletila no­
wych zasad wychowania młodzloiy. Ogól­

ne w ytyczne w tym  kierunku dał m arsza­
łek Petain w sw ojem  przemówieniu do 
młodzieży.

Obecnie dow iadują się, że zgod.iie z roz­
porządzeniem wydanem  w te.i sprawie w y­
chow anie m łodzieży ma podkreślać m o­
m enty idealne w ychow ania, a zwalczać 
rna te rjal i styczny punkt widz.enia. Wszyst­
kie zakłady naukowe m ają podlegać w 
przyszłości w dziale finansow ym  specja l­
nym nrz.ędom kontrolującym .

Olwarcip wszelkiego rodzaju  lokalów  
wyszynkowych w pobliżu zakładów nau­
kow ych jest zakazane, jak  rówuież w po­
bliżu sanatoriów , placów sportow ych i po­
dobnych placówek.

We Francji domagają się ukarania 
BEutna I tow arzyszy.

( - )  V|chy, 11 stycznia. W  związku > od­
roczeniem procesu przeciwko odpowiedzial­
nym  z« wybuch w ojn y  i je j niemiolne kie­
row nictw o francuskim  politykuin, samissz- 
cza przew odnicząc;- francuskiego leg! o nu 
żołnierzy frontow ych  Pierre d‘H ericourt w 
czwartkowem wydaniu czasopisma „Fron-

toire" artykuł ]>. t. „O tej sprawie nie wol­
no nam zapomnieć".

Zw raca on uwagę francuskiego uapouti 
na konieczność zasądzenia te g o ro d za ju  0- 
sób, jak  Blnm, Mandcl, Daladier, Pierre ( mt, 
H erriot i Reynnud. Nie jest żadną miarą 
życzeniem Francuzów — pisze llericourt — 
•aby odpowiedzialni za przebieg w ojn y  po- 
sźfi w zapomnienie. Należy wym ieniać ich 
po nazwisku i imieniu. W szyscy Francuzi 
dom agali się, aby przem ówiła spraw iedli­
wość, to jest aby nie uszli sprawiedliw ej 
karze, na jaką zasłużyli sobie za nieszczę­
ście, sprowadzone na Francję.

Zmćany w ustroju francuskim.
Zurych, 11 stycz.nia. W  związku ze zmia­

nami ustrojow em i, k lóre  zaszły po zała­
maniu się frontu w ub. roku uległ tytuł 
ofcja lnego dziennika uslaw  Francji rów­
nież zmianie i obecnie nazywa się „Jonr- 
ual O fficie l de TEtat Francaie", podciął 
gdy dawniej uóeil nazwę „Journal Offi- 
ciel de la Kepubliąue Franeaieee".

Jak widać z tej małej zmiany Francja 
nie w ypow iedziała się jeszcze za formą 
ustrojowa, którą przyjmie w przyszłości 
nazywając siebie jedynie państwem.
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Największa nowoczesna 
bitwa kolonjalna.

Kuków , w stycznia.
Po dwudziestu pięciu dniach zażartej 

w alki Własi zaniechali oporu w Bardia. 
Ostatnie umot nieme pozycje m usiały przer­
zu ć  walko z przeważajacemi liczebmiie si­
tami nieprzyjaciel! . Tem samem rozpoczę- 
la sio nawa faza Litwy w A fryca pAłiranoj, 
kftórej to bitwy poezatlat sięgają dnia i)-go 
grudnia, kiedy A nglicy  rozpoczęli atek  na 
Sidi el Barom.

W iadom ość, podana przez włoski komu- 
uifoai w ojenny, została poprzedzona wie­
ściami, pochodzącetni z tego sam ego źród­
ła. ą opubłilkowpnemi dnia poprzedzające­
go upadek Ba.rdii. B yło  y jdocznem, że po 
wtargnięciu dyw izji gon. W ayella, składa­
jących  sic. zdaniem W łochów , przeważnie 
z wojst1 snisti jfijshich i . mieiskich, po­
przez Sidi el Barani pod Bardio. twierdza 
ta ze względu na niekorzystne położenie, 
brak m ożliw ości dostarczeniu posiłków  ze 
względu na wielkie oddalenie, odgryw ać 
będzie jedynie rolę czynnika pov»«trzy snu­
jącego ztaki,

To m iasto portow e i graniczne było  
wprawdzie ufortyfikow ane, ale by ło  niedo­
statecznie rozbudowane w stosunku do wy­
magań, Jakie sle stawia wielkiemu woj­
skowemu stanowisku obronnemu, tefnwię- 
tó j, że musiano przyjąć większo bomtymr 
genty w ojsk, które dtw uiej by ły  stacjono­
wane w Sirh el Barani. C ały rejon  Bard ii 
nosił charakter raczej um ocnionego obozu 
Polowego, niż regularnej twierdzy.

Pochodzą do tego tr*y czynniki, które 
wzięto we W łoszech pod uwagę, orzy obro ­
nie Bardii. Po pierwsze Anglie.v mieli 
wszystkie środki ku temu, aby odciąć po­
łączenie Bar dli z Tobruk;,m nictyiko od 
strony morza, ale także I od południa. A- 
tak. na wiioske w oazie Giarabnb służył 
taktycznej próbie dalszego obejścia od po­
łudnia przi z nizinę, która otacza pustyn­
ną wyżynę libijską. Jeśli w iec w ten sposób 
zagrożono zapasom w ody i am unicji w 
Bardiii z pow odu niedostatecznych posił 
ków, t<- niebezpieezeństwł) istniało poiaa- 
tr-m w obejściu  całej tw ierdzy i załoga mu­
siała sią liczyć z koniecznością wytrwania, 
które sami A nglicy ; którzy zebrali tyle sił 
z a.rmji wschodniej, uznali za onemciżldwe.

Co znaczył op ór włoski w tych walkach, 
trw ających  ponad trzy tygodnie, ,/yn ika 
ze szczegółów. Poza faktem, iż A n g licy  dy­
sponowali 250.000 armja Wayella z je] set­
kami samochodów pancernych, trzeba 
wziąć pod uwagę dwa inne czynnibi, które 
wielką ofiarność W łochów  m usiały przeła­
m ać i  spow odow ać poddanie granicznego 
portu Cyrenajce.

Po pierwsze by ły  to angielskia samoloty, 
których ilość nie ocenia się poniżej 1000. 
L iczba ta była w ystarczająca, aby przeła­
m ać system obronny przez zrzucanie bomb. 
N ie bez decydującego znaczenia była, jak  
to podkreśla się w oficja lnych  sprawozda­
niach włoskich, działalność csltl an»fti- 
ekioj floty aleksandryjskiej, która m iała 
m ożność m anewrowania wzdłuż wybrzeża 
egipskiego i ostrzeliwania Bardii, m im o 
w łasnych strait. Od 12  grudnia A ng licy  
przy pom ocy ich system atycznie p rzygoto­
w anej przewagi zamyka li pierścień ognia 
w-ból Bardii.

P o  duiu 13 grudnia walki by ły  szczegól­
nie ostr-- Od tego dnia aż do upadku Bur- 
diii w duin 5 stycznia wrzała na wybrzeżu 
Cyrcnajfci największa nowoczesna bitwa 
kolonialna, Jakiej zaznała kiedykolwiek 
AbjjHi,

Poniew aż załoga Bardii składała się 
przeważnie z elity wo_j.sk w łoskich, któro 
sw ego czasu zdobyły  Midi el Barani, przeto 
ich  ogień artylery jsk i na angielskie w o j­
ska atakuiące przy pom ocy  sam ochodów 
pancernych był szczególnie skuteczny. U- 
cierp ia ło  także samo m iasto oraz port Bar-

dia. A le  załoga stawi ula opor i pod ko - 1  
nieć uh. roku A nglicy  w swych komunika- ‘ 
tach nie w yrażali już zbyt w ielkiego opty­
mizmu. P o obydw óch stronach użyto cięż­
k iej artylerji.

Tem samem bitwa przyjęło rozm iary nie­
mu I kontynentalno-europejskle, a A n g licy  
ciąg le  widzieli się zmuszonymi sprowadź-* 
otiia wzmocnień i uznawać ducha p a lk i 
W łochów . Tak np. Londyn donosił w umi.u 
6 stycznia, że Bardla przsiyła największe 
kor.il i riowanfe, irkle zna w ojskow a hi- 
sftrjł Morza Śródzleirnrgo i że W łosi sta­
w iają  dobrze opór i dzielnie walczą.

Po poddaniu Bardiii dla W łoch ów  waż- 
nem jest, że je j obrońcy spełnili przydzielo­
ne im ziaelanie, a m ianow icie zatrzymali na 
sobie un przeć.«, , tłem a i miesiąca prfL c 
w bi i r j c i * .  A nglików  de C yjpnaiki./S tra 
ty i zużycie nieprzyjacielskich ,ił m ają być 
bardzo dotkliwe. Załodze ’ >a-dii udało się 
podczas oblężenia doikonać kilku wypadów, 
w czasie kterych zniszczono pewną ilość 
nliepibyjaciełisikich sam ochodów  pancer- 
nych.

Podczas całego okresu A n g licy  stracili 
5 sam olotcw, trzy okręty wojenne, które 
bom bardow ały port i jeden parow iec. Tra­
fione pozabem zostały dwa krążowniki, je ­
den ścdgac* torpedow y, jedna łódź podw od­
na, jedna kamionierfka i jedeni okręt straży 
przybrzeżnej.

Oo dó ogólnej sytuacji w ojenno-politycz- 
nej W lo ih  po duiu 5 stycznia stwierdza się, 
że nadzieją na ostateczne zw ycięstw o pozo­
staje nadal tak silną, jak  przedtem. Każda 

mjira niesie z sobą wzniesienia si 1 upad­
ki od sukcesów dc porażek. P o zdobyciu 
bryty jsk iego  Som ali i m iejscow ości grani­
cznych K a ssa lf. Gallabat, M ojale. jak  ró ­
wnież po utracie Soli mi, Sidi el Barani 
A nglicy  zawsze m ów ił' jak  to ,de podkre­
śla we W łoszech, o długiej i ciężkiej w o j­
nie. B ardia nie ma być ani zakończeniem 
ani też punktem zwrotnym . Ma być tylko 
epizod; "ii. W szystkie polityczne i w ojsko­
we następstwa, w ykraczające poza ram y 
tego stwierdizenia, uznaje sic w R zym ie 
zdecydowanie i wyrażjlie po „epizodzie 
B ardii“ , jako  w ytw ór fantazji.

Niem iecki kom unikat w ojenny.
Berlin, 11 stycznia. Naczelna komenda 

armjf niemieckiej komunh^uje:
Lotnictwo przeprowadziło vczera]szego 

dnia zbrojny wywiad aż do półnomef 
Szkocji.

W  nocy na 10 stycznia slliw niemieckie 
farmacje samolotów bojo 'vcb laatiknra- 
ły skutecznie bombami liczno ważne ze 
względów wojennych objekty w Angfjl 
środkowej I południowej, a zwłaszcza Man­
chester. Londyn i Lfyerpoo.

Atikf nieprzyjaciela były skierowane 
Obtemluj nocy przeważnie na ''Jimalte 
miejscowości w Niemczech zachodnich. Po

iU kilkoma ta n u  l mleszkalnomf uszko­
dzono klasztor Beth-ehem pod Kolonją I 
zniszczono katolicki dom związkowy w 
Dii slilrffe. Wojokc m, względnie gospo 
darcza-wolenno objekty nie zostały trafie 
ne. Straty wśród cywili :J ludności, któm 
miały m .i j i f  be: wyjątku Roz; schrona­
mi praaciwlotitlczami, wynoszą 20 zabitych 
1 kilku rannycl- 

Jeden nieprzyjacielski samolot ;o i  al ze- 
cłrzelony jim n nocny samolot myśliwski, 
Jrden dalny p r z «  artyl?rję przeciwlotni­
cza.

W a t y k a t i u .

Cltta doi Yctlcano II stycznia. t  dobrze
poinfornjOY.anych kół watykańskich dono­
szą, ż j Ojciec ów. iy  .ro Interesuj? elf wy­
darzeniami wojntnemi. K ilka razy vr ciągu 
dniia Papież inform uje się o przebiegu 
dział: iń na poszczególnych odcinkach fron­
tów bojow ych, Pr życiem  stndjuje mąpy.

7ak słychać, Papież interesuje się szcze­
góln ie wydarzeniam i na froncie C yienaj- 
ki. Sekretarjat stanu urtawirzniie pozosta­
je  w ścisłym  kontakcie z pra*d*tąwja}«laml, 
dyplom atycznym i państw /..kredytowuny- 
mi przy S tolicy  A postolskiej, zasięgając h u

form acyj o sytuacji politycznej, poczem 
sekretarjat stanu składa O jcr b t . sprawo­
zdanie o sytuacji m iędzynarodowej.

W  tfiągu ostatnich dni można było zau­
ważyć w aekretarjuoie stanu niezw ykle .o- 
żywio-n> ruch. Raz po rnz przybyw ali i 
opuszozaLi pokoje sokret.arjaiu etanu ly - 
plom aci i człordiowie ambasad i poselstw 
oraz misy.j skredytow anych przy W atyka­
nie. W ielb  z pośród nieb przybyło na au­
diencje, oclem wyrażmun Djon kw. życzeń 
TWwnmowmyoh w im icain  swych rządów.

W M I  koKifinikat wojenny.
Rzym, 11 stycznia. W łopki kom unikat 

wojeruny z piątku brzmi następująco:
Hlówna kwatera arm ji w łoskiej kornu- 

niikuja;
Na fro n d ę  greckim  akcie o lokalnym

charakterze na kilku odcinkach X I arm ji. 
Na pozostałym  fronoie działalność artyle­
rii. Znajdujące się w marszu nieprzyjaciel­
skie w ojska i sam ochody zostały zbom bar­
dowane przez w łoskie lotnictw o i ostrzela­
ne z karabinów m aszynowych Stanowiska 
airtylerji przeciw lotniczej, która osłaniały 
pewną ważna nieprzyjacielską bazę flo to ­
wą, zostały skutecznie trafione.

W łoskie jednostki flo ty  ostrzeliw ały sku-

tscznio n ieprzyjaciel slrie stanowi-tka nad­
brzeżne.

Eel:adry bom bow e zaatakpwały m  za­
chodniej części Morza Śródziemnego siilną 
form ację flotow a. M im o zaża rtej obrony 
przez artylerie przeciw lotniczą - m yśliw ce, 
trafiony został jeden okręt lin jow y. Jeden 
nieprzyjacielski sOiAolot m yśliw ski został 
zestrzelony. Dwa w łoskie sam oloty nie po­
w róciły.

W łoskie form acjo  lotnicze zaatakowały 
skutecznie przy użyciu bom b i ognia kara­
binów  m aszynowych bazę flotow ą i lotn i­
czą na Miilele. Trafionych  zostało pięć sa­
m olotów  nieprzyjacielskich na ziemi, dwa 
parow ce i bnterja artylerji przeciw lotniczej. 
Jeden z w łoskich m yśliw ców  został zestrze­
lony.

Dw a nieprzyjacielskie sam oloty zostały 
zestrzelone podczas próby nalotu na włoski 
teren państwowy

W  Cyretiajc' działalność artylerji w re­
jon ie  Tobruk, w przebiegu której zostały 
zniszczone nieprzyjacielskie zm otoryzow a­
ne jednostki. W łoskie sam oloty bom bardo­
w ały port riollum. Jedua z form acyj ata­
kujących  i m yśliwskich wypatrzyła około 
sto m otorow ych jednostek, któro poruszały 
się pod Acroraa na południow y zachód od 
Tobruk i zaatakowała je.

W  A fryce  w schodniej włoskie sa inoljty  
obrzuciły bombami : ostrzelały z karabi­
nów m aszynowych obozy nam iotowe i sa­
m ochody pancerne na obszarze pod, Cas- 
sala i pod Szuszeib. P róby  w targnięcia nie 
przyjacielskich  zm otoryzow anych sił na 
północny wschód od Casaala zostały o d ­
parte. przyczem zadano n ieprzyjacielow i 
znaczne straty. Jeden nieprzyjacielski sa­
m olot zrzucił bom by na Messinę. Powstałe 
przytem pożary zostały natychmiast uga­
szone. Strat w ludziach nie było.

Je.lna z w łoskich łodzi podwodnych, pod 
dowództwem kapita/na korw ety M anlio Pe- 
troui zatopiła przez trafienie torpedą na 
Atlantyku grecki parowiec .Auaątazia“ , 
pojem ności '!.883 ton. Dalsza łódź podw od­
na pod dowództwem  kapitana korw ety Sal 
vatore Todaro zatopiła na Atlantyku po 
zażartej walce uzbrojony angielski parp- 
wiec ..Shakespeare", pojem ności 5.000 ton.

Operująca na Morzu Śródziemnem łódź 
podwotiua pod dowództwem  kapitana k or­
wety Jaolo GablkiSi storpedowała d ® 6  pa­
rowce, niestwierdzonego dokładnie tonażu, 
płynące pod konwojem . Dwie n ieprzyjaciel­
skie łodzie podwodne zostały zatopione 
przez w łoskie sam oloty torpedowe. Jedną 
ż nich jest francuska łódź podwodna „N ar- 
val“. która należ\ do sił zbrojnych, sto ją ­
cych na usługach A nglji. Lódż podwodna 
„Regulus". której stratę podała do wiado 
mości angielska adm iralicja, jest jedną z 
tych, których  zniszczenie zostało podane do 
wiadom ości w jednym  z poprzednich w ło­
skich kom unikatów wojennych.

Nieznane losy sen. Bergonzołi.
Rzym, 11 stycznia. Do piątku nie możno 

' y ło  dowiedzieć sie w kołach włoskich nic 
V  Eszego o dalszych losach generała Ber- 
nt.izoli, obrońcy Bardii.

P ogłoska agielska, że gen. B ergonzoli zo­
stał Wzięty do niewoli została następnie 
zdementor nna i zastąpiona inną wersją, 
według której gen. B ergonzoli mial ciec 
na lodzi m otorowej. Obydw ie pogłoski nie 
postały potwierdzone, ani też zdementowa­
ne. Fakt fen Jttfnak ula upoważiiła do 
twierdzenia, że . dpowlcdnle czynniki nie są 
poinfatm ow ane o  fosach gzii. Seryonzoil. 
Istnieje raczej przekonanie, że kwest ja  ta 
zachowana jest ze względów na koniecz­
ność zach-ow-amia tajem nicy w ojskow ej, w 
dyskrecji. ________

Nówto ćkr^gj włoskie.
Rzym, 11 stycznia. Na terytoTjum fran- 

cuskiem  zajętem po zalamamiu się F rancji 
przez W łochów , stworzono ostatnio trzy o- 
kręgi sądowo, podlegające sędziom poko­
ju , który€h siedziba znajduję się w Me** 
tonie, M ongm evro i Lanslebonrg.

Klasztory belgijskie opiekują się 
ucnodżcaml.

($) Berlin, 11 stycznia. Z terenu BelgJI 
donoszą o ożyw ionej ak cji wśród ludnv:r 
katolickiej. Duchowni, którzy w okresie 
działań wojennych w  m aju uh. r.' rete op u ­
ścili swycti placów ek, lecz na nrch_ pozo­
stali, nadal pełnią swą pełną poświęcenia 
służbę bożą, w klasztorach znalazła po 
nuesaozenie wielka liczba- uchodźców. ? ie  
od rzeczy będzie wspom nieć, że ludność ma 
przez wdzięczność w ielki podziw  dla du­
chowieństwa.

M o d s tiu ln u m  to tm m a .

Preechodząc wczoraj ulicą, spostrzegłem  
już zdał tka mego starego znajomego ł 
przyjaciela, który od dziecka stal obok 
mnie i towarzyszył mi bez przerwy. Teraz 
zobaczyłem go rozmawiającego z jakimi 
starszym, pochylonym panem, ubranym -w 
staromodny, czarny, wyniszczony frak, kto 
ry  dziwnie zwisał z jego przygarbionych 
ramion podkreślał jeszcze silniej wyraz 
przygnębienia, jaki malował sie w  całej po­
staci i na jego  poznaczonej rysami starości 
twarzy.

Przyjaciel m ój jednak, min o, że także był 
podeszłego wieku, wyglądał jak zwykle mło- 
do i radował wzrok swa, młodzieńczo, po­
stawą. Budził on we mnie zawsze lek la 
swoją wieczną młodością,

Obaj byli tak pogrążeni w rozmowie, 
że nie spostrzegli mnie, gdy przechodziłem  
obok. Moja słabość do podchwytywania 
różrlych tajemnic nie pozwalnia mi obojęt­
nie przejść obok nich, i korzystając z ich 
nieuwagi, zatrzymałem sie we wnerw bra­
my. f  jeszcze raz w te j chwili spełniło sie 
przysłowie, że ten kto podsłuchuje, najczę­
ściej usłyszy coś o samym sobie.

Olo jakiej rozmowy byłem świadkiem:
— Strasznie smutne je i to życie, drogi 

przyjacielu. Kapryśne jak kobieta, zmien­
ne jak kameh on. szybkie jak międzynaro­
dowy f-kspress i krótkie.... krótkie, jak .„

— Nie rozmumiem twego pesymizmu — 
odpowiada m ój przyjaciel — w  już żyje 
fide. t-.de lat i znam je nawshr** a mimo 
to  budzi ono zawsze moje najgłębsze toin- 
tefss&iconle i—-

No tak ,m ój drogi. No tem właśnie po­
tęga mój tragizm położenia: Musze je  prze­
żyć tak prędko, u> jednym roku, podczas gdy

chciałoby się niem delektować jak czarą, 
nanęmioną mrożonym szampanem, sączyć 
krople za kroplą, a nie tak jak ja — jed­
nym haustem. O ile jepszym jest twój los...

— O nie, niestety, nie jest on dla mnie 
tak łaskaw, jak sądzisz. I dla mnie posiada 
on w zanadrzu mnóstwo niespodzianek... J  
każdy z twoich _ poprzednikówi przyczynił 
się d c  wielu moich trosk i zaryzot, które 
• jednak nie mogą mnie dumać.'bo jestem  
wieczny, jestem tricały, bo nazywam się_

— Nie wypowiadaj tego słotna, które jest 
rónmoznaczne z końcem m ojego trwania, 
nie przypominaj ml o tem. że wszystko ca 
stare, zniszczone, niepotrzebne — musi zgi­
nąć. zniszczeć, by móc ułatwić i dać pod­
stawę do powstania czegoś nowego, młode­
go, pełnego sił. Nie przypominaj mi o tem, 
fe  już za drzwiami stoi mój następca i cze­
ka tylko na twoje skinienie, by w rado­
snych podskokach wkroczyć na przygot>>- 
w eny dlań tron... by przeżyć te kilkanaście 
mtesięcy-chwil l zapaść potem tale, jak 
setki jego poprzedników w wieczność.

— Nie poud.nieneś narzekać ńa swe prze­
znaczenie i biadać nad dola ty  eh. którzy o* 
degrnwszy swoją role. zwolnieni przeze 
mnie ze swych obowiązków i przekazawszy 
je suwim następcom  — z których ostatni je- 
steś ty  — odeszli stad. Nie znpornimii ■> 
ten,, że pełnicie szczytna służbę, że jesteście 
ogniwami wieczności ł trwania wszech- 
świafa...

— Dla ciebie jest to zabawka, radą roz­
rywką. gdy tac t y  s z nas niby ogniwa łań- 
cucha w nirrazeneałnft Całość, gtłn z wynó- 
kości spoglądasz na nas szary fłum,„

— Mewzę racje. Przyglądam się tomw, c*» 
potraficie zdziałać, erom zapiszecie się w 
moje i odwiecznej księdze. Bo trzeba ci wie- 
dzif ć, ze wielu jest wśród was, którzy  za­
pisani są tam zlotami głoskami, którzy zo­

stawili dla swoich następców rozpoczęte e- 
pokowe proce, którzy zapoczątkowali nowe 
ery, którzy obdarzyli ludzkość nieśtnlertel- 
nenii dziełami sztuki, tworzyli nowe style. 
Szaty ich mieniły sie złotem, bielą i purpu­
rą, pędzili na kwadr u aach. ciągnionych 
przez rozszalałe rumaki, albo defilowali 
wśród tłumów w pozłociste i knrocy. Byli 
i inni, którzy walczyli za święte sprawy, za 
tpoiność ■Knury i ludów, lub tacy. którzy 
pławili sie we krwi,...

— A  jakimże ja byłem?
— Widzisz, twoja niechęć i pesymizm wy- 

pływają z poczucia niepewności. Nie wiesz 
czy okres twojego trwania w należyty w y  
korzystałeś sposób, czy to. co zostawiasz lu­
dziom w spuśclźnie, będzie dla nich źró­
dłem radości i weśela. smutku czy rozpaczy 
życia, cny — śmierci...

-■ U fiszę na swoje usprawiedliwienie do 
dać, że kontynuuje tylko prace rozpoczętą 
przez mego poprzednika,

— I ,ia tem właśnie polega twój bind. Na 
drzwiach, przez które wkraczacie corocznie 
w nowe życie, penrinien być napis bezkry­
tyczne naśladownictwo wzbronione"... Po 
przedttik twój zapoczątkował czasy wojny i 
zniszczenia, rozpętał wszystkie złe moce i 
rozszalała się burza nad światem. I ty  przy­
szedłeś z jego piętnem na świat. Płuca two- 
je byty zniszczone i gdy dech twój owionął 
śnńat. zamierało pod nim życie, serce twe 
biło nierówno z lęku o tysiące ludzkich 
istnień, a krew twa niespokojna budziła 
wszędzie wrzenia...

Lecz teraz żegnał — kres tw ój nadchodzi.
f p r z y ‘arie! mój. Cż,,s. pożegnał się z> 

Starym Bokiem, by wyjść na powitanie je­
go następcy — Nmcego Roku. A  ja, jok  
zwykle, poszedłem dalej swoim torem — bo 
jestem tycie.

l e i .

Z bohaterskiego tenora -  
śpiewakiem ulicznym.

M adryt, stolica Hiszpanii, znanym jest 
z togo, że liczni muzykanci i śpiew acy po­
pisują się na ulicach. Powszechną uwagę 
obcych zwracał przed kilku mty stary już 

’ inężczvina, który odtwarzał na bocznych 
uliczkach i spokojnych placach M adrytu 
ludowe _ piosenki hiszpańskie, akom paniu­
jąc sobie do śpiewu na gitarze.

A rtystyczna jego gra na gitarze i poczu ­
cie  piękna, z jakiem  odtwarzał m elancho­
lijne pieśni andaluzyjskie, przykuw ały do 
miejsca muzykalnych przechodniów, k tó­
rzy nieraz, zapom inając o swych intere­
sach, przez c*as dłuższy przysłuchiw ali się 
grze i śpiewowi starego śpiewaka u licz­
nego.

Starzec, ktory «r sposób zarabiuł ha 
życic był niegdyś jednym  z najznakom it­
szych tenorów Eliszpanji l wów czas już, 
gdy pOdróże artystyczne za Ocean by ły  
ieszc-ze rzadkością, zbierał laury  na sce­
nach amerykańskich.

„Rl h£ ehuclo11, jak  go zwali, był jiduym  
i. pierwszych śpiewaków, którego głos u- 
wfecznlono na płytach gramofonowych. 
W skutek nieszczęśliwych speknlacyj, El 
Machnęło stracił caty sw ój m ajątek, które­
go miejbyl już w stanie odzyskać, gdyż je ­
dnocześnie i g łos zaczął go zawodzić. 
W końcu więc nie znajdując już zarobku, 
ani jakó  śpiewak operow y, ani też estrado­
wy. doszedł do zupełnej nędzy.

Wówczas zabrał swa nlubiomą gitarą i 
ihy żv* w y rm rr ł na ulice Madrytu.

Bi Machnęło jednak nic rozpaczał. 7, hu­
morem przyjm ow ał los. jak i ntu przypadł 
w udziale i często oświadcza! żo jest bar­
dzo szczęśliwy z tego, iż resztkami sw egó 
głosu może sie utrzymać, zamiast spędzaó 
resztę życia w przytułku dla  ubpgich,
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Co piszą inni:

- ‘ ikulisov i  walki o wpływy.
^  Kraków, 11 stycznia.

Ri • a.‘ ŝ e artykuły ciząści obecnej prasy poi 
ej, której pierwszą serją streściliśm y 
oriiiu wczor ąjszym, dotyczą stosunków, 

panujących w b. pen era lic ji. Cdekawem jest.
alptor tych artykułów , k ry jący  sie pod 

Pseudonimem H enryk Zrąb,
*a t«g łł na pierw azem mlejacu generała 

Soenkowsklego.
O pin ja. społeczną widzflala y ©eobi© gen©- 
j ' 9 Sosnikowsktiego człow ieka, który o s i­
ował zachować dobrą op in ie  munduru o fi­

cerskiego i że w tym zakresie poennąi P.ią 
pawet do zamachu samobójczego w maju 
1825 r.

Innego zdania jest jednak p. H enryk 
^<fab. Twierdzi on, na podstawie relacyj 
oficerów legionow ych, że |en, Sosnkowskl 
Ole umiał dowodzić armJa, że cale sw oje 
"wyszkolenie zawdzięcza arm ii austriackiej, 
gdzie nauczył ale Jedynie, rak nie M leły  
dowodzić. M iał ero cechow ać brak odwagi 
osobistej. a na stanowisku szefa sztabu — 
brak in icjatyw y.

Pew nego rodzaju  zagadką stanowi w y ­
jazd  gen. Sosnkow skiego wraz z marsz. 
P iłsudskim  do M agdeburga, gdyż zdaniem 
H enryka Zrąbe,
Niemcy wcale nie żądali, ?hy Sorirlrow^kl 

uduł «i'j do Magdeburga.
Podczas w ojn y  bolszew ickiej Sosnkowski 
nie pehal sie do boju. Zaiąl cn stanowisko 
organizatora a im ji ochotniczej, ale arm ii 
tej ii i f* (1 n r uzyó podczas ofensyw y na K i­
jów . Oddal ją  na użvtek P iłsudskiego do­
piero w bitwie non W arszawą, gdzie też ar­
m ia ta odegrała decydującą bodaj role.

P o  w ojn ie  Sośnik o wrski przy ją ł sobie za 
zasadę law irow anie miedzy obozami i par­
tiam i. przyczepi starał sie zawsze tak po­
stępować, aby nikomu sie nie narazić.

Miał on sympatyzować zawsze z łydami,
z którvch w ielo uważało sie za jeg o  osob i­
stych przyjaciół. Zew nę trzu i m dowodem  
tej svm patji brt kon flikt mi.ódzv ż,vdem — 
szefem departamentu spraw iedliw ości M. 
S. W cisk ., płk. Maresehem a wiremimiatre-m 
gen. Głuchowskim, w wyniku którego ten 
ostatni musiał Maresrha przeprosić na żą­
danie pan. Sosnowskiego.

vłzosć omniji Szła skłonna do uważania 
gen. R oszkow skiego zn następcę marsz P ił 
srdsk iego. Zdaniem jednak p. Zraba, Mar­
szałek nie naznaczył swego następcy, a .w 
żadiiv*m wypadku wastenca tym  nie nazna­
cza łby  gen. Rosnkowskiego, znając słabe 
strony jeg o  charakteru.

P o śmierci marsz, f  iłsndislkiegn grupa o- 
ficerów  z generałam i K rajew skim  i Szy­
lingiem  na czele,

proponowała gen. Sosnlcowzklemu 
dokonanie zamachu etanu,

m sje c  dość skorum powanych rządów k li­
ki pani inrezrdeutowe i, nie rosnkowrkl po- 
ztarł-jwlł czekać. Nie bvł zdolny do czynu i 
w olał obserw ow ać dalszy rozw ój w \-r>aci 
r ó w .  (opuszczając do tego, że S law oj- 
Składfcowski reżyserował sw ój plan zro­
bienia z tłydza-Śm igłego bohatera narodo­
w ego i genialnego wodz-a.

Jak twierdzi p. Zrąb wypadki m ogłyby 
się potoczyć inną koleia. gdyby  nie to, że 
panie Sosnkowska I Skłarfknwok- i tywlły 
do siebie żywiołową nienawiść, datująca sie 
jeszcze z przed laty. Składlkowska w yko­
rzystyw ała pozycje  c;wego męża. aby nara- 
Hżowae wszelkie zakusy wysunięcia Sosn- 
kow skiego na pierw szy plan. A mnieważ 
Sosnkow ski ze nwei strony unikał wszel­
kiej rozpraw y ze śm igłym , w iec nie po­
zostawało mu n ic innego, jak  tyllko ubo­
lewać nad usuwaniem jeg o  osoby  w cień.

G-nrrcz, w ynikającą z takiego układu sto­
sunków, nrzeinwiłą sie ty lko raz. kiedy 
gęn._Sosnknw«ki m iał wezwać wirrm inistra 
ośw iaty płk. B łeszyńskiego i zrobić mu a- 
wnnturę o to. iż w podręczniku szkolnym, 
zaw ierającym  onowiadamia dla m łodzieży 
szkolnej nie by ło  wspom niane oni słowem 
o działalności gen. Rosnkowskiego. pod­
czas gdy szeroko opisano bohaterskie czy- 

Śmigłego.
"k o le i p. Zrąb zajał sie

°»obą b. premiera gen. Sław«»- 
Składkowskiego.

sip <n*î Sac 1̂ legionow ych Składkows/ki miał 
liważn)riao':iać H*uso*twem i krzykactwem.
marszaM Ś  ...a iufanepo" żołnierza
t r k id ła ł*1 P iłsudskiego, cn mu nie prie- 
—iąc r> % p? bl|f dabryoh Interesów. Tak
dzieł m n^ri ,, Przytacza sprawę wydania i 
ż e P i ł r o & ,ka P o se lsk ie g o . O gół sądził, | 
łhk w  Narobił ,ia tein w vdam u rania-
miał w cT^rji^i^tości jednak jego  dochód ' 
podczas gdy Jedynie 37 tysięcy złotych,

n J tó  Ln:R & &  ?aW zieezam v oamiet

O f S m a g a i i^ f c i 1̂  państwie. A ak- 
« • r.te i, ńa skowi lO ^ ^ sfk ie n iu  majoro­wie Otton «as*owskn i Wacław Lipiński.

Ternu fałszowaniu histor.il
ip r » t l* W  elę W «i4ry ławok

i dlatego S ław oj wypow iedział mu walkę 
na śmierć życie. W ielka role ode ,rala 
przytem pani Rkladkowska, która nienawi­
dziła Sławka z całej duszy, widząc w nim 
niebezpieczeństwo dla swej własnej pozy­
cji-

Jak wiadom o była ona pa rycką żydów-
ką, nie uma^jąca m ów ić po polsku. Spro-

wadzała orna rozm aite „s iły  artystyczne** z 
Francji, m. in. M isim giiet, Józefinę Bp.cker, 
Lucienne B oyer itd , a przy tej sposobno­
ści zarabiali krociowe sumy żydowscy or­
ganizatorzy i.ych Imprez. Ona też w tn ca la  
sie do rządów swego małżonka, udzielała 
awansów, pozwoleń, urlopów  i nagan.

no nie ze stall, ale z rodzaju mlęszanttl gu­
my, która odznacza się tą właściwością, że 
jert znacznie twardsze od staii, znaczni) 
natomiast od niej lżejsza, o pół raza tań­
sza, a przedewszystkinn elastyczna. Jeżeli 
wiec auto najedzie na latarnie, to nie d> ■ 
chodzi do katastrofy, lecz aut' odskakuje 
od latarni, jak  piłka od ziemi i kończy sie 
na małym wstrząsie. Już teraz pracu.ia fa­
bryki Forda z całym  impetem przygotowu­
ją c  tysiące p łyt z tego dziwnego eliażu gn- 
m^ i innych m ateriałów  i jak twierdzą 
dziennikarze amerykańsy, już za dwa Ju b  
Irzy lata bedzie mógł Ford produkować se­
ryjn ie tysiące aut z tego nowego ma ter jara.

S ła w e k  b y ł solą w  oku całej k lik i.
P o śmierci mn oizałka P iłsudskiego m a- 

lazło sie wielu „kontynuatorów** jego idei, 
oryeh jedynym  celem było zrobienie do- 

bpego interesu. D oszli oni szybko do roro - 
zuncenia iniedzv eobą i porozdzielali rok  

euyuie Sławek nie hciał brać udziału 
w te] ‘fcrwjikoitiedjl 1 dlatego poctanowlono 
trr wykończyć. B ył om uczciwym, praeowi- 
iyrn, ale i nieporadnym  i dlatego nie m ógł 
pokonać licznej grupy swych przeciw ni­
ków.

Wyrzucono go poza nawias życia poll- 
tjtrznego I społecznego. Ignorowano przy 
Każdej okazji, szykonowsii.o. A le jego  bea- 
kom prom isow y c l :arck ler nie godził sie na 
żadne łaidactwa i oszustwa. Zwalczał on 
politykę zagraniczna Becka, twierdząc, że 
Beck daleko odbiegł od wskazań m arszał­
ka Piłsudskiego, mimo, że p ow ołu je  się na 
niego prz-y każdei okazji. Wzamdan za to 
szykanowano Sławka w coraz dotkliwszy 
snosób. m. im. nie wynłatsno mu orł^rytu- 
ry przez przeszło rek, tłumacząc sią ko­
niecznością dokonania pewnych obliczeń. 

Pom im o tych szykan
SławeK poderwał się Jeszcze raz, 

raz ostatni do akcji.
-I In. 22 narca 192! r. napisał on list do 

{.rniplego Rydza, w którym zwrócił mi u 
wago na grożące PoErce niebezpieczeństwo 
1 na konieczność zmiany polskiej polityki 
z«. rnnkzne; ze względu no całkowite nie- 
■ ygotrw-snl- Polski do ewentualnego 

rozstrzygnięcia zatargu z Niemcami z bro- 
nją w reku. Sławek domagał si ustąpie­
nia r.ądu I wskazywał na możliwość za- 
tegnanla sporu z Rzeszą w drodze brzpo- 
śj-ji u ih pertraktacyj, przyczrm powoływał 
sie na daleko Idące przyrzeczenia ze sfreny 
włosklul, ktńri Jakoby w lutym 1939 miał 
poczynić w Warszawie hrabia fElano.

P o otrzymaniu tego listu Rydz śmigły 
'.ypadł we wściekłość, uważając list S ław ­
ka za obrazą jego. jako  dyktatora, naczel­
nego wodza i gen ja.lncgo stratega. Do 
Rlawka w ysłał cn  s /e fa  inspekcji, płk. 
Strzeleckiego, który nświauo7v ł Sław kow i 
w_ ostrych słowach, że Śm igły listu tego 
me przy ją ł do w iadom ości i ostrzega jo

przed podej .owenlem JaMeJknlwIek akcji.
Grożo'no Siawlkowi zrobieniem z niego 

agenta Bcriina i h itlerow skiego najem ni­
ka. Szef oddziału II  sztabu, płk. Sm oleń­
ski i jego  zastej>ca pik. Banach odwiedzili 
Sławka na kilka dni przed jego  śmiercią 
i pow iadom ili go, że rocladaia możność 
skompromitowania go. Zażadano, aby pod­
pisał list hołdow niczy do Bydzia, ale S ła­
wek kategorycznie odm ówił.

_ Sławek w odpowiedzii na tą nagonką udał 
sią do Składkowskiego,
domagając sie ułutwlunla r?u rozmowy 

z prezydentem Mościckim.
Sławek pragnął przekonać M ościckiego, że 
Polska nie może sią ważyć na wojną z 
Niemcami.

Skladkowski trium fował, widząc swego 
w roga tak dailece poniż/on ego, ale z łatwo 
zrozum iałych pow odów  nie m ógł dopuścić 
do rozm ow y Sławka z M ościckim . Gdyby 
ta rozm ow a doszła do skutku, wówczas w y­
szłoby na jaw , że władze w ojskow e ni-e zro­
b ił' w łaściw ie nic w ciągu ostatnich 1 1  lat.

M ając pełna satysfakcje. Skladkowski o- 
bieoał Słuwkowd nawiązanie porozum ienia 
7. M ościckim , ale już na dn ig i dzień, 3 kwie­
tnia 1939 r. odpisał mu, że
Mościcki nie widzi nrłrzeby rozmawiania 

ze Sławkiem,
a równocześnie Składkowski zwTaca mu u 
wagą, że dalsze zajm ow anie sią polityką 
pociągnie za sobą o; trą reakcją ze strony 
rzc'dn.

Sławek próbow ał porozum ieć sie z© swym 
dawnym przyjacielem , marszałkiem senatu 
Prvgtoirem. ale i ton nie chciał z nim nió- 
w^ć, To zadecydowało o dalszem posuuią- 
c.in Sławka. W  du. 3 kwietnia 1939 r- w ie­
czorem

WHory Sławek odtbrał sobie fyole.
Kursował> pogłoski, że Sławek nli popeł­
nił samobójstwa. Możliwe, że kiedvś w y j; 
dą na jaw  bliższe jeszcze okoliczności 
śmierci Sławka, być może, że wówczas o- 
każe sią. zy to sam obójstw o nie było w ła­
ściwi© zabójstwem.

Ford na nowych drogach przemysłu.
N ew y Jork, 10 stycznia. Pewnego razn, 

dzyało sią to niedawno mmu, można bvło 
w jednym  z garażów  olbrzym ich zakładów 
przem ysłow ych H enryka Forda zaobser­
w ow ać dziwną sceną: oto znany am erykań­
ski miljomer uderzał z ca łej siły potążną

siekierą w tylną cześć auta, obserw ując r, 
napiąciem akr, tek sw oich razów. Okazało 
sie. że w ten brutalny sposób traktowane 
auto było jednem z ant zbudowanych z 
nowego materjału, który w krótce może 
przyniesie w autom obiluwym  i w ogóle w 
wszelkim przemyśle zasadnicze i zupełnie 
niespodziewane zmiany. Auto to zkudowa-

W  l e s i e  p o d  C o m p i  :g n e .

Jak „oorządza się ten nowy materjał? 
Wchodzi w skład jeqo zarówno ggma. lak 
fibra celutezowa, jak różne żywice, a poza- 
tem b .rełna, soja I k-lka innych składni­
ków'. Wynalazca tego matcri«-'iu jast che­
mik Robert Boyer, którego Hwnryk F' wd 
poznał jako 16-letnlsgo chłopca przed 15 tu 
laty podczas swego przypadkowego pobytu 
w restauracji jego ojca. Ford, znający sią 
na ludziach, zaraz zauważył, że chłopak ma 
wielkie zdolności w zakresie ohemji i że 
warto go dalej kształcić. W ziął go wiec z© 
robą i oddal do sw ojej szkoły „Ford Tra le 
S chool“, to jest szkoły handlowej. Nastąp­
c ie  Brner kształci! sią w zakresie cheni.ii, 
a od roku 1925 posiada on sw oic włnsre la 
boratnrjum- Z Boyerem współpracuje 22 a- 
systentów, a laboratorium wyposażone 
Jest, nli potrzeb;, tego chyba dodawać, we 
wszystkł? najbardziej nowoczesna jrządze 
nia I każda 'achclanka ■ eukowa kierowni­
ka laboratorŁp: i s ie -n ia  eie natychmiast 
W rzeczywistość. Najpierw pracował Boyer 
nad praktycznem zużytkowaniem soli z 
której starał sie wydobyć smary, syntoty- 
czn wełnę I lakiiz- lujące. Później zajął 
sie wyłącznie obmyślaniem wiaśnie owego 
taiemniczego materiału, z którego w przy­
szłości m ają być sporządzone anta, O oli- 
ezoino, że na sporządzenie m iliona , i'nr- 
dów“  poitrzeba 100.000 b©l b jw eln y , 500.WO 
buszli pszenicy. 500 trtlO bu szli kukurydzy, a 
pozatem m niejsze ilości skór. słoniny, k le­
ju. sm oły i lnu, a pozatem korku, gum y i 
innych.

Chociaż prrdukcjn ant z now ego m ate­
riału pozostaje w joanej chw ili jeszcze w 
dziedzinie prób. to już d z jp ft  ca ły  prze­
m ysł stalow y Stanów Zjednoczonych po­
ważnie się m artwi tą 'przyszła konkuren­
cja. gdyż w danym razie stai rzeczywiści© 
straciłaby poważnie na wartości. N ajb liż­
sze czasy pokażą, jak dalece Ford zdoła 
rozwiazae to wdzięczne i niezwykle cieka­
we zagadnienie.

Zwolennicy de Gaula pr:e,l sądem.
Zurych, 1 1  stycznia. Przed najwyższym 

trybunałem stanu, który swoje posiedze­
nia rozpoczął w miejscowości Gann^it zja­
wił się szereg oficerór francuskich, którzy 
Łskaricnl są o współdziałanie z gen. de 
Ga le.

O ficerom  tym zarzuca się, że rozwinęli 
nielegalną działalność na rzecz de Gaulla 
w 1 'akarze, zm ierzając do pozbawienia te­
go kraju niezawisłości. Rozpraw a sądowa 
przeciwko oficerom  jest odpowiedzią m ar­
szałka J5elain na groźbę de Gaulla. który 
ośw iadczył, że każe rozstrzelać wziętych, 
w L ibreville  przez oddziały w ojskow e płk. 
de Larm iiiat zakładników w osobach ar­
cybiskupa Gabonu, gen. Tetu i gubernato­
ra Gabonu.

Sari będzie rozpatryw ał oskarżenia 
przeciwko oficerom  jednostkow o. Dekret, 
m ianujący najw yższy ten sąd, przewiduje, 
że oskarżeni nie będą m ogli po wydaniu 
w yroku złożyć apelacji i że w yrok ma być 
wykonany w przeciągu 24 godzin. Sąd 
w ojenny składa się z trzech oficerów  i 
dwóch przedstawicieli władz cyw ilnych .

Las pod GoinpHiyue, tntzie to r. 19x0 *awurlo zawie*i.i me im on,, pi zMortU inn.ii -w.ju* 
Niemcy, którzy uważam traktat zawarty c  lenie pod Compiepne za swoją hańbę, 
usunęli ślady tej historycznej sceny, utrwalone w odpowiedni sposób przez koalicje po 
w ojnie światowej. Usunięto wiec szyny i kamienne płyty, znaczące miejsce, gdzie 
stał wagon marsz. Focha. Pozostał jedynie pomnik naczelnego wodza armij sprzymie­

rzonych, marsz. Focha, który widzimy po prawej stronie wśród drzew.

Ustalenie majętku narodowego 
w Słowacji.

(= 1  BrtysłJWa, 11 stycznia. A kcja usta­
lania żydowski; ) m ajątku w S łow acji 
w jkazalu , że 52.000 rzesza żydów  dyspono­
wała majątkiem _ przedstaw iającym  w ar­
tość 3.15 m iljardów  koron, co stenowi nie­
mal połową narodow ego m ajątku słow ac­
kiego.

Podkreślić należy, że cy fry  te opierają  
pie na dobrow olnych  zeznaniach, składa­
nych przez: żydów, przyczem dotychczas 
nie nastąpiło szczegółow e badanie tych da­
nych, O koło 40.000 żydów  podało sią ja k o  
ni© posiadających  żadnego majątku.

Żołnierzom nie w in o  należeć 
do partji.

Nowy Y ork. 11 styczniu. Meksykański© 
m inisterstwo w ojny w ydało rozporządzenie 
zakazując© wsizystkim żołnierzom  czynnej 
służby należenia do partjL
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(5) Berlin, 11 stycania. W  tfniu 1€ stjroi: 
nia 1341 r. ttekonana w Mockwie nadpisania 
n: ern I ecie r - s® w i fcr. k i ego układu arrtuiznego 
w sprawia w polnej granicy, ciągnące! si; 

od rzeki Igorki aż de Morza Sattyckicgti.

W um owie tej postanowiomo, *e granica 
państwowa między Rzeszą niemiecką i 
ZSSR  na wspomnianym odcinku biegnie 
po lin?! dat lej granicy pańflwewej m ię­
dzy Litwa i Poloka, a w dalszym jej odcin­
ku po Mnji byłej granicy nieiriccko-litcw- 
skiej po m yśli zawartego w dnin 29 stycz­
nia 1939 roku układu m iędzy Niemcami i 
Liitwą.

Tekst wipoRinlonege układu h-rsiuł
raskpujęco:

. .„„Ć kłąd  m iedzy R osją  niemiecką i ZSSR. 
w  sprawie niemiiecko-sowieckiej gran icy na 
eckńniku rzeki Igorki do M orza B ałtyckie­
go. M iędzy rządem Rzeszy niem ieckiej, re­
prezentowanym  przt z niemieckiego am ba­
sadora w M oskwie lir. vou der Schulenbur- 
ga z jednej strony i rządem Związku S ocja ­
listycznych Republik Sow ieckich, reprezen­
towanym  i.rzez przewodiniczącego R ady ko­
misarzy ludow ych ZSSR . W . M. M ołotow a 
z drugiej stro>ny zawarty został w związku 
z dokonanym  w doi u 3 sierpnia 1940 r. roz- 
graii.icizeniem i przejecncim litew skiej soc ja ­
listycznej republiki sow ieckiej w skład 
Związku Republik Radzieckich, następują­
cy  układ w  sprawie granic państwowych 
m iędzy R/e>zą niemiecką i Socja listyczną 
Republiką Radziecką na odcinku biegną­
cym  od rzeki Igork i ąż do M orza B ałtyc­
kiego.

Artykuł 1.
Państw ow a granica Rzeszy niem ieckiej 

i Zn iązku Socja listycznych  R epublik Ra- 
dzieckch przebiega na w spom nianym  wy;; 
żej odcinku od ustanow ionego orzy okazji 
w ytyczania  w r. 1940 granic państw ow ych 
i  granic interesów Rzeszy niem ieckiej i 
Socja listycznych  Republik Radzieckich 
punktu określonego granicznym  znakiem 
N f. 1/1 na rzece Igorce, biegnącej w kie­
runku północno-zachodnim  aż do w ybrze­
ża Morzu B ałtyckiego. W spom niana gra 
nica przebiega:

a) Na odcinku od punktu, oznaczonego 
Nr. 1/1 na rzece Igorce aż do byłego troj- 
kata granicznego Rzeszą niemieoka-Litwa-

’ P olsk a  — ną lin ji dawnej faktycznej gra ­
n icy  państwow ej m iedzy Litw ą i Polską, 
ja k  to wyniki z uchw ały konferencji am ­
basadorów  z dnia ló  marca 1923 r.

b) Na odcinku biegnącym  od wym ienio­
nego w punkcie a) trójkąia, aż do gran icy 
dawnego obszaru kłaji>odzkiego — na liuji 
b. gran icy  państwow ej miedzy Rzeszą N ie­
m iecką a Litw ą, jak  to wynriika z um ow y 
zaw artej w dniu 29 stycznia 1928 r. mi(>d;zy 
Rzeszą niem iecką i republiką Litewską.

c) Na odcinku od najbardziej na połud­
nie w ysuniętego punki u na gran icy  dawne­
go obszaru k łajpedzk:cgo  aż do m orza B ał­
tyck iego — wzdłuż dawnej gran icy pań­
stw ow ej m iędzy Rzeszą niemiecką i Litw ą 
jak to postanow iono w art. 1  um ow y z dn. 
22 mairca 1939 r. zawartej m iedzy Rzeszą 
niem iecką a Litwą.

Artykuł 2
Postanow ienia niem iecko-sow ieckiego

graniewoego układu z dniia 31 sierpnia 1940 
znajdą odpowiednie zastosow anie w .sto­
sunkach prawnych, odnośnie do granicy o- 
kire&lcuoj w airt. 1.

Artykuł 3.
O cle układające się strony zgodziły eię 

zbadać zagadnienia prawne, dotyczące
sprawiinrśoi wód granicznych w  ckrodae póź. 
aiejezych pwrtraktacy j.

Artykuł 4.
Pofwyżsey układ ma uilec la ty fik acji. W y ­

m iana dokum entów raty fikacy jn ych  na­

stąpi w caaisie m ożliw ie uajfcrótswym w  Ber-
i  iaiii t .

Układ wrłiedrl w życie z chwilą pod- 
pfcania.

W ygotow anie w spom nianego układu zo­
stało diolkonaine w dw óch orygńnałaoh, 
z k tórych  jeden w języku  ni-amieclkim, diru- 
g i w jęizyku rosyjskim , pnzyezem oba w r ó ­
wnio br/m  iącym  tekście.

M oskwa, dnia 10 stycama, 194!.
Z upoważnienia nządu ZSSR  podpisano: 

W . M. Mołoticw.
W  im ieniu nządu Rzes®y podpisano: 

hr. von  d e r Sclhuilem ibuirg.

Ustalenie w artości rum uńskiej w h Iu ^
Przeglądając ofic ja ln e  notow ania g ie łdo­

wo. zwrócić m usim y uwagę na to, że nie 
usiateno jeszcze dotychczas kursu runuń 
ikich lei w stosunku do złotego obiegowe­
go w Gsneralnem Gubernatorstwie. W  w y­
kazach walut, w których prowadzone są 
rachunki rozliczeniowe, nodaje się nawet 
kurs funta południow n-afrykańskiego, lub 
też australijskiego dolara kanadyjskiego, 
rupji indyjsk iej, a więc dom iniów  przyna­
leżnych de im perium  bryty jsk iego. N oto­
wany jest również frank francuski, które­
go  wartość w ynosi obecnie w przybliżeniu 
5 fenigów- Przez parę m iesięcy, to jest aż 
do 1  kwietnia br. utrzym a się jeszcze do­
tychczasow y chw iejny  kurs rum uńskiej 
waluty, A  po tym terminie dopiero ustala 
lizują się t. zw. notowania „na Bukareszt'1 
w stosunku 60 lei za i Reicbsmai-k. Pno- 
liczając ten kurs na złcifl dowiadujemy elę, 
że za 1 złotego powinniśmy otrzymrć w 
przyszłości 30 lei, a k . jednego leja zale­
dwie 31/3 grosza.

.Tuż od i wrześnie 1939 roku panow ały w 
Rum unii anorm alne stosunki walutowe. 
W alu ty  państw w oju jących  w ybitn ie zniż­
kow ały w porównaniu z w olncm i dewiza­

mi, a w ięc w łaściw ie i wrhieaaio w stosuu 
ku do dolara Stanów Zjednoczonych. — 
Wskupk silnego zapotrzebowania marki 
niem ieckiej na rynkach bałkańskich, po­
stanow iono definityw nie uregulow ać sto­
sunek w alu low y m iędzy Rnmumją i N iem ­
cam i oraz Stanami Zjednoczonem u T ym ­
czasem okazało się. że z uwagi na pow sze­
d n ie  wypadki polityczne, które doprow a; 
dziły do zm niejszenia obszaru^ Rum unji 
także, i waluta tego państwa poniosła pew ­
ne straty. Musiano więc przyjąć, że zamiast 
50 lei za 1 RM płacić riv będzie, jak wspo­
mnieliśmy wyżej 60 lei, a zwyżka dolara 
wyniesie jeszcze o 20 procent więcej.

Dla Generalnego Gubernatorstwa ustale­
nie w artości rum uńskiej waluty ma w iel­
kie znaczenie, przedewszy stkiem orjentia- 
cyjne. gdyż pom iędzy temi obszaram i pa­
now ały zawsze dobre stosunki n andlow f. 
Chociaż obrót sprawia może chw ilow o nie­
co  trudności przez wprowadzenie szeroko­
torow ych  liniij kolejow ych  między Przem y 
ślem a Śmatyrieon talk, że trzebo-by g o  skie­
row ać prze? S łow ację i W ęgry, to przecież 
przyw rócenie dawnej w ysokości obrotu, nie 
da na siebie długo czekać.

Sztnl-holnt, 11 styczni/#. Według donlfo- 
eleń „New York T fipe*“. Roosovelt powl ■ 
rzył burmistrzów: Nowego Jorku, żydowi 
z pochodzenia, Laguardia, szczególne zada­
nie, a mianowicie nadzór I ujednolicenie 
dozbrojenia. Laguardia ma być łącznikiem 
między Rooseycitam a instancjami odpę- 
wiedziainemi za zbrojenia.

W  w ydziale flotow ym  kongresu rozważa 
się obecnie metody zakazu strajków , skut­
kiem i.tórych program  rozbudow y zbrojeń 
m ógłby ucierpieć. Przew odniczący w ydzia­
łu V inson ośw iadczył, że strajki muszą być 
zakazane, aby program  ten by ł w zadawa­
la jący  sposób przeprowadzony. P roblem  
w ydania zakazu stroików  shał się bardzo 
aktualnym, z powodu groźby wybuchu 
strajku w -afcryce motorów samolotowych 
na ‘ r ng Island.

W edług szwedzkich doniesień, am erykań­
skie koła finansow e rozw ażają plany, w

jaki sposób przynljmnloj część kosztów 
dostarczanego Angljl sprzętu wojennego 
mogłaby zostać uratowana. Jeden z proje­
któw  idzie w tym  kierunku, aby A nglja , 
ja k o  rewanż za dostarczaną obecnie po­
moc, zobowiązali- eię dostarczyć Stanom 
Zjednoczonym równej pocnocy, Jeśli Stany 
kiedykolwiek będą zmunzone prowadzić 
wojnę.

W edług innego projektu, A n g lja  m iałaby 
być zobowiązaną do dosładzania surow­
ców za wnterjał wojenny. Istn ieje jednak 
przekonanie, że A nglicy  najchętniej sprze­
daw aliby sw oje surowce za getówkę, pod­
czas gdy sprzęt w ojenny chcieliby dosta­
wać na kredyt. W edług szwedzkiego donie­
sienia z W aszyngtonu. R ooseveit m a nie­
bawem ograniczyć licencje na eksport m ie­
dzi i dostaw y z Am eryki do im perjum  bry ­
tyjskiego.

C Z A R K O W S K A  JO A N N A .

„ K O L E I N  Y “ .
12) ________

O czyw iście  flir tow a ł z tą  żydów k ą , a 
pon iew aż ju ż  od szeregu  m iesięcy  firm a  
z n ią  sk oń czy ła  tak, jak  sob ie  tego ży czy ł 
trzeci w spóln ik , w ięc m usia ł sob ie  zna­
leźć F eliks czas poza b iu rem  i naturaln ie  
b ra k ow a ło  m u do za jm ow an ia  się spra­
w am i b iu row em i. P sia k rew ! Co tu teraz 
r o b ić ?

W y s ła ł n atych m iast R yszard a  do sk on ­
tro low a n ia  k siąg  i kasy garażow ej, Ż y- 
czyń sk i m ia ł się za ją ć  spraw dzen iem  to ­
w aru  i a k cesor jów  sam och odow ych , czy  
p rzypadkiem  tam  czego  n ie  braku je, a 
śom  siedzia ł w b iurze i czekał n a  W ołil- 
m ana, m a ją c  n adzieję , że g roźb a  K rym i­
n a łu  posku tku je , tem bardzie j, że W oh l- 
m an  należał do tch órzy .

O trzecie j p rzyszed ł rzeczyw iście  W o b i- 
m an sk u rczon y  w e dw oje , z ie lon y  i sp ła ­
szczon y . Zaw sze zresztą rob ił w rażen ie 
z ie lonego  p łaza  c ie rp ią ceg o  na żołądek . 
M a rja n  kazał w oźnem u, aby W oh lm a n  
zg ło s ił się  do  je g o  gab in etu  d yrek torsk ie -

f o. N ig d y  w praw dzie  n ie  ch orow a ł na 
arlne n a n je  w ie lk ości, ale uw ażał w  tym  

w yp ad k u , że w ytw orzen ie  p ew n ego d y ­
stansu je s t  potrzebne.

—  M oże m i pan zechcą w y ja śn ić  sprn 
w ą  za m ów ien ia  pana R ykT ińskiego, k tó ­
r e ' pan  p rz y ją ł bezpraw nie, w iedząc d o ­
skon ałe  o tern, że ani do nann nie nfdeży 
zadanie zaw ieran ia  um ów , an i tem bar- 
dkfej m i B P w « a f c  jńcniedzfe a u  i  ©o®*-

w iście  n iew y liczh n k  się  z p rzy jętych ... 
n ie  clieę panu dok ładn ie  w yra zić , ja k ie  
m am  na to określen ie.

—  N ie m ogę paau  dyrek torow i n ic  p o ­
w iedzieć pon adto , że te p ieniądze zg u b i­
łem...

—• P anie , to m oże pan p ow iedzieć komu 
innem u, ja  n ie  należę do n a iw n ych . J eśli 
pan  zgubił, to  p o  p ierw sze  k ażdy  prze 
c ię tn y  in te ligen t d a łb y  znać n a  p o lic ji, 
d a łb y  ogłoszen ie  do d zien n ik ów , starałby  
się  je  odnaleźć w ja k iś  sposób , n ic  m ó ­
w ią c  ju ż  o tern, że za w ia d om iłb y  w ła śc i­
cie li i stara ł się ja k oś  tę rzoez n a p ra w ić  
chociażby ' dobrem i chęciam i. A  pun pńzez 
trzy  ty g o d n ie  siedzi sob ie  sp ok o jn ie , ina 
odw agę p ra cow a ć w naszem  biurze, n ie 
u w aża  za stosow n e nas p ow ia d om ić  o  
ty m  m iły m  w yp ad k u , n ie  m ów iąc ju ż  o 
tem . że n araża  nas pnn n a  n iep rzy jem ­
ności zc stron y  k lienta . Jak  pan to so­
b ie  w yob ra ża ? P rzy ch od z i k lient i żąda 
m aszyn y , a m y  n ic  o tem  n ie  wierny. J a ­
k ie on  sob ie  w y ra b ia  p o je c ie  o naszej 
firm ie , prow adzen iu  ksiąg , k a sy ?  M y  p a ­
nu  p ow ierza m y  n adzór nud tem  wszyut- 
k iem , k ie ru ją c  się zau fan iem , fi p a n  lud­
n ie  je  w y k orzy sta ł! N o, w ięc n iech że się 
pan  odozw ie ! Czyr pan  chce, a b y m  dał 
znać n a  p o lic ję  i przez n ią  w y c ią g n ą ł z 
pana w y ja śn ien ia ?

-  N iestety , n ic  w ię ce j nie m og ę  panu 
panu d y rek torow i pow ied zieć  —  w y ją k a ł 
c ich o  W oh lm an  i sk u lił c ię  jeszcze bar* 
dziei, ja k b y  tych  k ilka  s łów  sp ra w iły  mu 
w ielką  trudność.

„S k oń czon y  id jo ta  -  p om y śla ł Sturair- 
ski —  przytem  tch órz liw y  i ch y b a  ch ory , 
b o  ią k /*  inn.czAi w y tłu m a czyć sob ie  tę 
z ieloność tw arzy . Zresztą  za tem  m usi się 
k ry ć  jąku.5 tajem nica, k tó re j n ie  ch ce

zdradzić. Co z n im  zrob ić  ?‘ ‘ —  g ło w ił się 
pow ażn ie.

— W ie  pan, ja  n ie należę do ludzi, k tó­
rzy d z ia ła ją  pod  w p ływ em  im pulsu. G d y ­
b y  tak  oy ło , ju ź b y  pan  siedział. M ó j 
w spólnik...

—  J a  w iem ... pan  Puuzow ski...
—  N o  w ięc pan wie... M am  w rażen ie, 

że z rob iłb y  słusznie, m oże n ie  ty le  z ro b ił­
by^ co  m ia łb y  ra c ję  ch cia łem  pow iedzieć.

‘ D a je  panu trzy  dni czasu  do nam ysłu  
i  zw rotu  p ien iędzy. T rudn o, żeb y  firm a 
p on os iła  takie szk ody  I N arazić  n ie  m oże­
m y  sob ie  n a  to p ozw olić . Żegnam  pana 
i radzę zastosow ać się  do teg o  co  p ow ie ­
działem . gd y ż  Uprzedzam , że p o  u p ływ ie  
te co  term inu będę bezw zględny.

W oh lm an  sk łon ił się i w yszed ł. .
M arjan  n ie  m ó g ł in acze j p ostęp ie . P o  

p ierw sze w ied zia ł, że m etod>' ja k ich  u ży ­
w a ł F eliks, p o leg a ją ce  n a  w ie lk im  k rzy ­
ku i aw anturach  do n iczeg o  n ie  d op ro ­
w adza ją . P on iew aż W oh łm a n a  u w aża ł za 
ch oreg o  n iety lku  fizy czn ie , ale p rzy tęp io ­
n ego  u m ysłow o , sądził, że łagod n ością  
m ożna  w ięce j w y m óc  na takim  człow ieku  
p rzy  rów noczesnem  zach ow an iu  stan ow ­
czości. M oże b yć, że b y łb y  na nim  w ieszał 
p sy  ,g d y b y  go  n ie w idzia ł, a le g d y  popa- 
trzył^ w  to tępe i osow ia łe  ob licze , któe 
n iew iad om o z czego  otęp ia ło  ze strachu , 
w yra fin ow a n ia , czy  ja k ie jś  u k ry te j tra- 
g f d ji  — uezut litość. M ia ł dobre  serće 
i n iech ętn ie  odsądzał cz łow iek a  od w szy ­
s tk iego  eo dobre. Snotkał się z ostra kry 
tyką F eliksa , z w ym yślan iem  od n a iw ­
n y ch , a le , narazi o n a  tem  ca ła  cp ra w a  
się  sk oń czy ła . (, j j y

Skandal w yb u ch n ą ł po tiv,eeii um uch. 
.W oblm an n ie  m ia ł s iły  w ytrzym ali d łu że j

Pięć milionów bczrobotitych 
w Stanach Zjednoczonych.

(= )  Newy lork , 11 styceuiia. Vedług do­
niesienia z W aszyngtonu, oceniają władze, 
rzekomo na podstawie danych „pisu lud­
ności, dokonanego w roku ubiegłym , liczbą 
bezrobotnych  v  Stanach Z jednoczonych  
n i 5.1 m iljonów .

Js!k viad'Oimo, m ów iono dotychczas, iż 
hozba bezrobotnych waha sie. pom iędzy 
10—11 miljoniaini. P ubliku jąc nową, zimniej- 
sziouą cy frę  bezrobotnych, ma się przypu­
szczalnie no celu poparcie rzekom o skutecz­
nej polityki socja lnej, uprawianej pi zez 
prezydenta R ooselvelta, bowiem, jak  in for­
m ują  m iarodajne czynniki am erykańskie, 
posługiw ano się w tych obliczeniach dj>„ 
nenii przeciętmemi, opierająceini się prze 
ważnie na cyfrach  w ypadkow ych.

P odając da wiadom ości nowe dane, doty ­
czące bezrobocia, władze m iały na celu 
zwrócenie uwagi aa fakt, iż liczni obyw a­
tele Stanów Z jednoczonych , pob iera jący  
zasiłki z bezrobocia, mie w ypełnili należy­
cie  blankietów, służących do statystyki spi­
su ludności? W  każdym razie wyrażano 
w Stanach Z jednoczonych wielkie zdziwie­
nie z powodu o] u i bl i k o wani a nowych da­
nych o stanie bezrobocia, które są znacznie 
niższe, niż je  dotychczas podowano.

yttefeń 4 0 -p d z . w U .S .A. skasowany!
W* r/ngfcon, u  stycznia. Rząd Stanów 

Zjednoczonych rozporządził ostatnio zale­
si :mc . -godzinnego dnia pracy I 40-go­
dzinnego tygodnia pracy w zakresie prac 
budowlanych przeprowadzanych na tery- 
tarisich wydzierżawionych od Wielkiej 
Brytanji celem stworzenia wojsko wy ci 
punktów oparcia.

Rozporządzenie to zostało podpisane 
przez prezydenta R oosevelta w dniu 31 
grudnia.

Ameryk, lotnictwo potrzebuje jeszcze 
18 miesięcy na dozbrojenie.

(= )  W aszyngton, 1 1  stycznia. W edług do­
niesienia korespondenta dziennika „N ew  
:ork  Tim es11 w  W aszyngtonie ośw iadczyć 

m iał dow ódca am erykańskiego lotnictw a 
w ojennego adm irał T ayor w przem ówienin 
w ygłoszonem  na kom isji dla ipraw m ary­
narki, że nie będzie rzeczą m ożliwą w yko­
nanie przed upływem  18 m iesięcy konie­
cznej dla am erykańskiego lotnictw a liczby 
m otorów lotniczych.

Konferencja państw pcludn.-ameryk.
Montevideo, 11 stycznia. Ostatnio ustalo­

no ostatecznie termin konferencji państw, 
położo,iu h nad rzeka La Plata na dzień 25

5 akr ‘flonńs^śTzó ' s f i t ‘ 'ńątfów y& rf/W zeW -
duiczącym  tego kongresu będzie urugw aj­
ski m inister spraw zagranicznych, Brazy- 
lja  natomiast przyśle na konferencję w ięk­
szą ilość przedstawicieli, natomiast m ini- 
ster je j spraw zagranicznych nie weźmie 
udziału.

K on ferencja  m a zająć się kwestjuuii go- 
spodarczemi dotyczącem i pięciu krajów , 
przez które przepływ a rzeka La Plata, a 
pozatem będą om awiane kw estje baz lbtni- 
czych.

Wypadek kolejowy koło Vernny.
i= )  Medjolan, 11 stycznia. Na dwercii 

koEcjowym w Norii a kofo Verony w ę »k i»  
nach nocnych pociąg osobowy, przejeżdża­
jąc przez dworzec, atari się c pociąg towa- 
nowy, nadchodzący z Bolonji, Wckutek to­
go wypadku 2 osoby zostały zabite, a 32 
odniesły r any, częściowo ciężkie.

ta jem n icy  d e fra u d a cji, ale p ros ił n a  
w szystk o  v/ św ięcie  M arjan a , ab y  m óg ł 
ty lk o  jem u o w szystk iem  pow iedzieć —  
g d y ż  uw aża, że i tak  m usi postąp ić  n ie  
p o  m ęsku, ale w o li zą roo ić  na taką op i- 
n ję , an iżeli d ostać się  do k rym in a łu  i 
stra cić  ją  n a  zawsze. S tam irsk i z  począ t­
ku nie ch cia ł p rz y ją ć  tak iego  ośw iadcze­
nia, zasłan ia ją c  się tem , że jest trzech 
w spóln ik ów , i w szyscy  są poszkodow an i, 
a le W oh lm a n  tak  d łu go n a lega ł, aż w spó l­
n icy  zgod zili się na tę p eu fn ą  konfere.il 
c ję , zastrzega jąc sob ie  p raw a  rozstrzy ­
gn ięcia  potem  ca łe j spraw y.

W  gabinecie. S tam irsk iego  od b y ła  się 
spow iedź, która  w y trą ciła  go  z rów n ow a­
gi, ch ociaż  w  odn iesien iu  do n iego  b y ło  
to bardzo  t r u d n e , t y l k o  w iększe „św iń ­
stw o 11 (ja k  m ów ili urzędnicy') m og ło  g o  
p oru szyć, gd yż  należał do typ ów  p og od ­
n y ch , i m im o lek k om yśln ości zrów n ow a­
żon ych .

O kazało się, że g łów n ą  sprężyn ą  te j ca ­
łe j a fe ry  jest p rzy ja c ió łk a  F eliksa , k tó ra  
p racow a ła  in ten syw nie na trzy  fron ty . 
P o  p ierw sze zaskarbiła  sob ie  względy; ja ­
ko  św ietną urzędniczka, następnie ja k o  
p rzy ja c ió łk a  w spó łw ła ścic ie la  firm y , a 
w reszcie  p row adziła  fl ir t  z W ob lm a n em , 
o b ie cu ją c  mu m iłość  aż do śm ierci i w y ­
łu d za ją c  od n ieg o  pien iądze. O statn io  za- 
źada la  od  iliego  w ieknzej su m y przedsta ; 
w in ją c  tnu ia k iś  f ik c y jn y  n lan  u cieczk i 
""'icem iicę ? jo z g o p t ie  P on iew a ż
W ohlm nn  m ia ł s łabość  do k obiet, a  rów - 
noezoGnie w og ó le  s ła b y  charakter^  k tó ry  
się m ocn o  w ah a ł n a  g ra n icy  e tyk i, więc 
dał się skusić tym  czarodzie isk im  obi et- 
nir-om .

(Ciąg dalszy naetąptL
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■ Z ż f c

cś c  modnych drobiazgach.
Kreftów, 11 stycznia.

Ubranie pafii (.młodej czy  starszej, pięk­
nej czy brzyduli) składa sie n ietylko z su­
kien, kostiumów, okryć i bluzek. W  skład 
D«go wchodzi ca ły  szereg drobiazgów , któ- 
re stanowią integralną z nim całość, bez 

rycb absolutnie obejść sie nii można, 
można wydaw ać bow iem  mase pieniędzy, 
można mieć wciąż nowe stro je  i w yglądać 
b a 11 in’ oełegancko. A  iz drugiej strony, 
’ artlzo skrom nie ubrana kobieta, nie mo- 

«ąea wydawać za wiele na sw oje  suknie, 
.krycia, jest szykowna, nobliw ie ubrana.

. ozem leży tego tajem nica? Napewno 
biiedzy innemi w tern, że ma um iejętnie 
ochranę akcesorja  stroju, te n iby  nic nie 
b a czą ce  „drobiazgi".

Zacznijm y wiec od głów ki. M odne są o- 
oecnie jak  również z punktu widzenia prak­
tycznego godne polecenia są w szelk ie j#  ro- 
«a ju  kapi-jrki tzw. kapiuzony, barwne chu 
*wczki, fantazyjne turbany. — W ystarczy 
Uoehę dobrej w oli i ochoty, by znaleźć ja ­
kiś niepotrzebny, lub nawet przyniszczony 
trochę szal, kawałek kolorow ej wełny czy 
®ukna, by m ałym  kosztem i wysiłkiem  
stworzyć ładne i szykow ne nakrycie g ło ­
wy-.

N iezwykle efektow nie w ygląda barw ny 
szalik p rzylega jący  ściśle do uszu i koń­
czący sie szerokim, dużym węzłem na przo- 
dzic- g łow y. O czyw iście w okresie m odnych 
loczkow atych fryzur, wypuszczam y filu ter­
nie bokam i a szczególnie na czoło kilka 
Pięknie zaczesanych loczków . Nada nam to 
m łodociany i filuterny wyraz twarzy.

Jeśli chodzi o chusteczki, którem i m am y 
(okryć swe głów ki, to tu ogrom ne pole do 
popisu m ają wszystkie m ożliw * szmatki, 
jak ie  znajdziem y w domu. N ajchętniej 
używa sie do tego celu „apaszek", tych 
właśnie, które nosiłyśm y w lecie do sukien 
lub rosienia na szyi. Pam iętajm y, że w tym 
w ypadku stosujem y każdy niemal kolor i 
w zór począwszy od drukow anych w iejskich  
chustek a skończyw szy na delikatnych we­
łenkach i w ytw ornych  aksamitach.

W yobraźm y sobie siebie w  czarnym  fu ­
terku, do którego pięknem  uzupełnieniem 
hedzie zawój z krwawego aksamitu (dla 
blondynek) lub ńirkusoweno w-duru (dla 
brunetek). Do płaszczy zaś o charakterze 
sportow ym  nosim y najchętniej kapturL z 
dywetynjf lub nawet z różnokolorow ej fia- 
nell. W  tern m iejscu musze paniom  nad­
m ienić, że m oda chustek i wszelkiego r o ­
dzaju  turbanów przyjęła  uię chętnie nie­
ty lko  wśród nas, ale bardzo m ile jest w i­
dziana przez og ó ł panów.

Obok g łow y — niem niej ważne są ręce. 
iW dziale rękawiczek zapanowała moda 
roIt koloiOLU .cl I wszelkiego rodzi |u po­
mysłów. Trudno m ów ić dzisiaj o jak ichś 
tarn kanonach m ody i_ apelacłę paryskich  
m istrzów  w tej Tlziedzinie, nosi sie te co 
m am y a je ś li ju ż  koniecznie ma być coś 
now ego, rob im y to tak ostrożnie^ i w yro- 
zumowanie, by  nie obciążać zbytuio sw ych 
szczupłych budżetów.

P am iętajm y zatem o harmonii barw I ca- 
łoi i. N iezw ykle szykow nie bedzb w yglą ­
dała pani, posiadająca  rekuwicaki skom ple­
tow ano z kapturkiem  i  szalem. N iejedna 
z pań pom yśli zapewne: „no dobrze, tylko 
skąd wziąć na te harinonje. czy  może spie­
niężyć te starą harm onję m eża?“ A leż dro- 
*ie panie i  na to znajdzie sie sposób. Zo­
staw m y w spokoju  instrum enty muzyczne 
ńaszyct m ężów a pomalutku i cierpliw ie 
Przeszukajm y zakam arki naszych szaf, 
ku frów  i skrzyń. Napewno znajdzie sie tnrą 
niepotrzebny ju ż kawałek sukna m ogą być 
resztki z m arynarki syna lub męża albo 
kaw ałki ze spodni nare.i arskich córeczki*

ewentualnie używa się do tego celu sta­
rych kolorow ych  beretów.

K iedy już znalazłyśm y, zabieram y sie do 
szycia. Nie trudno chvba bedzie nam w y ­
ciąć uprzednio form ę ze starej gazety, m a­
jące j przedstawiać rękawiczkę tzw. „jirbro- 
palcówkę". Trzeba pamiętać, że tylko ten 
rodzaj rękwiczki zapewni nam ciepło rąk 
i zaoszczędzi stałego cerowania.

R ękaw iczki te będą stanow iły piękną i 
elegancką całość, jeśli skom binujem y je

z dw ukolorow ego m aterjalu, powiedzm y 
od strom  grzbietow ej dumy zielony ma­
teriał, od strony dłoniowej, bronzowy, 
ewentualnie można łączyć o r a r -e  z białym, 
popielatym  z niebieskim, weiurot z c-izar- 
nym  itp. Dwa te kawałki o jednym  palcu 
pszywamy szwem stebn iwanym, m ożliwie 
dość grubem i nićmi, którem i później w y­
szywam y nazewnątrz, jak iś ludow y m o­
tyw lub ozdobę. S tosu je sie tutaj wszelkie 
pom ysły naszej fantazji, począw szy od 
kwiatów st\lizow anych, parzenicach g ó ­
ralskich. a skończyw szy na niewinnych 
wyszyw ankach „trójpierznstych".

Jeśli już nowa o praktycznych „d ro ­
biazgach" nie m ożem y pom inąć nieodzow ­
nych przeciąż zarękawków, stanow iących 
przedłużenie plastronu palta albo w yłogu  
palta. Czasem s ą  ukryte dyskretnie w ba- 
skinc-e albo zawieszone na bokach płaszcza, 
jak  futrzane rękawicę, które dzieci noszą 
na sznurkach. A ni to ładne ani praktycz­
ne.

W szelkie inow aęje nie zastąpią cieplej 
futrzanej mufki, średnich rozm iarów. be- 
czulkowatej albo w fason ie tzw. m yśliw ­
skim  czyli płaskim.

Fumtaa.

lloyuAtbcid&owty.4 '
Z  p r o b l e m ó w  l i c y t a c j i .

Kraków, 11 stycznia.
B odaj, że najw ięcej inepońozumieiii w 

grze w bridża w yw ołu je  sprewa pasu. 
A  dlaczego? Bo ilio w szyscy gracze w ie­
dzą, że „pas" jest odzywką równorzędni s 
uprawniona, jak  zapowiedź sz lem a ,'! że 
an i,rusz fakt, że ktoś ma kurtę mocną, nie 
pow odu je rów nie m ocnej karty u w spół­
partnera,

Pewno, przyjem nie znaleźć piękną p o ­
m oc u swego partuera, ale, nie możr.-a mieć 
do niego żalu, jeżeli Jrj nie ma i pomimo 
zapowiedzi sw ego vis-a-vis, m ilczy,. jak  
grób. R aczej należy m ieć żal wtedy, jeżeli 
zbyt pochopnie, me licząc swych punktów, 
a grając na intuicje, podwyższa licytacje, 
doprow adzając niepotrzebnie do katastro­
fy.

U niknie takich rozczarowań i żalów  każ­
dy, kto zdaje sobie sprawę ze stosunku 
ilości honorów  do kart niskich, czyli tak 
zwanych blotek, oraz z tego, że gra czte­

rech graczy, a więc w edług rachunku praw ­
dopodobieństw a ilość dobrych kart jest 
m ożliw ie rów no rozdzielona. A  wiec ra­
czej za miłą niespodziankę, aniżeli. za bez­
w zględny obowiązek -należy uważać m ocną 
pom oc współpartnera.

Już w jednym  z poprzednich „kącików ", 
w yjaśniliśm y, że

ze słahi kartą nie molno zaczynać 
licytacji,

gdyż nierzadko rozpoczęcie licy ta c ji ze sła­
bą kartą w yw ołu je  porozum ienie sie prze­
ciw ników. Co innego, grtj chodzi o odzyw­
kę, gdy  licytacja  jest ju ż  otw artą ; po za­
powiedzi jakieś gry, następny gracz może 
odezwać sie z kartą słabszą, a w ięc z taką, 
z jaką uie zacząłby nigdy licytacji, gdyby  
jego  poprzednik powiedział „pas".

Dla lepszego zrozumienia w yżej om aw ia­
nej kw ostji niew łaściw ej odzyw ki gracza, 
k tóry  pow initn  spasować, podajem y na­
stępu jący  przykład:

Pik :: 5, 4.
Kier: 5, 4, 2.
Karo: A, 10, 3. 
Trefl: K, 5, 4, 3, 2.

Pik: A, W, 7, 6. 
K ier: A , 7, S. 
K aro : S, 7, 2. 
T re fl: W , 10, 3.

Pik: D. 10. 9. 8, 3. 
K ier: K, D, 8, 6. 
Karo: 6, 4. 
Trefl; A. 7.

Pik: K, 2.
Kier: Vi, 10, 9, 
Karo: K, D, W, 9, 5. 
Trefl: D. 9, 6.

Jeżeli A  spasuje, napewno spakują tak­
że i pozostali gracze, gdyż C i D. posiada­
ją cy  najm ocniejszą kartę, nie m ają jednak, 
wym aganych od trzeciej i czwartej reki > 
punktów obliczeniowych. Jeżeli jednak A 
nie spasuje, lecz zapowie „jedno karo", 
wówczas, jak  to sie często wśród bridżi- 
stóv/ m ówi, „rozpęta burze", Uracz D za­
pow ie bowiem  pik, a jego  współpartner 
-podwyższy mu niew ątpliw ie grę i obo je  do- 
licytu ją  sie do dogranej w cztery piki.

Ci, którzy bo ją  sie niew ykorzystania kar­
ty  i  dlatego nic lubią pas-ować, niech się 
pocieszą tem, że istnieje przypadek, przy 
którym  można sie odezwać ż kartą słabszą. 
A m ianow icie, zjpuwiedż »  słabszej karty 
mi-żna yybaczyć wiidy, JefoL. ma się wyż­
sze kciory, a wlec klery lub piki, gdyż 
przelicytowanie ich przez kontrpara irów 
wymapa podwyższeni ■ gry i dlatego częeto 
nie dochodzi do ekutku.

Zobaczm y to na naszym przykładzie.

O ile A' nic spasuje, to licytacja hedzie 
m iała następujący przebieg:

A B  C D 
karo pas 2 karo 2 piki
pas 3 pik i pas 4 piki
pas pas pas pas..

Jeżeli zaś zamienimy na naszym przy­
kładzie kara na piki _ i naodwrót, wówczas 
A rozpocznie licytacje  od olków i ca la  li­
cy ta cja  bedzie w yglądała inaczej:

A  B C D 
pik pas 2 pik pas,

bo D nie ma tak m ocnej karty, ab y  zapo­
wiedzieć trzy kara i mimo, że zrobiliby 
cztery, ni© dolicytu ją  sie. Tu leży ta prefe- 
r( ncja kolorów  starszych.

W  poprzednich „kącikach* poruszaliśm y 
w yłącznie sprawę licy la cji. M imo, że om ó­
w iliśm y jedynie cześć problem ów  z licyta ­
c ją  związanych, 

przystąpimy już obocnle do rotgrywkl.

Zys-kr. na tem „kącik", gdyż dając całość 
gry , bedzie wiecej zajm ującym , a nie orno- 
wionę jeszcze sprawy licytacji bedzie moż­
na lepiej w ytłum aczyć na przykładach.

D la początkujących podamy w paru zda­
niach -najgłówniejsze prawidła rózgiyw ki.

Jak ju ż była m owa p ow y że j w b idzu 
rozróżniam y dwa rodzaje gier: bezatuto-wą 
i atutową. Zarów no przy pierwszej, jak i 
przy drugiej grze należy fazwzględnlr dp* 
dawać do koloru. Lewe zabiera gracz, któ­
ry położył najwyższą kartę w kolorze w y­
chodzącego. Przy grze atutowej, jeżeli sm 
nie ma koloru, zagranego przez wychodzą­
cego można położyć atut i w ten rfiwsób 
zabrać lewę.

Jeżeli dwóch graczy nie ma koloru za; 
granego przez wychodzącego i obydwaj 
kładą atuty, to lewę zabiera ten, który po­
łożył wyższy atut.

Nal ży zaznaczyć, że 
w bridżu niema obowiązku bicia itu łm , 

w przypadku nieposiadania koloru, zagra­
nego przez w ychodzącego; zależne to jest 
jedynie od woli danego gracza. O ił# 
z-aś jeden z graczy b ije  Iowę atutem, to je ­
dna z następnych rąk, nie mający, h kolo­
ru, w którym  wyszła pierwsza reka, możo 
dodać dowolną kartę, lub też przebić- atut 
wyższym  atutem.

Jeżeli m e ma sie kart z koloru, zagra­
nego przez pierwsza rękę, to oczywiście, 
można dorzucić dowolną kartą.

KRONIKA
Rozdział środków żywności 

dla ludności nie^nitmieckiej Krak :wa,
Kraków. 1 1  stycznia. Rozdział ćrod-ków 

żywności i t rtykułów gospodarczych dln
ie-niemiecklej ludności w tygodniu od 13 

do 19 stycznia 1941 r. został ustalony przez 
władze jak następuje:

Chiefa
Na odcinki kart żywnościowych B 4, 5 ł 

6. Ilość i cena dla ludności aryjskiej I ży-* 
dów, jak dotychczas.

Mąka pszenna:
I ufność aryjska (dorośli i dzieci! otrzy­

muje na odcinki kart ż> .ynoecgowych M 24, 
25; 26 i ł'i w sklepach rejonowych do sprze­
daży cukru pr 400 gramów na osobę w eo­
nie zł. 0.70 a kg.

Na odcinki M 5, 6, 7 i S dodatk owych kart 
żyw nościow ych  I I  właściwe sklepy w ydają  
400 gram ów  m ąki pszennej.

Przetwory zbożowe i mączne:
Dip  cl ludności aryjskiej poniżę! <0 lat 

łtrzyn -Ją na odcin :i kait żywnościowych 
N 46 |L 18 i 49 w slclcpech rejonowych do 
sprzedaży cukru po 5D0 gramów na osobę, 
w czem połowę kaszy Jęczmiennej, a połowę 
makaronu.

Na odrinki N 20, 21 dodatkowych kart 
żywnościowych II w ydają  w łaściw i sklepy 
po 250 gram ów  kaszy jeczm ienej i 250 gra ­
m ów  makaronu.

Namiastka kawy:
Ludność aryjska dorośli i dzieci) otrzy­

muje w rejonowych sklepach dla sprzedaży 
cukri po 100 gramów namiastki kawowej 
za odłączeniom odcinka N 33 kart żywno­
ściowych, po cenach urtędowo ustalonych.

Nafta:
Uprawnionym do poboru wydają właści­

we sklepy rejonowe za odłączeniem grud­
niowy© i kuponów karty naftowej po ‘u ! 
tra nafty do oświetlenia mieszkań, lokali 
pi- :emysłcvu ch, sieni I kiatf k schodowych. 
O dbiorcy żydow scy otrzym ują po Yt litra.

(Jo)# AuR E SY  APTEK dyżurujących 
dzisiejszej i  jutrzejszej nocy w K rakow ie: 
K row oderska 74, tej. 149-56; Adolf, H itler 
Plntz, 22, tel. 137-04: św. Gertrudj 1 , tel.
136190; D ługa 4, 102-94; Kazimierza W . 78, 
tel. 154-55; Szczepańska i, tel. 104-02; Sena­
torską 5, tel. 135-78; Lubicz 7, tel. 121-82; 
Brodzińskiego 1 , tel. 221-80.

Żarówki Osram-®
wytwarzane są w najstarszych 

J*? największych 
zakładach Guropy.

%latego i Wy żądajcie zamsze 
wewnątrz matowanych.

ż a r ó w e k O s t a m W y

Informi icyj o źródłach nabycia udziela: 
OSRAM  a , Q. K ra k  'U, OwtrLng 12 (Tolefón 20125) —  O S h A M  A. G. N ie d e rla a a u n g  W araehau, B ahnhofatrasae (T a le fo n  24422)
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Przegląd  f f f a e w y .
_ Kraków, 11 -stycznia.

- eyfelu erta tnieh prem je: w kinotea­
trach krakow skich przypom niano krakow ­
skiej publiczności znanego artystą niemice- 
iy j;o  Harry‘eflo Lledtlysgo, który  posiada 

w  Krakow ie< wielu zwolenników, a zwłasz­
cza  zwolenniczek. W ystępu je on w film ie 
p. t. Niebezpieczna gra w kinie Wanda. 
*lfM>!(lo w ystaw ia wesołą kom edję p. t. Kii] 
kawalerów z rów nie dobrze znanym .łeln- 
zam ROhmannaia w ro li g łów nej, Sztuka 
wymawia doskonały film  p. t. Tajemnicza 
nhęnąjoma (Złota m aska), Uciecha w y­
św ietla polski film  Skłamałam z. Smoear- 
•ką 1 Eugeniuszem Bodo, drugi film  polski 
m m y ^  w Stelli a  m ianow icie Zapomniana 
melodję, pełną w esołych i zabawnych scen. 
Vreszcie Atlacili wznawia dram at p. t. 

Zdradziła, czy nłe? na temat wiecznio aktu­
alnego problem u w ierności m ałżeńskiej.

„ N i e b e z p i e c z n a  g ra * * .
JDr. K.) Ozy m iłrśó o jca  ku dzieciom 

pow inna być posuniętą aż do te„ ąranicy, 
Dy ukryć przed niemi <lo ostatniej chwii- 
łi  zbliżająca sią katastrofą i  licytacją  ro ­
dzinnego m ajątku? Jak zachow ują  się na­
si znajom i i  dobrzy przyjaciele, gdy  zn a j­
dziem y sią krytycznem  położeniu ma- 
iłrju lnem ? Na inki o trudności i przykro­
ści natrafia  kobieta ongiś bogata, która 
chce i musi pracow ać? Oto szereg życio- 
i irch n ic/m ierni ■ ważnych zagadnień, 
k tórych  odzw ierciedlenie znajdujem y w 
doskonałym  film ie „Niebezpieczna gra“ 
w yśw ietlanym  od piątku w kinie „Wanda".

W  ciągu  ciekaw ej, a  w pew nych m o­
m entach nawet bardzo em ocjonu jącej ak­
c j i .  zapoznajem y sią ze  znakom icie odtw o­
rzę nemi typam i ludzkiemi, s. w iąc: bez­
w zględnym  teściem, k tóry  w oli raczej wi­
dzieć zięcia w wiązieniu, niż odstąpić ud 
raz pow ziętego postanowienia, ojcem , k tó­
ry  uchodził za lekkom yślnego, a jednak 
p o  ruinie m aterjalnej potra fił zabrać sią 
d o  pracy, bogatego „D on Juana", pcia- 
w iecza _ serc niew ieścich i zwłaszcza m ło­
dej, naiw nej dziewczyny, n ieznającej życia.

Ta ostatnia, by ratow ać o jca  po bezsku­
tecznej interw encji u starego, zawziątego 
dziadka, decyduje sią po burzliw ej walce 
^ownąteinej na jedną z najw iększych  o- 
fiar. W  związku z powyższem  rodzi sie 
w  um yśle w idza ca ły  szereg ciekaw ych 
refleksy j, nadajncych sią  znakom icie do 
dyskusji.

N adprogram  w yśw ietlano dodatek, k tó­
rego  tematem są kopalnie soli w  W ieliczce.

„Ra] kawalerów**.
T ytu ł film u oouajmiuioi frapu jący . J.ak 

m oże 1 ryglądaó w  rzeczyw istości ra j ka­
w alerów ? Odpowiedzą na na pytanie może 
dzielić jedyu ie  człow iek żonaty, ponieważ 
kaw aler nie zdaje sob ie  spraw y ze swej 
szczęśliwej sytuacji. Jeśli zaś odpowiedzi 
tej udziela człow iek, k tó ry  ju ż  dwukrotnie 
sią rozw odził, to  jeg o  zdanie zysku je na 
nniaczetoiiu. R a j kaw alerów  polega na tem, 
że  w ich gospodarstw ie niem a kobiety. F o- 
łaesrone te wpraw dzie jest z pewnemi n ie­
w ygodam i, a le  sytuacja jest zrów now ażo­
n a  przez n ieograniczoną sw obodę i  brak 
nieporozum ień, jaki© wnosa do domu ko­
bieta.

W szystko przedstawia sią uroczo w  f i l ­
m ie, w yśw ietlanym  obecnie v k in ie -Apol­
lo", ale do pew nego czasu, k iedy okuzi.je 
sią, że ra j n ie  m oże istnieć bez „E w y". Nie 
pom aga ją  naw et uroczyste „śluby", które 
żyw o przypom inają  nam fredrow skie „Ś lu­
b y  panieńskie", tylko, że w  odwrotnem  nie­
ja k o  w ydaniu, gdyż ślub niezbliżania sią 
d o  osób odm iennej p łci okładają kaw alero­
w ie. P o  pew nym  czasie cała tró jka  kaw ale­
ró w  zadurza sią w  pięknych paniach i ślu­
b y  szybko zosta ją  zapomniane. Zam iast 
tró jk i kaw alerów  — m am y trzy szczęśliwe 
pary .

Oala kom edia ro i sie od w esołych i  cza­
sem  n iebyw ale kom icznych  scen. Ram fakt, 
że  dw ukrotnie rozw iedzionym  człow iekiem  
jest...; urzędnik staniu cyw ilnego, k tóry  k il­
kanaście razy dziennie w y g ła s z a  form ułką 

i dozgonnem  trw aniu węzła m ałżeńskiego, 
idaje sepoeobmość do w ielu w esołych  scen, 
a  ca łości dopełnia fakt, iż w ybranki dw óch 
p rzy ja c ió ł są.... bYłemi żonam i trzeciego. 
Cle dnem sio yem film  w esoły, jak  rzadko 
k tóry . Tróiiką dobranych w rzyjaciół gra ja  
Htinz Rlihmun, Mens Braueenwelter > 
J ó n f Sleber

Uzupełnieniem  program u je s t tygodnik 
aktualności z  Generalnego G ubernator­
stw a.

»>S k ł a m a ł a m '1*.

J (J er ) F ilm  gramy ę od pow yższym  tyt. w  
kinoteatrze „Uciecha" osnuty jest na tle 
przeżycia  m łodej dziew czyny z prow incji, 
k tóra  p o  p rzybyciu  do w ielkiego m iasta 
w pada w  sidła „ciem nego typa". _ Zasady, 
w pajane od dzieciństwa, zw yciężają jednak 
i  dziew czyna znajduje szczęści© i m iłość w 
m ałżeństw ie z innym. Zata ja  ona jednak 
przed nim  swe pierw szo przeżycie, c o  jest 
pow odem  tragedji je j życia.

F ilm  ten m ożna zaliczyć do ser ji dobrych  
film ów  polskich, w którym  głów na rolą od­
tw arza Jadwiga Smotać ka, czołow a a r­
tystka teatrów  polskich.

N adprogram  tygodnik  aktualności a te­
renu Generalnego Gubernatorstwa.

„Zdradziła czy n!«?“
(fem) Przem iła kom edia małżeńska z 

Łoioą U lrich  i  Hansem  Sohnkerem  w  ro

niej pasmem udręczeń ze st$>ny niewierne­
g o  małżonku, m a prawo do korzystania z 
uciech i radości życia? N iew ierny i zara­
zem zazdrosny małżonek nie może pogo­
dzić sią jednak z tą myślą, nie może ziozu- 
mieć, że żona jego  (aczkolwiek młodziutka 
i niedośw iadczona była mu wierną i uczci­
wą kobieta) potrafi znaleźć objekt swych 
zainteresowań w innym  mężczyźnie.

Oczywiście, gdy na ekranie życia p o ja ­
w ia sią ten trzeci, gdy  grozi niebezpieczeń-

Kgcik filatelistyczny.

siw o utraty ukochanej, niew ierny m ałżo­
nek pom im o nawet rozwodu, zdobyw a sią 
na coraz to nowe szaleństwa, wystaw ia na 
próbą wszystkie atuty sw ej m ęskiej prze­
wagi, by zdobyć jedyni© szczęście, którego 
dotąd ni© um iał ocenić. A  jeg o  „szczęście 
w osobie m ilutkiej Luizy U lrich  pociesza 
sią przy boku czaru jącego p ilota  mc liczao 
sią, że zbyt nadciągnięta struna może jed ­
nak pęknąć. Zdradziła, czy  nie? Oto pyta­
nie, na któro znajdziem y odpow iedź w ki­
nie „Atlantic".

Luizę Ulrich i Hans Solin ker, artyści tak 
w ysokiej klasy, m ów ią sami za siebie.^

Ponadto 20 tygodnik aktualności z życia 
Generalnego Gubernatorstwa.

N o w e  z n a c z k i  r o s y j s k i e .
Kraków, U stycznia.

Ostatnio pojaw iła  sią w obiegu na tere­
nie Y/ielkiego. Księstwa LukcinbursJdcgo
bardzo liczna 'serja znaczków. Przedruko­
wano — podobnie jak  z początkiem  br. w 
Gencralnem Gubernatorstwie — pozosta- 
wiout- zapasy znaczków: cym razem jednak' 
przeciw nie — nie zm ieniono nazwy kraju, 
tylko walutą. Zam iast franków  i centim ów 
luksem burskich, jednostką obiegow a w 
tych stronach stała sią marka niemiecka 
(Reiehsraark). Cyilry na crfaryth zmczkach 
Luksemburgu r>rzedruF(.cvreno ozdobneml 
winietami, ] cz.iaczono nową wartość no­
minalną. Serja liczy  kilkanaście sztuk aż 
do 100 fen. a poza egzem plarzam i z podobi­
zną b. księżnej tlbarlotty, przedrukowano 
także Owa znaczki krajobrazow e oraz oko­
licznościow i' za 2 fr. („M ondorf").

F irm y filatelistyczne w Rzeszy N iem iec­
kiej o feru ją  rały  kom plet po 5.25 do u.5d
RM. tak, że dolicza sią ju ż pewien poważny 
odsetek ponad w artość nominalną. Nie spo­
sób przewidzieć ile ta serja zyska na w ar­
tości w ciągu kilku lat, ale w każdym  razie 
bardziej doświadczeni zbieracze są „św ię­
cie przekonani", że ze wzglądu na szczupłe 
zapasy w ysokość nakladnu m usiała być 
nader ograniczona. Ilość kom pletnych prze­
drukow anych seryj stanow i dotychczas tą; 
jem nicę, v każdym razie należy odradzić 
nabywanie pojedynczych  sztuk, bo później 
skom pletowanie może nastręczyć wiele 
trudności.

„Fofcp" maczków Prsjl Sowi ckiej do 
ustaje. Ostatnio p o jaw iły  sią dwie bardzo 
długie serje, przyczem  nawet jedne i te sa­
me w artości różnią sią od siebi9 ty lko 
barwam i! Jakżeż tu radzić m łodszym  fi ; 
lateliistora oo m ają  czynić, gd y  z jednej 
strony chw alą oni pięknie w ykonane znacz­
ki rosyjskie, a drugiej stron y  nif pa-jia- 
dają ani odpowiednich ilhumćw na tyło 
nowości, lub też środków pieniężnych na 
fckourpietowanie ich. Sw ego czasu n ow ojor­
scy  kupcy og łosili bo jk ot znaczków w ło­
skich, w ydaw anych w nadm iernych ilo ­
ściach, tak, że odn iósł o to (rzekomo) tak 
piękny skutek, że od kilku lat poczta Ita lji 
w ydaw ała co  roku tylko jedną, ale zato 
prześliczną zawsze ser  ją  okolicznościow ą. 
W  każdym  razie m ączk i (sowieckie nio u- 
m yw a ją  się do znaczków w łosk ich  kom po­
now anych przez O. Mezzanę. a z punh+u 
widzenia flletellstyraawgo budzą bardzo 
poważna zwtrzałeitla. T. im% m onopol zna-

Kralców w  śniegu-
(Jo) Kraików w  styczniu. Jesteśm y y  sa­

m em  sercu zim y. Coprawdn jest to jedno 
z niespotykanych serc, lodow ate, bezlitosne, 
a naw et cyniwaue. P tactw o śniegu opadło 
nas ja k  szarańcza termiitów w  pusziezy bra­
zy lijsk ie j, przed którą uciekają zwierzęta 
w  dzikim  popłochu.

Jakże ćm icm ne w ydają  aią w ysiłk i ludz­
k ie w obec szaleństwa prtyrod y , która  m o­
g ła b y  w  patóeciiągu kilku dni zakończyć 
w ojno z ludnością, zagrzebać ją, zakonser­
w ow ać z je j malutkiumi dom kam i jpk  
a kurt, elektrycznością, epokow em i w yo*- 
lazkaimi i  eafyra balastem cyw ilizacji, k tó­
r y  jest nitezcm imnorn, jak  tylko pośnediuim 
czynnikiem  ya lk i człów ieka z  przyrodą,
M aM  t a a W t e e  ffwadfe m am - , w®*

czkow y w ysyła  tysiącanu znaczki stem plo­
wane grzecznościow o i tym  sposobem  zy ­
skuje sobie R oeja  dewizy. Niewiele, bo ni. - 
wiele, ale v każdym  razie przy obecnych 
niew ielkich kosztach druku stanow i to 
ładną sumkę czystego dochodu. Z  drugiej 
bow iem  strony przyw óz znaczków n r ? ob ­
ciążą budżetu handlow ego, gdyż w żadnem 
piśm ie filatelistycznem  nie w id /i sic og ło ­
szeń zbieraczy proszących o nadesłanie 
znaczków  do Sow ietów . P raw ie wszystkie 
serje  okolicznościow e rosy jsk ie  spotyka sią 
tylko z kasownikiem  grzecznościow ym . A  
więc wydano je  na to tylko, aby zbieracze 
kupow ali ładne obrazki. K tóre/, więc znacz­
k i Sow ietów  w arto zbierać: przedewezyst- 
kiem  ,te co należą do zw ykłych  seryj obie­
gow ych . Takich sztuk ukazało się  w Ciągu 
m inionych 10 lat zaledw ie 30, pod :zas Jdy 
en rek'1 pojawia »lę 411—70 różnych m aci- 
ków okolla n o óciowych. T yle  sam o ud icz- 
ków ile em itow ano w Sow ietach w roku 
1909, wydano przez pierw szych 48 lat c J 
ohrdli pojaw ien ia  sią pierw szego zaacrka 
R os ji Car okiej. T  ikie porów nanie m ów i 
chyba sam o za siebie!

Jeśli tak dalej pójdzie, to  za 10 la t na­
stąpi taki sam krezys znaczków sow ieckich, 
w jak im  dzisiaj znajduje się towar filate­
listyczny Importom ny z Hlszpam]!. D la 
bardzo poważnych filatelistów  (czytaj mi- 
ljoaerów ) nie gra  roli zakupienie całkiem  
zbędnych now ości, ale obecnie pojaw ia  się 
iw| ciekawych znaczków okupacyjnych, 
przedrukow anych lub też m ających  za sobą 
pewne tradycje  (np. szw ajcarskie „P ro  Ju- 
ventute“ ), że na sam ym  końcu pom yślm y 
dopiero o hiszpańskich prow izorjnch  i so­
wieckich jubileuszach. Pozetom  kata log  o- 
cen ia zdecydowanie za w ysoko używane 
znaczki obiegow e rosyjsk ie. Egzem plarze 
notowana po dwa do czterech punktów  p o ­
jaw ia ją  się m asowo, a ehociażęy nawet w y ­
kupiono ca ły  nakład w krótk im  czasie, to 
i tak można m ieć poważne rastrzeżnia co  

'd o  przyszłej zwyżki. T rudnr z drugiej s tro ­
ny doradzać nabycie tylko rosyjsk ich  
znaczków niostem plowanyoh, g d y  taka ra­
da jest całkiera „platoniczna" _ w obec nie­
zw ykłej rzadkości tej kategorji.

Ze wzglądów — że tak pow iem y sporto­
w ych — reprodukujem y k ilka w artości je ­
dnej z ostatnich seryj propagandow ych 
Z. S. S. E . W idzim y na nich. defiladą 
sportsm enek, sprintera, oraz na 5ń-knpiej- 
ków ce sym boliczną gwiazdę z postacią  bie­
gacza. N a dalsizycb w artościach reprezen­
tow ane są inne gałęzie sportu, a dla tych 
zbieraczy, którzy interesują sią ty lko m o­
tyw am i spoitow em i we filatelistyce, naj‘ ; 
nowsza serje stanowi ciekaw y, chociaż 
znów nie „epokow y" przybytek w albumie.

Postano .minie określające wartość ru- 
muńrfrlego lei w obi ocle rozrach unkowm 
riijj wielkie znaczenie dla filatelistów. Otóż 
obecnie za jedną Reichsm ark płacić sią bę­
dzie 60 lei, czy li że 1  lei posiada w artość 
3.33 grosza. Inna sprawa, że firm y dostar­
czające now ości, muszą pok ryć znaczne 
koszta, a le znów trudno płacić i. m iejsca 
kilkaset procent ponad wartość okienkową.

Żaden katalog nie m oże w yliczyć w szyst­
kich  fałszerstw, ale i tak najdokładnh .i3/e 
in form acje pod tym  wzglądem  p od a je  M i­
chel. W  Y vercie, czy też w nieznanych 
praw ie u nas katalogach angielskich i a 
m erykańskieh nie -.potykamy praw ie żad­
nych wokazówrk j ik ustmec clę przed fał­
szerstwami. W ydaw nictw o „Sc-liaeh den 
Falschungeu" udziela natom iast ca łego 
szeregu bezcennych w prost w yjaśnień, ale 
stanow i w  gruncie rzeczy znów sam o dla 
siebie rZadkoić blbljografltmę W  miarą 
m ożności zapoznam y C zytelników  „K ącika  
z fałszerstw am i najczęściej spetykaneini w 
m iejscow ym  obrocie. — Jn—•

grizebanemi przez siebie korytarzam i w  śnie­
gu, a ta'amwaj, pobrzękując jak . cy g a n _ na 
janmairku, eiągni.e za  sobą w ielki jdnżek, 
usuwiający m  śliskich  wężowiisk szyn upar­
te zapory.

Rówmoezeónie otwoirzył Mą r a j d la  nar­
ciarzy  i  niestety... d la  lekarzy, praktyku ją ­
cych składanie połam anych rąk i n óg  — 
w ypadki z  dnia na. dzień, po prosltu sezon.

S port uawiurskd należy do tych  n ieli­
czn ych  (z tańszych spor Iow), k tórego n a j­
większą zaletą jest m ożliw ość zdobywumia. 
przestrzeni, pokonyw ania  dziesiątków ki- 
l.»metrów przy ^zdrowym w ysiłku  wiazyet- 
kieh m ięśni, w świeżem, czjnstem powietrzu 
zim owem . K raków , zaroił sią od narciarzy. 
Wąskletmi ścierzynam i snną w ytraw ni 
■cinjotowc/ i  eą̂ o r t iw cy  jmfiimo w oli", btó-

żonych... plecach. Opalone od wiatru tw a­
rze, śm iejące sią oczy i  pewna sportow a 
nonszalancja z jak ą  pntruą na byle  „cyw i­
la", św iadczą o  delikatnej pogard d e  dla 
tych, k tórzy są nieświadom i bohaterskich 
zm agań z terenami. Przytem  zawrotne 
technicznie określenia m aj a kuszący p o ­
smak i spraw iają, że człow iek od ozasu do 
ctaru  tęskni za nartami, k tóre zostały 
gdzieś po tamtej skronie.

Piękna zima wyszukała sobie atiuratnie 
na ten rok najw ięcej zająć. Zasypać w szyst­
k ie drogi, zawalić przejazdy, rzeźbić _ na. 
codai.ień dnzewa i szyby w oałem  mieście 
i m yśleć o bezrobotnych, których  niezliczo­
ne zastępy codzień z łopatam i idą walazrrć 
o praw o ludzkie — bo ch yba  jeszcze jakieś 
m oże jest. P odziw ia libyśm y chętnie te ob u ­
dzone z kilkudziesięcioletniego snu zapały, 
zim ow ej aktyw ności, gdybyśm y m ieli d o ­
stateczne w arunki do łatw ego ich przetrw a­
nia. Ado m ożna eobie w yobrazić, że ludzie^ 
których  w ojna  „trochę" w ypom pow ała 
z  tych  warunków, patrzą na piękno i przy- 
ro d y  i  m arzą o tern, aby  sią ju ż  jak  n a j­
prędzej skończyło, obliczając zapasy swego 
w ęgla  w piw nicach.

Moja przyjaciółka..*
(u-n) Kraków, 10 stycznia.

K ażdego dnia rano, gd y  przechodzą przez 
p lanty, ciem no m gły  leża jeszcze na dzie­
wach, srebrne płatki śniegu lśnią na każdej 
gałązce, na ziemi, na drutach telefon icz­
nych, wszędzie, wszędzie, gdzie  sią ty lko  
okiem  sięgnie. Na plantach m am  m głą 
przyjaciółką, która mieszka na białem  o b e ­
cn ie drzewie. Jest to m aleńka iew iórka, 
k tóra  nie boi sią ludzi i gdy  tylko pokażę 
je j ręką(> zwinnie złazi z drzewa, chw yta 
podany je j sm akołyk i znów wspina sią 
prędko na drzewo, by  zniknąć wśród ga ­
łęzi. N ie m ogó też zaobserw ow ać ozy zjada 
pokarm  odia.nu, czy  też przezornie chow a 
na cięższe m oże cznsy.

O ngiś uczyłam  sią w szkole, że w iew iórki 
podobnie jak  niedźwiedzie, „iotoperze i in ­
ne /sak i za jyp ia ją  na zimą. M im c\»oli więo 
zastanawiam eią nad tem, co  może skłaniać 
tą wiewiórką, z którą nawiązałem  przy­
jaźń, do opuszczenia je j  zim ow ego leża?

M oże r.;e  uzbierała dostatecznej ilości o- 
rzeehów na zimę, bo prawdą pow iedzie wszy 
na plantach nie 'o-.ną, a m o i" w spółży jąc 
z ludźm i przesiąkła poprostu ich  zwycz.a 
jam i?

K tóż tam zresztą zgadnie, czerń k ieru ją  
sią — a ją  n ie staram  sią bynr,jm ujej w glą- 
dnąć w jej_ tajem nice. N ie pytam  sią o me­
tryką, m e  iutersują sio je j demem, mążem, 
dzieciakam i i wiem. że i ona ni© obm ów i 
m nie — jak  to jest w zw yczaju  naszych, 
tak bardzo kochających  nas, życzliw ych 
przyjaciółek .

Zmiany w rozkładzie jazdy.
Kruków, 11 stycznia. Na skutek uciążli­

wych warunków: itmnferyc. iych oraz ko 
nleconoścl uwzględni nla w pierwszym rzę- 
dzle ruchu towarowego, Kolej Wschodni?

yła zmuszana wycofać pewną Ilość pocią­
gów p m irnklch.

A żeby  um ożliw ię posiadaczom  kieszonko­
w ego rozkładu ja zd y  kole jow ej dalsze je g o  
używanie, w ydała dyrekcja  K o le i W schod­
niej dodatek, zaw ierający w ycofane narazie 
pociągi. Za przedłożeniem kieszonkowego

'  ■ kładu jazdy kasy biletowe wydaja bez­
płatnie wipoiitnlany dodatek do rozkładu.

Przed rozpocząciem  większej podróży 
wskazane jest poinform ow anie sią,, czy w  
m iędzyczasie nie zaszły dalsze zm iany w  
ruchr pasażerskim . Generalna D yrekcja  
K o le ji W schodniej przypom ina jednak, by 
a ł bo odwołania zaniechać narazie takich 
podróży któro nie -ą | azwzględnie konie­
czne. Leży to w interesie sam ych podróż­
nych, k tórzy  oszczędzą sob ie  kilkugodzin­
nego Dieraz w yczekiw aćia na połączenia i 
idących  za tom niew ygód i przykrości.

Stan wody i lodu na rzekach.
Kraków, 11 stycznia. Instytut h ydrogra­

ficzny w kom unikacie z dnia 9 bm. podaje  
następujące dane: poziom  w ody na W iśle  
w Krakowie —276, grubość lodu  21 cm.? 
w  Zawichoście +135 cm., grubość lodu  35 
cm .; w Wyszkowie +  31 erą,, grubość lodu  
20 cm .; rzeka Bug zamarznięta, grubość 
lodu 30 cm-s w  Warszawie +142 em „ pa 
obu  brzegach w  granicach W arszaw y rze­
ka płynie, środek W is ły  zamarznięty.

r. »oi r-rtate-

Krtirlka żnłohna.
Krnków, 1 1  -tycznia. W  ostatnich dni ich' 

zm arli r K rakow ie: njr. Kazimierz Ptak, 
referendarz D yrekcji Poczt w TCsakuwie, 
b. naczelnik urzędu pocztow o-telegraficz- 
nego w Tarnow ie, lat 34. ze Serafinów: 
r.ljrla Szczepańska, lat 42, z Szam beków 
Ariela Blenlatzews. żona em erytow anega 
urzędnika P . K . P „  lat 70, Jan Fltt, labo­
rant rlakłide M edycyny Sadow ej, lat 52, 
z B igów  Zofja Mai Ja Bieżanowsk. żona 
emeryt, dyrektora gimnazjów, la t 55.

(Jo) W Y P A D E K  NA NARTACH. W  pią­
tek rano, uczeń lat 14, Y arieella  Ryszard, 
zam. przy ul. M oniuszki 2, złam ał sobie w: 
czasie zjazdu na nartach p r a w  obojczyk . 
Zaw ezw any lekarz P ogotow ia  Rat. udzielił 
j i  u o^>atg^M^poczem skierow ał do ezpfi
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''graniczenie kontyngentu kart na 
artykuły włókiennicza

Okręgow e biura rozdziału kart aprowi- 
zaey.jnych rozpoczynają w połow ie sty­
cznia przyjm ow anie zgłoszeń na artykuły 
włókiennicze z kontyngentu styczniow ego, 
ustalonego w następującej w ysokości: 
4.8080 kart ną ubrania i płaszcze, łfi.800 
kart na różue artykuły w łókiennicze i 
39.000 kart na obuwie.

Odnośnie obuwia kontyngent kart zapo­
trzebowania utrzym any został w w ysoko­
ści kontyngentu grudniow ego, natomiast 
koniyngent na artykuły włókiennicze 
zmniejszono o  połow ę w stosunku do gru ­
dnia.

Akcja zapobiegawcza przeciw durowi 
brzusznemu.

W  celu zabezpieczenia ludności przed 
m ogącą grozić w okresie letnim roku 
1941 epidemia duru brzusznego, szef o- 
kręgu warszaw skiego zarządzeniem o przy- 
nusow em  szczepienin ochronnem  przeciw 
durowi brzusznemu wprow adził nowe, o- 
bow iązkew e d)p całej ludności w wieku od 
1 roku do 60 lat. szczepienia. Do dnia 31 
m arca br. w szyscy mieszkańcy W arszawy 
musza i oddać się szczepieniu obow iązko­
wemu i _ zaopatrzyć w odpowiednie Z t- 
świadczenia. Zaświadczenia te należy sta­
rannie przechow yw ać, ponieważ bez nich, 
podobnie jak  w roku ubiegłym , nie będa 
w ydaw ane karty żyw nościow e.

Trzy lata wlealenla za r.ahó]stwo 
teściowej.

Sąd okręgow y w W arszaw ie rozoatry- 
w ał spraw ę karną Feliksa Dudzika, po­
chodzącego z K ręgów  w, powiecie Pułtu ­
skim, oskarżonego o zabójstw o Ajnny Dy- 
lak, teściow ej zabójcy.

Dudzik, k tóry  poślubił m łodą córkę D y­
m kowej Stanisławę, od dnia zawarcia ślu­
bu żył w  ustawicznej niezgodzie ze sw oją  
teściow ą i, jak  ustalono z zeznań św iad­
ków, winę niesnasek ponosiła wyłącznie 
D ylakow a, buntująca córkę sw oją  prze­
ciw ko mężowi. Dudzik zam ożny gospodarz, 
by ł człow iekiem  _ poważnym i spokojnym , 
kochającym  mężem i  ojcem , czw orga  
dzieci.

Gdy oskarżony z początkiem  roku 1939 
pow rócił ze szpitala po dokonanej opera­
c ji. stosunki fam ilijne jeg o  zaczęły się c o ­
raz bardziej naprężać na skutek podjudzań 
teściow ej. Pew nego dnia w czerw cu 1939 
Dudzik w stanie podchm ielonym , w ch w i­
li najw yższego zdenerwowania strzelił z 
rew olw eru do D ylakow ej, kładąc ją  tru­
pem na m iejscu. Oskarżony w ten sposób 

 ̂ położył kres dalszemu piekłu w domu. Sąd 
uw zględniając wszystkie okoliczności ła­
godzące, skazał Dudzika na 3 lata wię­
zienia.

O w alorach oskarżonego św iadczyć m o; 
że fakt, że by ł on założycielem  m iejscow ej 
spółdzielni, zawsze r chętnie pom agał bie­
dnym, a sąsiadom  służył radą i pomocą.

M m m  sezon" ui mm Teatrze.
Kraków, 11 stycznia.

W iadom ość o występie rew ji warszaw­
skiej, „w zm ocnionej" siłami artystów  kra­
kowskich, na deskach Starego Teatru ze­
lektryzow ała cały  K raków . Publiczność, 
która od listopada 1939 była bardzo ogran i­
czona w zakresie rozrywek kulturalnych, 
stęskniła się za tego rodzaju  imprezami, 
czem się też tłum aczy wielki napływ  pu­
bliczności do kinoteatrów.

P ragnąc otrzym ać bliższe w iadom ości o 
w ystępie artystów warszawskich nawiąza­
liśm y kontakt z inicjatorem i irganirato- 
rpm ttj imprezy p. Adamem Świechłą, któ­
ry  leż z całą gotow ością  udzielił nam żąda­
nych in form acyj.

— Jacy  artyści wezmą udział w pańskiej 
imprezie? — zadajem y pierwsze pytanie.

— Zagw arantow aliśm y sobie występy o- 
góln ie znanych artystów  warszawskich a 
to Barbary Kostrzcwshiej, Janiny Rarra- 
nównej, Haliny Kamieńskiej, Marjana Ma- 
szyńsłckgo a pozatem uprościliśm y sobie 
w spółpracę artystów  krakow skich a m ia­
nowicie Kazimierza Si Huberta, który przed 
w ojną w ystępował w Poznaniu, oraz słyn ­
nego artysty Leona Wyrwie**, którego zna 
chyba dobrze cały K ” nków. W ystąpią ró ­
wnież Stefan Michalak i Stanisław Grełlc- 
kj- A kom panjow ać będzie p. Mieczysław 
Mierzejewski.

— Z jakim  program em  wystąpią?
— Im preza nasza będzie rew ją piosenek, 

recytacyj, m onologów , wesołych scenek i 
pow ażniejszych pieśni. Maszyńrki wystąipi 
z szeregiem recytacyj, Roma.iówna odśpie­
wa piosenki sentymentalne i jazzowe, Ko- 
strzewska zaprodukujc bardzo obszerny i 
wszechstronny program , bo od leikkich p io ­
senek aż do aryj operetkow ych i opero­
wych. Lron Wyrwicz w ystąpi z własnym  
repertuarem, który chyba najm niej potrze­
bu je  reklam y. Jego zdolność satyrycznego 
u jm ow ania charakterystycznych scen z ży­
cia  jest tak dobrze znana, że w ięcej po­
w iedzieć nie trzeba. Pozostali artyści we­
zmą udział w skeczach, kon.ferencjerem bę­
dzie Kazimierz Schubert

— Jak długo trw ały przygotow ania do 
rewji?

— Zaprojektow aliśm y zorganizow anie te­
go rodzaju im prezy — opow iada p. Świe- 
eliło — juz we wrześniu, kiedy nawiąza­
liśm y kontakt z artystam i warszawskimi. 
Początkow o m ieliśm y w planie sprow adze­
nie pewnej zorganizow anej trupy, występu­
jącej wówczas w W arszawie, ale projekty 
te rozbiły się o najrozm aitsze trudności. 
Obecnie dało się nam doprow adzić te przy- 
gol uwania do końca, przyczem wszędzie na­
trafialiśmy na daleko idące zrozumienie I 
życzliwość, dzięki czemu nasza in icjatyw a 
m ogte zostać zrealizowaną.

— K iedy odbędzie się prem jera rew ji?
— Rewja wystąyl w Starym Yeitrze w 

dniu 16 stycznia, j. we czwartek, porzem 
powtórzymy przedstawienia w piątek 17, w 
sobotę 18 i w niedzielę 19 stycznia. Codzien­
nie odbędą się dwa program y a t.. o godz. 
17 i godz. 20. Ceny zostały tnk skalkulowa^ 
ne, że w szyscy chętni zobaczenia naszej 
rew ji będą sie m ogli zdobyć na pójście do 
Sharego Teatrn. M am y nadzieję, że pu­
bliczność krakowska uoeeni nasze starania 
i tłumnie nas odwiedzi.

T yle  opowiedział nam p. Świechło, zna­
ny na terenie K rakow a przedsiębiorca i 
organizator. Ze swej strony m usim y dodać, 
że pom ysł wystawienia rewji na deskach 
sceny krakow skiej jest ze wszech ml.ir go- 
Cnyin uznania. Dawno już nie słyszeliśm y 
polskiego słow a ze sceny, a życie w czasie 
w ojn y  jest dość skipie w chw ile rozryw ki i 
hum oru. To dwie godziny piosenek, ske­
czów i m onologów  pozwolą nain na chwilę 
bodaj zapom nieć o troskach dnia codzien­
nego, tem wieeej, że będziemy mieli spo­
sobność zobaczenią u lu b ion y ch a rty s tów  
polskich w ramach ściśle polskiej imprezy. 
Jak ju ż  zaznaczył p. Świechło ceny biletów  
zostały skalkulow ane najtaniej, jak  tylko 
się dale a m ianow icie od 3 do 7 zl. Przed­
sprzedaż biletów  prowadzi firm a B B  Alfa, 
ul. dzewska 18.

W  ciągu  najbliższych dni zam ieścim y 
dalsze in tormnejc, dotyczące występu rew ji 
artystycznej w Starym  Teatrze.

P i e n i q d z  n i e  d e  s k r a i z e n t a .
ni bardziej cyw ilizacja  postępuje ta- 

przód. tem pieniądz staje się lżejszym . Obe­
cnie można ju ż nawet olbrzym ie sumy 
schow ać w ygodnie do kieszeni. Oczyw iście 
można jo  też łatw o zgubić, a m ogą też ła t­
w ozp sta ć  skradzione. Na takie nieprzyjem ­
ności nie są jednak narażeni m ieszkańcy 
niektórych wysp Oceanu Spokojnego. Tl 
nich bowiem pieniądz, o i Je posiada w ięk­
szą wartość,, muRi też posiadać i odpow ia­
da jący  ciężar, a byw a on tak m asywnym  
i ciężkim , że nawet silny mężczyzna nie 
jes> w stanie jednej sztuki unieść ze sobą.

M ieszkańcy wysp Yap (K aroliny) od nie­
pam iętnych czasów  posłngn ją  się pieniądz-

m i w postaci olbrzym ich  okrągłych  kam ie­
ni, które w yglądają  jak  kamienie m łyńskie,
0 przeciętnej średnicy od '1,5 do 4 metrów,
1 grubości od 15—30 cm. „M onety" te nie są 
sporządzane na wyspie Yap, ale na w y­
spach Palau, które leżą jakichś 400 km  na 
południow y zachód od Yap, a stamtąd na 
tratwach nrzywoizu się je  ńa m iejsce, W  
środku posiadają ono- otw ór, d o  którego 
można w łożyć kawałek pala, dla um ożliw ie­
nia dalszego transportu. Trzeba wiedzieć, 
że na m iejsce przeznaczenia nie przenosi się 
je , lecz toczy.

Te kamienie posiadają  u tubylców  ściśle 
określoną wartość. N ajwiększe o średnicy

4 m. przedstawiają wartość okoL  1000 zło­
tych. Za monetę zdawkową służą tubylcom  
T i o l e r o w a n e  ku wałki muszli perłowych, w 
kształcie guzików. B ogaci jednak cenią 
w ięcej pieniądz kamienny, choćby dlatego, 
że nie m oże być skradzionym. Zadon no­
wiem złodziej nie m ógłby z takieim gie- 
niądzmi uciekać. Pieniędzy tych me pozn a  
też przechowywać w domu. Dlatego oogncj 
nie mogą ukrywać swego majątku, a w y­
stawiają go na widok nubitezny, goyz z 
tych kamieni sporządzają płoty dokoła 
sw ych siedzib. . A ,

M ieszkańcy wyspy Yap należą do tycu 
nielicznych szczepów, rozsianych po Ocea­
nie Spokojnym , którzy przemrzegaja soisle 
dawnych tradycyj, a wszystkie pro by mi­
sjonarzy celem zapoznania ich ze zdobycza­
mi kultury spełzły na niczem.

Na wyspach Salomona, położonych na 
północny wschód od Australii, zęby psie 
i delefinów  kursują wśród tubylców jako 
noirmalny środek płatniczy.

Pew nego razu zdarzyło się, że pewien 
handlarz, k tóry  pozostawał z tubylcami w 
kontakcie, postanow ił p ła c p  sztuczni,, spo- 
rządaonomi zębami, celem osiągnięcia w ięk­
szych korzyści, W  tym celu wszedł on w 
porozum ienie z pewnym fabrykantem, któ­
ry  sporządzi! dlań pewną ilość sztucznych 
zębów z porcelany, które tak łudząco by.y 
podobne do prawdziwych, że nie można ich 
było  odrózńić.

W  nadziei, że wtcrótce osiągnie  ̂ yielkió 
korzyści, uda; się on na wyspy Salomona. 
T ubylcy , z którym i ju ż dawniej pozostawał 
w kontakcie handlowym , przyjęli go bar­
dzo życzliw ie. K iedy jedhak zaofiarował 
pewnemu naczelnikowi — w zamian za per­
ły  -  pewną ilość tych zębów, ten okrop­
nie oburzył się. Trzeba wiedzieć, że tubylcy 
znają się bardzo dobrz na zębach, i — na 
pierw szy rzut oka potrafią  ocenić czy dany 
ząb pochodzi z ży jącego, lub zabitego zwie­
rzęcia. N ic więc dziwnego, że i naczelnik 
w m ig spostrzegł się, gdy  sztuczny ząb wziął 
do ręki, i przypatrzył inu się bliżej.

N iefortunny pom ysł handlarza byłby  się 
skończył napewno tragicznie, gdyby ten 
ostatni nie był dal za w ygraną i nie ulot 
nil się szybko. Ledwo wsiadł do łodzi, a ju ż 
naczeienik posłał w ślad za nim  dzidę, któ­
ra też zraniła go  w lewe ramię.

Na w yspach Cichego Oceanu kursują też, 
cenione jak  u nas złoto, ze by w ieloryba — 
które stanow ią u Papnasów  jedyn y  środek 
płatniczy Prizy zawieraniu małżeństw pła­
c i niekiedy Papuas za narzeczoną dwoma 
albo i trzema szczękami w ieloryba, w któ­
rych  tkwią zęby. A żeby zdobyć taki m ają­
tek, musi narzeczony niejednokrotnie w y 
ruszać na polow anie, a niejeden z nich traci 
przytem  i życie.

W  niektórych częściach Oceanu S p ok oj­
nego, jedyn ie mężczyźni m ają prac/o posłu­
giw ać się pieniędzmi, podczas gdy  kobie­
tom me w olno pieniądza dotykać. P ienią­
dze, jak ie  otrzym uje kobieta, należą do je j 
męża, a gdy  jeet niezamężną, do ojca, któ­
ry  też pobiera posag.

Reklama dźwignią handlu!

C o  g r u j t f  w  k in a c h ?
K i n o  W A N D A  ś w .  C c H r u d u  5

wyiwiella do cswarłka, dnia 26 ityo-nia 19 il  
nowy film. p. L:

„N iebezpieczna gra“
w rolach fy  fałowy oh:

Jenny Jago —  Harry Hiedłke
The o  Hingen —  —  —  K ań  tia ń eli

Zrzeszenia P rzed sięb iorców  T ra n sp ortow ych  
na O k re?  K rak ow sk i 

Kraków, jp l. W W . św ię ty ch  10/M l 
T el. 20(l-(i5, 200-15.

OBWIESZCZENIE.
2, pow odu różnych chw ilow o koniecz­

nych prac w m ieście K rakow ie został ta­
bor transportow y siln ie obciążony. Liczne 
zapytania zmuszają m nie do udzielenia 
W yjaśnienia, że dla p ilnych transportów 
gospodarczych  pozostaje dostateczny ta- 
bf>r do dyspozycji.

W  razie zachodzącej potrzeby należy 
^ r a c a ć  cię w każdym poszczególnym  wy- 
^ d k u  o przydział środków transporto- 
Tr«?d do Zrzeszenia P rzedsiębiorców  
TTY^Portowyeth na O kręg K rakow ski, 
"iru - ° w. pl. W W. Świętych 10/11, Tel.

V* 20Ó-15.
^••zenie ^rzedzlęhtorców Transport 

na Okręg Krakowski.
K ierow nik  pod. DIekl.

HHtlil io PAPtEPOSOW I TUTKI,'SOLALI"
p o ło c a

* * * K 7  E L k * £ NB * *  °  *

S u r o w c e ,  m inerały,  
c h e m i k a l i a ,  farby

w a g on ow o  ł d rob n icą  —  dostarcza 
w  każdej ilo śc i : t*®k

»SIIROWCE DLA PRZISMYSŁUk 
„ T E -H A “  TAMtISI NAHPEL

K raków - ul. iw . Tomaszn 22
Nr. telefonu 172-77

Pos zakujemy
- 1 0 T Ł 4

sto jące"0 36— SO mł , 6 atm osfer, lub lokom o 
bili 20 m* w  dobrym , nadającym  si< do u żyt- 
ku stanic. —  Oferty piśmienne: A lfa -L av.l, 

W arszawa, Tamki i 3.

TERMINOW E!
Dnia 20 sty czn ia  1941 rok n  
u I: a ć  e s i e  w opracow an iu

Cs. P io f r M c io
w y d a n i e  c z w i . r t t

s ootatniem t zm ianam i)

TABLIC
M OBLICZAIIIA 

SKŁADEK
( Q O f O W E  L I S T Y  P Ł AC)  
>il pracownika I pracodawcy

na ubezpieczen ia  społeczna 
I podatek doch od ow y 

Zamówienia przyjm uje etę tylko 
do 18 etyczni. 1941 raku.

J a k o  zam ów ien ie w ystarczy  
w ela ta  w każdym  U rzędzie 
P ocztow ym  aa konto Poet- 
scheck am t N r  2C88 (Cz. P iotr- 
low icz) za l  eszem pl. zl. 1.— 

(z przesy łką), zt. 5.— bez przee. 
Na zam ów ien iu  z a z n a c z y ć :  

tekst polsk i czy  n iem iecki. 
N a k ł a d ł  „W y d a w n ictw o  

P o lsk ie "  — W -w a. 
S p r s o d u ż i  Cz. P iotrk ow icz  
W -w a, M arsznikow aka 49—28.

\  iiaU0" 6 1 - ytóW®*'

puder dia dzieci i posła

*t> U N I Y T R S A L

M A K R I M Y  B U D O W L A N E
K R A K Ó W  
S ia r o w is ln a  2fl 

1 2 9 - 3 7 T c łc fO r .

WARSZAWA 
Ż u r a w i a  2 4 a  

8 1 5 -2 2

Dr S ę d zim ir Aleksander
przeprowadził się i ordynuje 

w chorobach kobiecych i położnictw ie 
UL. RETORYKA 7 — TELEFON 184-44.

Podajemy do wiadomości P. P Kapcom, tł 
wyłączną sprzedaż na m-otfto Kraków wyrobów!
Krówek Szwajcarskich Pamorskiege
• lodyryy w echodm ich:

Rahat Lokam I Pastllit
powierzyliśmy

HURTOWNI KUPCÓW POLSKICH 
SpótdaMnir s ogr. odj>.

Kraków, ulica Kraauicie I ł ,
„DSLICJ/-*

Warszawa
llOlt

i-- ISZUKUIEI.jY s p r z e d a w c ó w
A R T Y K U Ł Ó W  K O L O N I A L N Y C H
w wseyatikloh m ie jeoow ożcia ch  G u bem atoT ^tza. 
Żąloezeniu : „ P a r "  K rak ów , —  A d o lf  H itler
P lats 48, pod  „N r . 1.7G". l l l k

VI W  A S A  I
’.V Dyitrykcit Krakowskim je /t tylko jedau, 
ifżniegącs za ner.wolenia m Włada Firma Hao- 
dlkrwa

nn«aiv«»**
a mi; ,i<-v jeio Firma, bydąca wtaanołcią Wal­
tera Robtcre, sądownie z.rejestrowana.

„ R * V O ' '  
RottprodnLiA. Alt- nad Abfahllvcrwes» 

tung Ośt Ioh. WrJter Rotter 
KRAKÓW , Alfa Welchselstrtisse (Sts- 

rowlślna) 5J und Fierlanąasse al



2 pokoi biurowych
ora z  suchego magazynu do 
100 m* w śródmieściu, wieko- 
n iecznie razem , lecz w pob liżu , 
poszukuje polska  firm a ; —  
p rzyd zia ł zapew niony. Zgłoszę 
n ia : G on iec K rak ow sk i, K ra ­
ków , „N r . 851“ . 851

I M  kuracji m
poleca: P3ii9ll9SQtlllti

Crijęów
n o n a ś s l i a  2 7

Skuteczność
Podania lub prośby
Nienaganność 74i
Tłumaczenia
z a p e w n i ty lk o
K 0 H C E S J 0 H 0 W A 1 E  

B I U R O  ? 0 0 A t i
Kroków, Adolf HIKw-Ttatz II

D Y W A N Y  P E R S K I E
Ż Y W I E C K I E

Irepnje, p lą cą c  n a jw yższe  eony 
. S T A R O Ż Y T N O Ś C I "  A. Katuier

K rak ów , B rackr, 3.
73k

D Y R E K T O R
poważnej finmy

p o s z u k u j e  1 - 2  p o k o i
ładn ie  u me 11krw anych, z ob łłn - 
B4 i  Tiżyw.ahioócią łazienki 
»  pob liżu  u licy  K a rm eliok ie j. 
Zgtfoeaenla: G on iec K rak ow sk i, 

K ra k ów , „N r . 957". 
___________________________________957

J B l I M I i i r . S f S S -
i«n w .M iin n i r Z T ' r Z .

" n ia , —  Palta,
P oócieł. D uży 
w y b ó r  p ra k ty ­
cznych  podar- 

T lk  ków .

S Z K O C K I
terrier czarny do 
odebrani-a: pu­
ła w sk iego  12/4.

992

P O D A N I A
tłu m aczy , przep i­
s u je  m aszynow o, 
p ow iela . —  M A - 
J E W i k l ,  W szyst­
k ich  św iętyoh  8.

1076

P O D A N I A ,
tłu m aczen ia , —  
szybk o . Sienna 
14/4. 996

Z G U B I Ł A M
torebką w dro­
dze m iedzy Bo- 
narką  a M atecz­
nym . Proszę o 
zw rot k luczy za 
dobrem  w y n a g io  
dzeniem . Sacho- 
wa, K rak ów , —  
M ały R ynek 7 — 
K aw iarn ia .

1096

C H O L E W K I
w szelk iego  rodza­
ju  so lid n ie , n ie ­
d rogo  w ykonu je  
p ra co w n ia : F io .
rja ósk a  5, praco ­
w n ia  cholew ek.

1138

P U T R A
przerąb h . reperu 
je, odświeża*. —  
Fr. Zgała , Topo_ 
Iowa 4. 944

Z D J Ę C I A
śl mimo w yik on 11 je 
artyistycamie Za ­
kład a  rty etyczniej 
fo t o g r a fi i  „Z Y - 
GM U N T“ , K ra ­
ków -P odgórne, ul. 
L im an ow sk ieg o  3.

1051

G O S P O D A R ­
S T W O

O G R O D O W E
5 m órg , budynki 
K raków , oddam y 
dzierżawą. A gen . 
c ja  „W ISŁA** —  
K rak ów , Pierao- 
k iego  5. 1132

P R Z Y J M Ę
cu k iern ika  z kar. 
ta, przydziałem , 
na d ob rych  w a ­
ru n k a ch ; p ilne. 
Z g łoszen ia : G o­
n ie c  K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r. 
1010“, 1010

C E R U J Ę
skarpetki m ęskie: 
P ieraok iego  7 — 
w e jś c ie : drzw i
żelazne zielone 
z  bram y. 959

„GONIEC KP A K O W S K I” Nr. 9. Niedziela, 12 stycznia 1941.

U N I E W A Ż N I A M
zgu b ion y  dow ód 
osobisty . L ist Do 
roow sky C zechy, 
fo to g ra fje , Ł aska 
w  ego znalazcę
proszą od d a ć za 

^nagrodzeniem , 
lol f Guzik ul. 

A rja ń sk a  13.
1049

U N I E W A Ż N I A M
dow ód osob isty  
zn iszczony p o d ­
czas działań w o ­
jen n y ch  w J a n o ­
w ie  L ubelsk im  —  
R yw k a  E lgarten , 
K raśn ik . 1048

D Z I E R Ż A W Y
fo lw a rk u  b lisko 
m iasta lub s ta c ji 
k o le jow e j p o stu ­
kują. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów , 
aki K rak ów  „N r. 
1037“ . 1037

T A N I O ,
solidn ie  przerabia  
kapelusze dam ­
skie F irm a ,.M a. 
rysław*1, A d o lf 
H itler-P labz 9 -  
Pasaż B ielaka.

46375

DR. P R U S K I
ord y n u je  w c h o ­
robach skórnych 
i w enerycznych  
od 2— 3 i 4—6, 
A d o lf H itler-P latz 
15. 46879

U D Z I A Ł U
w p rzed sięb ior­
stw ie handlow em  
przem ysłow ym  z 
pracą i  k a p ita ­
łem (k ilkadzie­
sią t tys ięcy , albo 
dom  czyn szow y), 
szuka m łody ku­
piec. a ry jozyk  -  
zam ieszkały Kra 
ków. —  Łaskaw e 
zgłoszen ia  w y ­
czerp u jące  tylko 
pisem ne: „N r. 5k“  
G on iec K ra k ow ­
ski, K raków . 5k

N A P R A W A  
L A L E K ,

m isiów  i różnych 
zabaw ek : Bazar
K ra jow y . —  K ra ­
ków , S ław kow ska
1. 930

DR. C Z A P L I C K I
b. d yrek tor  Sana. 
torium  Z. U . . S. 
w Zakopanem  — 
ord y n u je  w K ra ­
kow ie, S ław k ow ­
ska 4. C horoby 
w ew nątrzne, g łó ­
wni ie płucne^

4956k

N A J T A N I E J !
n icu je  (sp e c ja li­
sta ), przerabia , 
rep eru je  kraw iec, 
D ietlow ska  44! 
m ieszkanie 48, — 
praw e schody.

921

100 ZŁ.
n a grod y ! Zginął 
czarny terrier 
szk ock i —  proszą 
od p row a d zić : ul 
K rzy w a  6, m. 7.

958

Z A R Z Ą D
Zakładu im. Hel- 
e lów  w K rakow ie  
prosi o zaw iado­
m ien ie o  zag iń io . 
n e j 80-Jetuiej Zo- 
f j i  K ękuś, która 
op u ściła  Zakład 
2 i grudnia  1940 
w niew iadom ym  
kierunku. 956

M A R T A
F I L I P C Z A K

ch irom antka  — 
p rzy jm u je  c o ­
dziennie: K raków  
Paw ia 18, m. 9.

635

10—12.000
złotych  w łożą do 
sp ó łk i żyw otn ego 
interesu hand lo­
w ego ewent. re ­
s ta u ra cy jn ego . — 
W yczerp u ją ce  —  
zgłoszen ia : Go-
n iec K r akowsk.i. 
K rak ów  —  „N r. 
862“ . 862

U  C I E R P I E N I A C H
i REUMATYCZNYCH,!

a  r i  r  e  i  y  c  r  n y  c h ,  j 
p o d a g r z e  i  n e r - j  

JwobólacJi s io s u je  I 
l  s ię  ła b le ł k i  Toga l. 
f Toyal u ś m ie rz a  bóle.l

f ó g a l

U N I E W A Ż N I A M
ok rad zion y  do- 
wó<l oeo-bisty i 
leg itym a cją  sz.kol 
ną na n-a^wi-s-ko 
T arnaw ska M arja  

916

p r z e d s t a w i ­
c i e l

udosk ona lonych  
l amp b bzu a f  to .
w ych  (k a rb id o ­
w ych ) S igro  na 
p ow ia t san ock i. 
M gr. Hol od R o ­
m an w C iśn ie —  
udziela  in form a- 
cy;j i P R Z Y J M U ­
J E  Z A M Ó W I E ­
N I A .  107k

E. G Ó R S K A
zaw iadam ia  o 
przonies-i en iu 

Sklepu Ko m iso. 
w ego z ul. F lo ­
r ia ń sk ie j 7, na 
ni. F loria ń sk ą  31, 
sk lep  fron tow y .

8 Ok
S Z Y L D Y

R E K L A M Y
„ D a r ’*, Grodzik.a 
20. 1085P L A N Y

ikopju je e lek try ­
cznie Kopjownita, 
S T A R O W I Ś L N A  

12. 1144

P R Z EP R O -
W A D Z K I

o ra z  przew óz to ­
w arów  i fortop ia  
n ów  w yk on u je  — 
jak  daw n ie j —  
fa ch o w o  \ s o lid ­
n ie : M ichął Z ie­
lińsk i, K raków , 
G rodzka 9, m. 12.

629

P A N I E N K A
in te ligentna , s zy ­
je , p rzerabia , ce­
ru je  po dom ach 
O ferty : G on iec 
K rak ., K rak ów , 
„N r . 960“ . 960

Z G I N Ę Ł A
dnia 2/1. 1941 wa 
lfiza skórzana mo 
no gram em  M. C. 
w  p o c ią g u  7ako 
pane— K raków . 
Proszą o  zw rot 
dokum entów  bez. 
w a rtościow ych  -  
dla znalazcy . —  
Naozyńs.ka, Zako 
pane, p ensjon at 
„Km icic**. 101k

A R T Y S T Y C Z N A
T K A L N I A

napraw ia  bez śla 
du, pizyści chem i 
eznie, fa rb u je , - -  
p rzerabia  w szel­
ką garderobą. - -  
K rak ów , Grodzka 
6, telef. 180-58.

93k

P O G O T O W IE
E L E K T R Y C Z N E :
Św. Jan a  13.

626

J A S N O W I D Z
L U R A N D I

przepow iada — 
przyszłość oraz 
w yśw ietla za g i­
n ionych . K raków  
Starow iślna 14, 
m ieszkanie 23 — 
o ficyn a . P rzy j­
m uje od g o d z n y  
3— 6. 868

C E N N I K I
rachunki. ivoda- 
nia n iem ieck ie  i 
tłum aczenia. 
S ienna 7, m. 4a. 
II . piątro. 452

S Ł Y N N A
wróżka p rzep o­
w iada przyszłość. 
indyw idualniip. — 
P rzy jm u je  *o
dziennie od godz. 
10 do 7, K raków  
ob ecn ie  św. F i l i ­
pa 18, m ieszk a cie  
21 parter —  dla 
zam ie jscow ych  -- 
odpow iadam  li ­
stow nie . 627

U L O T K I
R E K L A M O W E ,

afisze, prospekty 
dla handlu, prze­
m ysłu , ręk odzie­
łu, w  artystycz- 
nem op racow an iu  
gra ficzn em , tylko 
w znanej firm ie  

M Y S Ł A K O W -  
j K I ,  —  K rak ów , 
Szpitalna 3.

873

DOZÓR
S I L N I K Ó W

elek tryczn ych  
p rzy jm ie  na k o ­
rzystnych  wr am in­
kach Inż. Z ie le ­
n iew ski. K rak ów , 
św. M arka 31. 
m. 2. 47259

S Y N E C Z E K
córeczk a  P ani bę­

d zie  spala  spo-koj- 
nie w łóżeczku, 
fotelu łóżku Dem 
Lińskiego, —  św. 
M arka 19, rmroż. 
nik F loria ń sk ie j. 
O tom any, T A P ­
C Z A N Y ,  Ł Ó Ż K A ,  
m aterace, łóżka 
p o lo  we. 8S3

J A S N O W I D Z
W I S Z N A P U R I ,

znany w kra ju , 
zagra n icą , w łada ­
ją c y  6 językam i, 
w y ja śn ia  zaw iłe 
ta jn ik i przeszło­
ści oraz p rzysz ło ­
ś c i : D ługa 5, m. 
6. 125

P O S A D Ę
b i u r o w ą s t a l ą d a m
za udzielenie po 
żyezk i 1066— 2000 
zł. na 3 m iesiące 
powTiecie  k ielec. 
kim . O fe r ty : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 92k“ .

92k

t r w a ł a
O N D U L A C J A

G W A R A N T O W A
NA

K raków , L eg jo - 
n ów  16, K ow alik i 

624

I N S T A L A C J E  
E L E K T R Y C Z N E ­
GO Ś W I A T Ł A

dzwon/k ów, zak ła ­
da, napraw ia —  
A rm atys, K r a ­
ków , S tolarska 6.

854

B IU R O
rysunkow e, ew en­
tualnie inne — 
p r z-eds i ą b i o rs tw o 
IM)m i eszczą wapń 1 
nie. L okal ś ród ­
m ieściu . G onice 
K rakow ski K ra ­
ków  „N r . 1041‘*.

1041

K A P E L U S Z E
m ęskie, dam skie, 
przerab iam y w e­
d łu g  na jnow szych  
fasonów . Z kape­
luszy rob im y — 
czapki narcinr 
skie. F abryka ka 
pcluszy Stradom  
17. 815

B R Z Y T W Y
ostrzy  do n a jw ra ­
żliw szej sk óry , 
zapaln iczk i au to­
m atyczne nap ra ­
wia fa ch ow o Lyl. 
ko Sz.lifiernia —  
M yszkow ski, —  
D I E T L A  46.

46931

W R Ó Ż B I T A
św iatow ej s ław y  
poradzi n a jle p ie j. 
J asnow idzen ie  w 
kuli k ryszta łow ej, 
kabałą, tarokiem  
egipskim  —  S ;d d . 
harta, K rak ów , 
Pow iśle 12, I pią 
tro. 129

Dr. B U T R Y M  
A D A M

ord yn u je  w ch o ­
robach w ew nę­
trznych  i dzieci 
K rak ów  S ta row i­
ślna 39. 324

W Y P O Ż Y C Z A
piąkne suknie ślu 
hne, -okrycia, su k ­
n ie  w ieczorow e 
różne k o lory  P A ­
R Y Ż A N K A ,  Pą 
dziehów  22. 486

f, D A R “
B in ro  Zleceń , In 
fo rm a cy j, O brotu 
N ieruch om ością  
m i — załatw ia  
w szystko. G rodz­
ka 20. 1086

N A P R A W I A
bez śladn uszko­
dzoną garderobą 
T kaln ia  Sztuczna, 
K rak ów , S ta ro ­
w iślna 43 (daw ­
n iej M ik oła jsk a , 
R ynek G łów ny).

613

Z K A R T
dow iesz s ię , co  
Cią czeka w n a j­
b liższej p rzyszło ­
ś c i : —  W ielopole  
26/8, popołudniu  

416

B A L E T
now oczesny , g im ­
nastyka (system  
B odenw ieser). — 
Z g łoszen ia : K ra ­
ków . Pow iśle 12, 
m. 8. 616

T Y L K O
M arta uw oln i cią  
od c ie rp ień  m o­
ra ln y ch  i  cielą, 
snyeh . —  W idzi 
przyszłość i o s o ­
by zag in ione. —  
P rzy jd z iesz  c ie r ­
p iący  i  sm utuy, 
odejdziesz zado­
w olon y . K rak ów . 
K opern ika  10, m. 
10, w  pod w orcu .

833

U N I E W A Ż N I A M
leg itym a cją  ż y w ­
n ościow ą  3 osoby . 
Dr. A nzelm  Ad er, 
T arnów . 97k

M A S Z Y N Y  
B IU R O W E

N apraw y, prze­
rób k i, rem onty. 
Ć w iczenia  w p isa . 
n iu  na m aszy­
nach , loka l ogrza  
n y . —  A gentura  
H andlow a G ołą. 
b iow sk i-R a fa lsk i, 
K rak ów , św . J a ­
na 8/10, —  tel. 
226 45. 881

B E Z P Ł A T N I E
zobaczysz w lu ­
strze pod w p ły ­
wem  su gestji —  
tw a rz  z łodzie ja , 
przyszłego  mąż a, 
żon y , je że li za­
m ów isz przepo 
w iednie  gen ia ln e­
go  m edjum  M arji 
R o gow sk ie j, K ra . 
ków , W ójtow sk a  
7, m. 5 (przeczmi 
ca M azow ieck ie j) 

615

S P R A W A  F O R M A L N A  I
K ażd y  o tern dobrze w ie, że 

partacz  cz łow iek ow i zdrow ie  
z je , w iąo z zau fan iem  p ow ie ­
rzaj w y k on a n ie  gard eroby  sw ej 
fa ch o w e j pracow n i k raw ieck ie j 
dam?iko-mąsikiei J .  P O D O L E C -  
K I E G O ,  Kraków, Zyblfklcwi-  
cza 5, kl. 3. — W yk on u ją :
kostjumy, płaszcze, ubrania, 
pokrycia futer, sukienki, bluz­
ki, szlafroki i t. p. 1060

MfOKMi W/Z
■■■ P/CUŁK

IM M H U tm
R E P E R A C J E

zega rk ów  tan io : 
D ietla  101/8.

765

S Z Y L D Y ,
dek ora cje  wystaw 
A d o lf  H itler-P I. 
9. 46726

F O T O G R A F  
M I C H N O W S K I  

D Ł U G A  17
93

D A M
50.000 (p ię ćd z ie ­
s ią t ty s ięcy  zł.) 
i w spółpracą do 
dobrze p rosp eru ­
ją c e g o  p rzed się ­
b iorstw a  przem y, 
s ło w e g o . O ferty : 
G on iee  K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r 
703“ . 703

U WAS SOLNY
techn iczny I spe. 
c ja ln y  dla P rze­
m ysłu  Przetw ór* 
czo -S p oży  weze go. 
Sodą kaustyczną, 
oraz inne chem i- 
k a lja  gosp od a r­
cze poleca  po ce ­
nach konk uren­
c y jn y ch  hurtów - 

nych :
„ J A R O  D «  

Tarnów, T ertił*  39 
4847k

f u t r a
w y k on u je  po na ­
der n isk ich  ce­
nach szybk o | s o ­
lidn ie  P R A C O W ­
N I A  F U T E R  An. 
ton i ego M arczy- 
k iew ioza, S ta ro ­
w iślna 83 (sklep).

455

WALTER BEHRENS
----------BBAUNSCMWEIS

< Don* 
filatelistyczny

wysyła 
prospekty bezpłatn e 

Zakup zbiorów'

mSTYTUl
i m i p j v
K r y n i c a
D ietetyczne 

od żyw ian ie  w 
schorzen iach  
w ątroby, oe 
rek, żołądka, 
je lit, w o iedo 

krw istośoi 
z łośliw ej oty, 
łośoi, ch oro  
bach kobie 
cych . Łazienki 
czynne. P oko 
je  zam aw iać 

Listownie 
4 8 5 3 k

B R AC IA S R O K A
S K Ł A D  K O L O N I A L N Y  

K R A K Ó W , H A U P T S T R . 2 8
108k(SŁAWKOWSKA 28) 

poleca w y/lelklm wyborze

W INA I TRUNKI A L K O H O L O W E

M

/ e o f t U o lzet
Hurtowni')

KRAKÓW , ul. Sebastiana 4, I p. Tel. 125-67

poleca:

srebrne stołowe nalrrf* 
ci a oras inne w y r ę b y  
se s r e b r a  w  wielkim 
wyborze i najnowszych 

wzorach.

S K U P  S ' I B  R A
nees zarząd  kom isaryczny

r i l l s i C  ZCL ■ ■ m iS ly t W  * łiOiiK
H r a l M ó w ,  Oertn d Sctiwnde, . i  M łe  en flross, BI. Senucku 10, rAf* Grodzkie) 
- Y a T a z a w a ,  „Nowo" lu w tro itirw u  sklep rnzdzlelczu. nucą (o n u k o w a  i ~

P a n t o f l e  r a n n e
do złotych 20.00

Buciczkń dziecinne
do złotych 9.00
ze skóry na szpaltowej podeszwie 
poleca:

JA N  "O W A K  i SYN
TARNÓW. KRAKOWSKA 8

Odsprzedawcom rabat —  Wy żył­
ka za zaliczeniem pocztowym

Tfadlo na składzie: i P W w W  g u m o .  
zvc, b u ty  d r e w n ia n e  i  t .  d .

SIATKI I TK A N IN Y DRUCIANE
dostarczam: BIURO MAJEWSKI 

KRAKÓW, Wszystkich Świętych 8.

M c ll^ n f iie i  Polki
m ó w ią ce j I pŁwząoej absolutn ie befsbJędrnie po 
niem ieefcu, b ieg le  o te a o g ra fu ją ce j 1 p iszącej na 
m aszynie

s z o k a  w r j i l t i w n l c l w o  c z a s o p i s m a
W iek  do la t 89. —  ZgUo t a n ia i  G on lee  K ra - 
Ikowkkl, KrękAT. „N r. 1065“  1065

U w a g  u  1 U w ag u  1
S t o m a t o l o d z y  I  t a t u S c i

W szelkie artykuły dentystyczne po 
cenach przystępnych — poleca 

Składnica Przyborów Dentystycznych 
„ P O L D E N T "  H. P r e i s s  
K R A K 6W , ulica GrodzkB L. 30. 

112k Zarząd Powierniczy.

i

TAPETY - 6LANSE - SflTYHY
Papiery introligatorskie 

Papier pakowy 
C h o d n i k i  p a p i e r o w e

m m  eiiASHSKi
P R Z E D S T A W I C I E L S T W O

C riA S Z Y Ń S K lU  FAB R YK I 
T M  E T  I PA PIER Ó W  K 0 LG 10 W Y C K

S K t A D

K R A K Ó W ,  KRAKOWSKA 21

NirmtAcka ifukruł t Muutfurś^
z a a n g a ż u je  i

Kroiczego
pożądana znajomość jązyka niemieckiego.

Sprzedawcą
w ła d a ją ce g o  jeżyk iem  n iem ieck im

Zgłoszenia z odpisami świadectw 
z poprzedniej pracy, a dla zamiej- 
scowycli ponadto z f o t o g r a f  j ą;

JOS. HANISCH, Kraków
H a u p t s t r a B s e  12 — (Sławkowska)

33k

OLEJKI I ESENCJE
Bush, E narm ann & R eim er,
Oehme & B aier, bchim m el
K U M A R Y N Ę
Haarmann & Reimert Schimmel

poleca z* składu 
D / H . J .  B IL I Ń S K I  I S k a  

Warsz.iwa, A l. Jerozolim skie 15.
Tel. 708-5U. 77

ZBIOROWE ŁADUNKI KOLEJOWE

w a r s z a w a - k r a k ó w

3 razy tygodniowo

P rzedstaw icie l na K rakó\r 

firm a :

W ł ,  G U T O W S K I  I  S - k a

Kra k/ów, ul. Sławkowska 10, tol. 136-70.



^  <> t n e 
ł! o  s  j  d y

F O R N A L I
4 rod zin y , każdy 
p o  3 p osy łk i, po, 
Trzebili od l -g o  
kw ietn ia  na de 
jłu tat. A d m in i­
s tr a c ja  d ób r  Ko- 
c ie r io w y , poczta 
W o jc ie c łiów  koło 
Radom ska. lUGk

O G R O D N IK
d osk onały w sw ym  
zaw odzie , od I go 
m arca , na depu 
tat potrzebn y. - 

A d m in istrac ja  
d ó b r  Kocler-zowy
poczta  W o jc ie ­
ch ów  koło Ra 
damska. lG5k

S Z W A J C E R
S K O T A R Z -

D O J A R Z
do 30 krów , od 
1 kw ietn ia  na de 
putnt, z 2 posyl 
kam i, potrzebny, 

A d m in istracja  
d ó b r  K ooienzow y 
poczta  W ó jc ie  
ch ów  kolo R a ­
dom ska. 104k

r y b a k
p ierw szorzędn y 

fa ch o w ie c , —  do 
100-hektarow yeh 
staw ów  —  hodo 
w la  karpia , na 
deputat, od zaraz 
potrzebn y. Adm i 
jnetrao-ja  d ób r 
K oc ia rzow y , po 
cz la  W o jc ie ch ów  
k oto R adom s ka .

103k

P R Z E D S T A ­
W I C I E L A

t ap rowadzotn e-go 
*w sklepach  s p o ­
żyw czych  —  tyto 
iliow ych  dla za­
p row adzania  giln
poszuk u jem y. 
Z g łoszen ia  tp ar' 
W arszaw a, Bra 
oka 17 pod ,,Gll 
®y“ . 94-k

A G E N T
,’akw iaytor) 
branży  kosmetfy- 
oano-pea^aimcr y j- 

siej, zn a ją cy  d o ­
brze rynek, po­
szu k iw any Z g ło ­
szen ia : G on iec
K rak ow sk i, Km~  
Łów , „N r  1 08 0 “ .

1080

P O S Z U K U J E
s ię  ełuźaoej ucz­
c iw e j do wszys-t 
k iego  ze zna jom o 
Ćcią gotow an ia . 
Zg łoszen ia : K ra.
ków  X X I I .,  W ę­
g iersk a  4/4.

1071

, r e t u s z e r a -
la h ora n ir  p rz y j­
m ę Z g łoszen ie : 
G on iec  Kraikow- 
•ki, K rak ów , ..K r 
1054“  1054

P A N N A
uzd oln ion a  w eks­
p e d y c ji  m asar­
s k ie j potrzebna 
zaraz K rak óc 
Slawtkocweka 22, 
m iedzy  14—16.

117k

P O S Ł U l i A C Z K I
posauikuje się dla 
nienmecMrie-o u- 
tizędiu diwa razy 
ty g o d n io w o  A po- 
cht-kebkammer, — 
Kraków, Wehr- 
maohtstr. 3

119k

Po«»a<ł
p o sz u k u ją

M A S Z Y N I S T A
poszu k u je  pracy , 
tarta k , b row ar . 
m ły n  lu b  oegie l- 
nia: „  . wykonują 
■wszelkie prace . -  
G on ieo K rak ów , 
ski T arnów  ,.N r 
410“ . loflk

P A N K A ,
w ozuaulan ł a, —  
M chow a eiła  h lu. 
5 “ » a ,  5 -le ic ia  
^ k t y k a ,  zna ją . 

m&azyiKipi-

^ k i f ,z y k  n,>  mi,  -  P ^ y i -
fclurj* ^ Ja<* * w  
biorstw , PranlalĘ. 
ry c ie  *  fżwlP ™ po- 
warim if lam
mieć Go-
K raków  kow«k l. 
1018“ . —  ..Nr,
t  1018

ip̂ ' * n a —ncwciwa, 
cznft zajau*
skrom m cm  ~  
daretw em . rS^Po- 
f* e n ia : GnJ?'
K rakow ski, i ? lec 
ków. ..K r, 108^?.'
 ______________ losjj
e Y N r A l  ^CŻn J

tntdlte0 na nnp-
ozycie^Ła z Po- 
m orza P°®®Hkujfi

Ę ^ s i ę f e
•twie.
Gnuiso■ki. T .m ó w , ,.N r 
408“ . 98k

S t a r s i  .
•»»)nf,nv bardzo 
} . ! , l » ś  pnszu bu­
t o  woźno-
5 , ;  Inkazauta, » a
K o h l e r a .  tp a
n ii™ n ! j traoj<) d»-

R U T Y N O W A N Y
kupiec, dlugodet- 
ni k ierow nik  in ­
s ty tu c ji hand lo­
w ej, perfekt n ie­
m ieck i, poszuku­
je  odpow iedn iego 
stanow iska. Z g ło ­
szen ia  —  G on iec 
K rakow ski. K ra ­
ków  „N r . 1043“ .

1043

P A N N A
sprytna , czysta, 
poszuk uje pracy] 
obsługa  gości w  
w iększym  domu 
lub pom oc dom  o 
wa, może być 
dom  n iem ieck i — 
bez prania  i g o ­
tow ania . Zg łosce 
n ia : G on iec K ra ­
kow ski, K raków  
„N r , 1030“ .

1030

I N T E L I G E N T N A
m łoda, m iła, ucz. 
c iw a. pracow ita , 
zajm ie się prow-a 
dzemiem gosp o­
darstw a dom ow e, 
go do lepszego do 
mu. S iem iradz 
kie>go 5, m. 8.

1029

O G R O D N IK  
R O L N I K

la t 35, &zikofta o 
grodm ieza trzech­
letnia, dobrze
p olecony , h od o­
w ca, zna n iem iec­
ki, poszuk uje po­
sady. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
sk i, Kraików, „N r  
122k“ . 122k

K U C H A R K A
starsza, dobrz-e
polecona, szuka 
pracy  do w szyst­
k iego  na »tałe —
lub dochodząco
od 15 stycznia . 
B iuro og łoszeń : 
Sienna 12 „S ta r . 
sza " . 1100

K u p o
nieruchomości

K U P I Ę
parcelę w P rok o ­
cim iu  od 180 do 
300 sążni, w^ do­
brym  położen iu 
suchą. — Oferty 
pod  adresem  Sta­
nisław  Dąbek —-  
P rokocim , A leja  
Jerzroanowak 10- 

g o  8. 1026

P Ó Ł K I
zw yk le  kupię. — 
Zgłosizenla: u lica 
Jabłonow skich  7 

1070

K U P I Ę
nrycfflkę jedmosie
dBeniową w do­
brym  stanie 
K u lczyk  K arol 
Krąików, Stara 
Olsza, ul W olno 
ści 54, tel. 133-01 

10G8

K U P I Ę
2 m etry ow sa do 
s ian ia , czystego 
gatunek „Chorą- 
g iew k a“ . K ulcayk 
K a ro l, K raków  
S tara  Oleza, ul, 
W odności 54, teł 
133-03. 1067

C E N T R Y F U G Ę
i m ascl nicakę ku 

dm y. O ferty 
on iec Kraików- 

siki, K rak ów , „N r 
1050“ . 1030

P O T R Z E B U J Ę
(lita k lienta: P °r‘ 
celany na 12 
sób , pabefotnu z 
ip 1 y iam i , k*M Lna-u, 
2 k ołdry , płaszcza 
persk iego. Zgło­
szen ia : K on cesjo  
now any C hrześci­
jań sk i Sklep K o ­
m inowy. 4w. T o ­
m asza 26, —  tel 
162-01. 1142

P O S Z U K U J E  
M E B L I

różnych, p orce la ­
n y ; Dom  H andlo­
w o-K om isow y, —  
Szpitalna 1 1 .

1102

M O TO R
ssą co -g azow y  —  
D iesel 25— 30 KM 
w raz z kom ple 
tem do w ytw arza 
nia gazu kupię. 
Z g łoszen ia : Kra. 
ków, A snyka 9,

“ • 4 ” BanUt1024
P O S Z U K U J E M Y

zaraz dla klienta 
płaszcza k o le jo ­
w ego, pocztow ego 
w ojsk ow ego , pe. 
lerynę sukienną. 
Dużą peleryną
nieprzem akalną.

N am iot sk ładany , 
kurtkę ciepłą. —  

„C E N T R O K O - 
M IS ", K raków  
Grodzka 9.

1107
P A R C E L Ę

za 25.000— 40.000
kupię bez pośred 
nictw a. —  Goniec 
K rakow ski, K ra ­
ków „N r . 1129‘ 

1129

K U P I Ę
cażdą rea lność . .  

m ie jscow ość ob o ­
jętna. K rak ów  —  
Szczepańska 8, 
I I I . p, 5, 11— 13.

1106

k i l k a  MÓRG
zieimi orn ej z bu­
dynkiem  kupię 
zaraz Zgkwfz eni a 
G onieo K rak ow ­
sk i, K rak ów , „N r 
1116“ . i l l 6

B R O N O W IC E ,
W ola  Ju®towska, 
Łobzów  —  parce, 
lą kupią. Goniec 
K ra k ocfik i, Kra. 
ków  „N r . 1119“ .

1119

W I L L Ę  —
_  DOM
Kra-ków, kuoią 
M  60.000 -  30.000. 
G on iec Krak-ow

1122“ ’̂

B E C Z K I
filedziówki jujwc 
iub u iyw n n c ku­
pią, K raków , —  
A sn yka  9, m. 4. 

B acu til“ * 1023

P R Z E M Y S Ł A W  i
na w yrób  Diniin- 
eteik lub in. ar- 
tyikulów uiaeowej 
Ikousuiuicji kupi 
t went przystąpi 
ii o  apólk i, ocleni 
ek sp loa tacji ruch 
iliwy kupiec. —
Zg łoszen ia : G ° -
r.iec Kraikowaki,
K rak ów , „N r
10S2“ . 1082

D O K U P I Ę
sklep  eaŁamtorł J- 
n j  z  tow arein  
lub bez. Z g łosze ­
n ia  u l. D umim- 
W asow ioza  18.

1045

K U R I Ę
w agą zegarow ą. 
W iadom ość: p le . 
karmia T oczek  —  
KalwuTyjska 16.

1094

DD
sprzedania  polo 
w: iiow oczosiiei
w illi  w cen trum  
T a m o w a . B liższa 

mtmnsć: 9  ul. 
ek iego lv . p. B o . 
óko S tanisław .

99k

D O M Y :
23 u b ikacje  90 
tyeiąey, 10 ubika 
••yj, 60.000, w illa  
peiinokom fur to w a 
8 u b lk a cy j 60.000 
„ P A R C E L E :
"50 sążn i Siema 
ezki u zb ro jon a  -
40.000, 1 i0  sążni
20.000, w iele  in ­
nych  oL asy j p o ­
leca  „ D A R "  
G rodzka 20.

1089

S P R Z E D A M
w K rakow ie  p ar­
cele przy ul. W y . 
b ick i ego, dom  w  
śródm ieściu  za 
l 1/, n iitjona , w il­
ią w  Zakopanem , 
k om fortow ą  -  za 
100.000 zi. K lim . 
czak, K rak ów  —  
Sienna 7. 1036

. LOKOMDBILĘ
ledmo lub Jw u tlo
4 0 Wi ? „ °  g 11*  3®“ -  do h « : (Oifeienie

”• < .1Sglii,A 
-   1022

• ća lsk lny ’ 
taplu karnkulóiyń

ł  ■

K A M I E N I I  E
w ille , p arcele  —  
dom y s p r z e d a je . 
kupu je majkoirzy. 
e tn ie j „W ła sn a  
s trzech a 11. K ażde 
kupno, sprzedaż, 
IP P ow ażny k iok . 
row m ino b yć za­
łatw ione pr^ez .. 
J  . .AYtasoa 
S treecha-1. bo ka. 
|dy czu ć slą po 

rv\ h ia k  pod 
“ j ; ! ? * ® ?  S trzc. 
oną  , d latego za. 
>I*n ef '  —  zała­

tw ia jc ie  w cbrze  
ścijańsk lm  b iu l 
? : e _ „W ła sn a  
S tr z ą s a *  K rak ów  
A d o lf  H iblcr-P I.it/ 
10> 1183

UOM
now y, m urow an y 
6 u b ik a cji, 
ó c iow o  n iew ykoń-
eaoin r, • " r ó d e k __
oena 19.000 zl. __
Kmlieizyk Ka pnl, 
K rak ów , Stura- 
tllsza, ul. W o ln o ­
ści 51, tel. i 31 M, 

1066

„GONIEC K R A K O W S K I" Nr. 9. Niedziela, 12 stycznia 1941.

P A R C E L Ę
385 sążni, PŁa 
87Ów sprzedam  za 
20.000 zł. Plac 
Zgod y  13/14 od 
godz. 18-tej.

1042

M A J Ą T E K  
Z I E M S K I

p rzy  K rakow ie, 
180 m órg , kole j, 
G ospodarstw o roi 
ne (budynkam i), 
9 m órg  70.000. 
P rzy  Skaw inie 
13 m órg  —  60.000 
i 17 m órg  65.000. 
W illa , 19 nbika- 
cy j  tram w aj kom 
fo r t  110.000. Inne 
dom y, parcele —  
sprzeda A gen c ja  

W I S Ł A 41, K ra ­
ków , P ierack icgo  5. 1128

S p r z e d  tir

P R O W IN C J I
zakupi dobrze  — 
w szelk ie artyku 
iy  G A 1 A i l i  =. 
R Y J N E  H U R T O
W O , zam ów ien ia  
listow ne pow yżej 
100.—  zl. w jśy ta  
bez doliczen ia  ko 
sztów . l la je n  ?.ki. 
W arszaw a, W ili 
cza  23-20. 103k

T A N I O
n abyć m ożn a: ja ­
daln ią, syp ialn ią  
now oczesna, ga b i­
net m ęski, k ili 
m y, kapy p luszo­
we, kasą podrw  z 
ną , krys®taly. 
szale oraz w.eln 
pożyteczn ych  rze­
czy  w  K on ces jo - 
n ow n cy m  Cbrze 
ścijańsk im  Sklc- 
;)ie K om isow ym , 
iw. T om asza 26, 

tei. 162-01
1148

G W I N T O W N I K I
w iertła , narzę­
dzia  d o  obróbk i 
m etali,. — B iuro 
T ech nii czme Imż. 
Jan R O L L E  —  
P lorja n sk a  20.

1127

M A S Z Y N Ę  
K R !  " 1 E C K A

.S in gera "  sprze 
ua o k a z y jn i-  -  
..Cenitrokom is" -. 
K rak ów , Grodz 
ka 9. 1108

> K A Z Y J N I E
syp ialu lą , jada ł, 
nią sprzeda Hala 
M eblow a, G rodz­
ka 59. L10

M A T E R j  , Ł Y  
B U D O W L A N E

flizy , posadzki. 
va fie , ru ry  ka­
m ionkow e, papę 
dpchow ą, trzciną, 
','ipa, ceg ią  czarno 
» w ą  itp . poleca  

B iu ro  I lo i t jw  M,a 
ter ja lów  Budo'," 
la n ych  S ta n h ia w  

R Z E G O C I A S K I ,  
K rak ów , Szpital 

T elefon

A Z B E S T O W E
S Z .fU R Y,

G ratitow ane, lo jo  
wane, konopne .. 
rzem ienie do szy . 
cia  pasów , wosk. 
śruby, spinacze. 
Sprzedaje tanio 
Firm a H erzog -  
K raków , św. Mat­
ka 21. 1032

D U 2E
gląkne k ilim y, o . 

razy A xcn tow i 
eza, B atow skiego, 
B ieszczada, Fala 
ta, Jan ow sk ie j, 
H offm an a, W o j. 
e ceba  K ossaka, 

M alczew skiego, 
P sutscha, S tacb ie  
w ieża, W yozol 
kow sk iego. kw'in- 
ty, sprzedam  
W enecja  ■ I I I , 
p. m ieszk . 8.

1031

M A S Z Y N A
do lic-ze.nia T rink s- 
Brunsyiiga m ie jsc 
13i 7, m aszyna do 
p isanin  R em ing- 
tcn -N oiseies  p ra ­
w ie  now a, i lo 
sprzedania . Z g ło ­
szen ia  pod „M u ­
s zy n a "  do „ P a r " ,  
A d o lf  H itler-P latz  
46. I i5 k

B Ł A M
fu lrra n y  nuitrie,

bety w ielko
fuitro m ęskie c y ­
bety, w ielkoaó 
średnia. Mie-ha- 
loo—k iego  15/21.

1114

S I L N I K  
D I E F L A

75 K M . sprzeda 
B iu ro  Techjm cz.

—  Inż. Jan  
R D L L E ,  K rak ów , 
i  Inrjauska 20 — 
II . p. 1120

l . O Ł N I E I Z E
w y d row y , kara­
k u łow y . M icha­
łow sk iego  15/16.

1113

U R Z Ą D Z E N I E

(m aszyny) ; nr a?, 
sprzedam . Zg lo . 
szen ia : Syroko/n . 
li 15/1. 1091

P I A N I N O
rozlew ni piwa — | nowe koncertow e

F U T R O
spód  nutria, kol 
nierz w ydra, ma. 
lo noezoue; 2 g ie  
m utriety, kołnierz 
skunksy, m ąskie, 
ok a zy jn ie  cprzc 
dam . W iadom ość 
F lorjań6k a 3'5.

1090

STfiŁ
ok rą g ły  orzeeho. 
w y, 6 krzeseł. — 
św. A n n y  4, m. 3 

1025

P A L T O
z konierzem  fu ­
trzanym , suknię, 
jesionk ą  dam ską 
ok a zy jn ie  sprzę, 
dam . Gienklewl
cza 11/7. 987

M A N E K I N Y
w y sta w o " e m eta­
low e, p od ia  drew 
niume, law a, s to ­
lik  w ieszadła , —  
lampą sprzedam  
Leon. B raciejoy- 
sk, F loriańsk a  28 

986

F f lT R O
dam skie scalaki- 
now e kloszow e —  

p ierw szorzędn i 
sprzedam . W ia d o ­
m ość F irm a  „ J a ­
g ie n k a " G rodzka 
6. 984

P I E P Y K
żelazny szam oto­
w y  sprzedam . Bl 
skupia. 11/9.

983

F U T R O
Bre-itsobw amze, 

patu fon , p iecyk  
gazow y, b u ty  w y . 
- /kie sznurow ane 
41 c-przedam. Sta 
row /śln a  65 u .  4.

979

czu n ie  Ouaudt — 
B erlin  sprzedam . 
Zgłoszen ia  K r a ­
ków  Szew ske II 
tra fik a . 47032

S P R Z E D A M
g a rn itu r sa lo n o ­
w y, dyw an , lu- 
e lro . Zak lar tapi 
eereki F loria ń ­
ska 32. 948

S P R Z E D A M
palto zim ow e, — 
n arty , w iatrów ką 
Zg łoszen ia : Go.
m e c  K rakow ski, 
K raków  — ..Nr. 
946". 916

ŹREBCE
czarne traD-e — 
szczupła osoba 
sprzedam . Urząd, 
n lcza  43/6.

1064

Z Ł O T A
: ii k a

doskonała m ię­
sna kostka bu lio ­
now a. Sprzedaż 
ty lko  knpeom  i 
spółd zie ln iom  1 — 

ylączne z8-tep 
s tw o  H U R T O W ­
N I A  K U P ^ w W  

O L S K I  :H K ra. 
ków , K rupn icza  
1 1 , tel. 222 88.

1185

T A N I O
sprzed am y: ubrn 
n ia  m iaiow B , p la. 
szcze, lisy , k ry ­
szta ły , kraw aty, 
obuw ie, obrusy. 
F u tro  karak u io . 
w e. F utro  seal- 
sktnow e. F u tro  
źrebeow e. K om is 

G R O D Z K A  42.
1137

Ł O P A T Y ,
szpadle dostar­
cza  B iuro Tech 
iliczn e: Inż. Jan 
R O L L E ,  F lo r ia ń ­
ska  20. 1124

na 36.
126—49 1131

N A R T Y
p rzedw ojenne w  
C entrali W alizek 
H ale M irow skie 
43a. W arszaw a, 
t< i 67984.

P A T E F O N
2-sprążynow y,m i 
b iow y , w dobrym  
atanic z p łytam i 
do sprzed an ia : — 
K rak ów , G rzegó­
rzecka 32, m. 1 

1062

H A L L G  
M E T A L O W C Y !

B ory do m etalu 
od  1— 50 m ilim et 
rów , gw intbory  
piik i U lobus-Ex 
tra każdą ilość, 
uozycn do c ię c ia  
b lachy, kleszcze 
un iw ersalne izo 
low anc — klucze 
fraueu sk ie . kolby  
de lu tow an ia , śru 
bok ręty , p iln ik i 
m iotki ollw iark  
m aszynow e krop­
low e. tow otn iee 
szta u fery , — p iiy  
cy rk u la rk i, toez 
ki szm erglow e. — 
S przeda je  tunio 
F irm a H erzog  — 
K rak ów  św. M ar 
ka  21. Nu prow in  
cją  w ysyta . 1033

U W A G A !
W ielk i m agazyn  
m ebiow y, sklep 
z tow arem  p ierw ­
szorzędnym , cen 
truut Krakow a, 
sk ład y , m agazy 
ny , tanio sprze­
da biuro „ W ła ­
sna S trzecha" 

K raków  
A dolf H itler-PLa'z 

1136

S l A M
praw dziw i znaw 
c y  herbaty p iją  
„S 1 A M “ . Sprze. 
daż tylko kup 
ooin 1 spóidzicl 
raiom. W yłączne 
zastępstw o: HUK 
T O W N IA  KUP 
C.OW POTiSKiCH 
K rak ów , K rupni 
«za 11, tel. 222-88 

1134

DK . 1 Z Y J N I E
sprzedam  platon 
P od górze  Sm olki 
4 m. 8 .  1001

F R Y Z J E A H I Ę
sprzedam  bardzo 
tanio. —  G on iec 
K rak .. K raków , 
,Nr. S98“ . 90a

V M E R T A R K Ę
k o o n d lo  i kuźnię 
potow ą - -  ąprtB- 
dam . W iad om ość : 
N ow ak, S zu jdrie - 
g o  6 1059

B A R A N IC E
sprzed a : M ieha
łow sk lego  15/16.

1115

MASZYNA
.S in g e r " , now a 
595 zl. —  sprze­
dam. Z a m o jsk ie ­
g o  37/1, 1058

B U T Y
N r 36 łyżw y — 
sprzedam  K ra ­
ków, M oniuszki 6 

1018

D OM
d w u piętrow y , 20- 
silbilŁaiojowy —
95.000, B. G. K .
90.000, parcela  
6ś0 a j  5.1 (K ro - 
woolrg; ) 25 000 — 
sprzed  sm  K ra ­
ków , M ały R yuek 
4/6. 1061

KAMIENIC
1  p arcel I tłk .i —  
K rak ow je , P oro . 
o in ie , w ille  in  ub

P A T E F O N Y
m otocyk le , row e- 

m aszyny tło 
szy cia , wóziki 
dziecląoe napra­
w iam y w e w ła ­
sn ych  w arszta­
tach praea n a j­
lepszych  fa ch o w ­
có w . W szelk ie 
części na sk ła ­
d z ie : K rieeher,
K rak ów , Z w ierzy ­
n ieck a  6 -  114k

P A S Y
skórzane, gn m o. 
iie. z s ierści w e l  
b ląd zie j (do 250 
szerok ości), sp i. 
n acze. w osk  idhe- 
z.vjmy, trok i po-

D O B R O W t  S K I -  
MURBITZER —
K ra k ów . J a g ie l- 
lońakt i ’ , Tele­fon 100-10

1126

F U T R A  
h.£BLP= 

P O R C 1 .. N Ę
najtajniej sprze . 
da je  liom  H andlo 
w o K om isow y — 
Szpitalna 1.1'

1101

K U C H E N K I
gazon e oszczędno 
le iow e  (16 zl.) do 
sprzedania  o k a ­
zy jn ie . G rabow ­
sk ieg o  4, m. 6.

1084

R A T L E R E K
d o  uprzed.onia. —  
W ąska 4/5.

1028

S P R Z E D A M
6krzypce. Żu ław ­
sk ieg o  10, ni- 9, 

1027

P A R
urządzony bez­
k on k u ren cy jn y  — 
e p m d  ain 10.060. 
Z g łoszen ia : Go
p iec K rakow alil 
K rok ów  —  „N r. 
1611“ . 101 i

D R !V  B O R Y
do e lek lrotechn i- 
ki, m otorek  1/6 
k on ia  aprzetiam 
Goinlee K rak ow ­
sk i K rak ów  „N r. 
988“ . 988

A R C I 1 I T E K T O -
. .Z N E

książk i n iem ieo 
kie, w lolorezełą , 
p iecyk  o szczęd n o ­
ś ciow y  sprzedam  
D ługa 23/8.

1040

P A S !  T R A N S  
M I S Y J N E I

z s ierści w ielb ią  
d z ie j, gu m ow e 
troki dr szycia  
ra sów , w osk, śru 
by, spinacze po­
leca  tan io  firm a  
S za ier, K raków , 
F lorjań ak a  5 I p 

1008

DO
sprzedania  m ate 
r ia ł  dcŁJald czar­
n y  na pl uszcz —
p rzy k ro jo n y , u. 
bran ie m ęskie

“ Y P I A f - N I Ę
jasn ą  now ą oka­
zy jn ie  sprzedam . 
B ocheńska  8/14.

975

K O N C E S J O N O ­
W A N Y

D om  K om isow y 
r ia e  Szczepański 
2, tel. 1*4-56 —  
k przedaje i p r /y j  
luu je w kom  i 
w «zy stk 'e  przed - 
nijcr v d o m o w o 'o  
użytttn. 0 50

m a s z y n a
Rem /ington i wa 
uzkow a now a do

K L I N G E - i V T
fib er , bak elit, —  
preszpan , cidu 
loiil, p rę ty  eboni 
i o \vp, f ib row e , —  
rurki f ilcow e , —  
sznury azbestow e, 
g ra fitow a n e , ło - 
jow a n e , konopne, 
m in iow ane. gu - 
m ow o do kotłów , 
p o leca  tan io  f i r ­
m a S za jer, K ra ­
k ów  F torjań sk a  5 
I  P. 1005

Przez, K om is  —  
G & C U Z K A  42

w szystko nożna 
szybk o i dobrze  
sprzedać i k orzy , 
e in ie  kupić. — 
G rodzka 12.

1139

WAGI
p la  nptek z ło tn i­
ków , —  la b ora to ­
rium , handlu , - - 
p rzem ysłu  —  d o ­
starcza : ..CEN .
T R A L A  W A G

óena 16.OU0 K ia . now e. w zrost śre s p r z e d a n A ^ K r a 0 K rak ów  G rodzka
k ó w ^ u u w ^ d ^  M lkołajgJińy t Z S d f r i l jĄ  (dAwniej WD

P ŁOTN O
I>ościelowe eprze 
dam . Slowac-kie 
g o  114/16. 1035

S K L E P
Towa-rów S poży­
w czych  z w y ro ­
b ioną k lientelą —  
spraedam . W iad o­
m ość ; F irm a 
„Adleir**, nJ św. 
M arka 25. 1077

C Y G A R N I C Z K I
GTilk.Iarnne (10 a- 
ftortym entów ). — 
M A J E W S K I ,  pl
Ws&y#t3dich Świę­
tych  8. Odepnze- 
daw com  duże ra- 
baity, na żądanie 
p rób k i. 1075

K A R B O R U N -
D O W E

ko-słiki d=o ręezine- 
g o  eSzlifPwania 
„areize, toez.ki 

tw m eiglow e do o- 
« krzem La p il, ua- 
raędcsiii. P oleca  ta­
nio fiatma Sz-ajec*. 
Kraików, F lor ja ą - 
ska 6, I p.

1007

H A L L O
t a r t a k u

p iły  ga trow e, cy r  
knlarki, taśm owe, 
k lupy do m ierze 
nia belek, num o- 
ra tory , tarcze do 
ostrzen ia  pil —  
poleca  fcanio f i r ­
ma S za jer, Kra 
ków  F lorjań ek a  5 
I p. 1004

F U T R O
tna w ysok iego  
m ężczyznę praw ie 
nowe do sprzeda­
nia. W iadom ość 
św. Jama 30, m. 9 
w p od w órcu  na 
p raw o. 943

m a s z y n ę
pisarską, kasę o 
gu iotrw atą, pió. 
cyk elektrycz-ny, 
kuchenkę ga zo ­
wą, palto, ubra­
nie: Starow iślna
28/24. 1103

O K A Z J A
Sprzedam  2 p ięk ­
ne futra  eeiskin 

ooeloty Zglo-
sraetnia: M adaliń-
stkleigo 19 m 10, 
D ębniki. 1057

m a ł r y j p n i a l n e
T R Z E C H

panów  na stano- 
w-iskach, w y ­
kształconych , ey 
tuow anyeh, :>ozna 

m atryim onjalnie 
m ile  panie do lat 
30 O ferty z fo to ­
g r a fia m i: —  

„ D A R "  
Gro-dżka 20 pod 

E gzysten cja "
1067

K A F L A R Z E ł
N oże ka flarsk ie , 
Bi ml, siziamockn 
Sprzeda je tanio 
! i m a Sza jer, 
K rak ów , Flo-rjoń 
aka 5, I  p.

1006

l a m p y
I U R O i -^E

M IK I 1 G, 'ł 2 E J -NI K I ,  odkur/ij
exe, numeratory, 
w en ty latory , aku- 
muLlntory Skład 
A rtyk u łów  Elek- 
trotechnictzn vch 

..7, \U“ . S iaw kow  
•ka 11, p od w órze  

1117

S P R Z E D A M
m agieł e lek trycz ­
ną. W iadom ość

I D E A L N I E  
D O B R Y

p raw ego eharak 
teru, subtelny , in 
te llgen ln y  urzęd 
nik w średnim  
w ieku (ch w ilow o 
na gknom nej, pry 
w atnej posadzie) 
pragn ie  n aw iązać 
korespondencję  z 
osóbką  napraw dę 
ładną, —  bardzo 
zgrabną , m iłe j po 

w lerzehow ności. 
delikatną, ła god ­
nego usposob ie­
nia , dobrą, m ate­
ria ln ie  niezależ­
ną do lat 30. Cel 
m atrym on ja ln y . 

P ierw szeństw o —  
d ługow łosa , —  
P ierw szy  list pro  
si przesłać do 
Gońca K ra k ow ­
sk iego , K rak ów  
pod „N r , 1063“  
E w entualn ie do­
łączona fo to g ra  
f ja  zostanie zwró 
coną z Całą pew ­
n o śc ią  w m ożli­
w ie na jkrótszym  
czasie ; 1063

D W I E :
blondynka i bru­
netka, pracujące i 
z braku azasu 
pragną  poznać 
dw óch p rzysto j­
nych, in teligent­
nych panów. Cel 
m atrym on ia lny . 

Z g łoszen ia : Go
n iec K rakow ski, 
Kraików, „N r  
1069“ . 1069

D Z I E W I Ę T N A ­
S T O L E T N I A

D O M A T O R K A
ze s fe ry  urzodni 
cze j, bez posagu, 
z braku zn a jom o­
ści poszukuje 
bra tn ie j duszy, 
pow iern ik a  rado- 
śei i sm u tków  —  
rzem ieślnik pier- 
wez*eńsiLwo. Cel 
m atrym on ja ln y . 

W yczerp u ją ce  o 
fe rty , fo to g ra fja  
kon ieozna: Go
niec K rakow ski, 
K rak ów , „N r. 
118k“ . 118k

P O Z N A M
p rzysto jn eg o  In- 
teligentm ego ka­
w a lera  do lat 40 
m iłego , energiez1 
nego z wyższem  
w ykszta łcen iem  

Czy zn a jd z ie  się 
taki. N ie b iedna 
uczciw a. Z g łosze ­
nia G on ieo K ra ­
kow ski. K rak ów  
„N r. 953“ . 953

P A N A
starszego, Lntell. 
gen tn ego, sytuo. 
wanego, w ysokie 
go, p rzysto jn ego , 
poślubi 34-letnia. 
przystojna szatyn 
lea na posadzie, 
nieźle eytnow ana. 
Z g łoszen ia : B iu ­
ro głoszeń S ien ­
na 12 „Z rów n o 
ważonn“ . 1094

P A N N A
lat 35„ p rzysto j­
na, bez przeszło­
ści, brunetka, go 
sipodanua, posia . 
da jąca  ‘m ieszka, 
nie. w ypraw ę — 
w y jd zie  za in te­
ligentnego kawa 
lora lub wdow ca, 
lat 36— 50 na po 
madzie. A gen c ja  
Sienna 12 „N iea . 
non lm ow e z g ło ­
szen ia44. 1095

D W U D Z IE S T O *
O Ś M I O L E T N I A

bez przf^złoaoi, 
z branży kupiec, 
k ie j, dobry  ch a ­
rakter, ule biedna 
poślu bi pana — 
chętn ie kupca s o ­
lidnego. B iuro o- 
gloszeń Sienna 12 

Szatynka**.
1(197

P A N N A
lat 25 p pzysto j- 
na zgrabna  o śre 
dniem  w yk szta ł­
ceniu i niebiedna 
szuka d obrego
p rzy ja cie ła  —  na 
stanow isku Cel 
m atrym on. L isty 
z fo togr , do G oń­
ca K rak ow sk iego 
K rak ów  —  „N r. 
981“ . 981

M Ł O D Y
przysto jn y , oa  
samodizieluem s>ta~ 
now iaku , bez na­
ło g ó w  naw iąże w 
cediu m atrym o­
n ia lnym  z n a jo ­
m ość z m iłą, d o ­
brze zbudow aną 
panienką. P osag 
nie w ym agan y — 
typow e zndety d o ­
datnie n iew ieście  
pożądane T y lk o  
pow ażne zg łosze ­
n ia  ze zw rotną 
fo to g ra fją - N ow y 
Są-CB̂  G on iec
K rak ow sk i pod 
„199“ . «5k

• o k a i e  
do luynaiecta
N O C L E G I l l l

/.F iilu c ia ", F lo- 
rjańalka 15. (In  
fo rm a cje  d o  r,o- 
daimy 18). 1079

SkLHP
w olny H ala Tar-

Sow a GrzBgórźki 
o  odstąpien ia  za 

raz. W iadom ość: 
H ala T argow a  — 
sklep nir. 24.

9 35

. O KÓJ
um eblowany z o- 
jobn em  wejściem  
przy ul. Popiela. 
Zgtoszemla: Go­
niec Krakow>s'ki, 
K rak ów , „ \ r-
1056". 1056

P O K 0 J
kawaiorą/k i, koirn- 
tortow y, wcb'łd 
z  klatiki, od stą ­
pią. Kielecika 30/4 

1055

L o k a l !
p o s z u k u j ę
U R Z Ę D N I K

niem iecki (Reiehs 
d eotecher) poszu. 
ł-uje od  natych ­
m iast najm u po­
k oju  przyzw oici®  

u m eblow anego, 
ła tw ego do opa- 
'emia i czystego. 
Pisem ne o terty  
k ierow ać pod „N r  
962“  G on iec K ra. 
Uowski, K raków .

962

P O S Z U K U J Ę
sk rom n ego  p ok o­
ju um eblow anego 
od 15. w ejśc ie  z 
k latki s ch od ow ej 
G on iec K rak ów , 
sk i K rak ów  „N r 
790". 790

S O L ID N E ,
bezdzietne, iuteli 
gentne malżeń 
o/two poszukuje 
pok o ju  um oblow a 
nogo używ aln oś­
c ią  kuolm i Inb 
p ok o ju  z kuchnią  
G ou iec K ra k ow ­
sk i K raków  „N r 
81s“ . 846

P O S Z U K U J Ę
pok o ju  z kuchnią 
p iw n icą , b lisko 
K rakow a. Zgto . 
i-aenlu: G on iec
K rak ow sk i, K ra. 
ków  „N r . 1039".

1039

D O M E K
z ogrodem  blisko 
Kra kowH poszu ki 
w any. Zgłoszeni a 
G on iec K rak ow ­
ski K rak ów  ,.Nr. 
1038". 1038

P O K O J E
w olne bi.T/jpiutnle

G rodzka
1088

zgłaszajcie 
„D or",
20.

P P ^ G Ó R ZF U I
S olidny , w yp ła ­
ca ln y  pan iń.d- 

n f ju -ie  um eb lo­
w any p ok ó j kom 
forto w y  (osobne 
w e jśc ie ). O ferty 
„F ld u o ia " ,  Flo 
rk iń łd f l o

1078

ICZER
wTypiacal.ny po 
szok u je  pokoju 
z osobnem  wej 
ścieni. Zgłoszenia 
Goniec K rak ow ­
sk i, K raków , „ b i  
927". 927

WYŹSi. > 
U R Z Ę D N I K

Polak — szuka 
p ok o ju  kom torlo 
w ego, niekrąpu 
ją cego  Pościel -  
opa ! w la fne. — 
Zg łoszen ia : Go.
n iec K rakow ski, 
K raków  — „N r. 
-69J". 10PJ

PLAC
w śródm ieściu lub 
blisko na skład 
m aieria lów  budo­
w lanych w yn a j­
mę od zaraz — 
Zgłoszenia : Go.
n iec K rak.. U ri 
ków , „N r. 792".

792

S Z U K A M
m ieszkania 2— 3 
pok o jow ego  n 
m ieście. Gzyusz 
z góry , Zgioeze 
nia : G oniec Kra 
kow ski. Kraków 
„N r. 815" 845

T K 0 J
z klatki Schodo­
w ej poszukiw any 
O ferty : Goniec
K rak., Kraków, 
„N r. 6 0 ł“  607

N I E M I E C K I E G O
m etodą szybką, 
t itw ą , wyuczam . 
F lorjań sk a  24/4.

Tl*

S T L N O G R A F J I
b iu row ej polsk ie j 
n iem ieck ie j, ma- 
szynopism a — u 
u Sic la Aksraan 
J a g ie llo ń sk a  7.

461:

D Y R E K C J A  
K U R S Ó W  

H A N u  . O W Y C H
b u ro w o śc i . ma. 
szyno-pisma. ste. 
n o g ra fji . K raków  
P odgórze . Sraoi 
ki 9. ogłasza do 
(lalkow e w pisy 
od 8— 6 popoln 
dniu. Otwarcia 
K ursów  14 ityoz . 
nia Egzam inu -. 
św iadectw a.

803

pp r >.-JE 
M A J E W S K I

W s7ystikicb Świę­
tych  8. 1073

W D O W I E C
(bezdzietny) lat 
40, snteligentny. 
p rzysto jn y , w la . 
ś cicle l fa b ryk i i 
rea lności w  Kra.. 
kow će —  pozna 
in .eligeintuą. przy 
e lo jn ą  wyksztat- 
con ą  panną ub 
nUcdą w dów ką z 
w iększym  nosa- 
g ie r ’ , w ła d a ją cą  
n iem ieck im . Fel 
rnntrym onjalm y. 

Łaskaw e zg łosze ­
n ia  z to to g r a lją  
G on iec K rnkow -

L o k A L E
na pracow nie  ślu 
sarsk ie , e to la r. 
akie, obszerne do 
w y n a jęc ia  znraz. 
In fo rm a c je : K ra . 
k ów , L e g jo n ó w  
14/3. Zarząd k o­
m isaryczn y .

912

P O K Ó J
N oclegow y, S ta ­
row iś ln a  28-2-1

1018

W S P Ó Ł L O K A .
T O R A

na pok ó j um ebio 
w any przy rodzi- 
n ie . ul. S yrokoro . 
li, parter, użycie  
iazionk i, p r z y j­
mą. 30 tł. P odać 
d ane. O oaioc K ra  
kow : ki K ruków . 
,.N r. 1113".

1113

P O K O J E
zg ła sza jc ie  bez­
p łatn ie M A J  E W  
•kl, W szystkich  
św ię ty ch  8.

1074

U R Z Ę D N I K
•na pof.adzie p o ­
szu k u je  1 lub 2 
p ok o je  kuebnią, 
m eblam i lub bez. 
G on ieo K raków , 
sk i K rok ów  „N r  
1000“ . 1000

P O K O J U
um eblow anego z 
osobnem  w t j 
ściem  poszukuje 
nauczycie lka. Go. 
n iec K rak ow sk i, 
K raków  — „N r. 
856". 856

1/2 T Y S I Ą C A  
Z Ł O T Y C H

dam natych m iast 
temu, kto zapo 
średnlozy I usku­
teczni w y n a jęc ia  
m ulego m ieszka­
nia (D ębn ik i) już  
zg łoszon ego  w biu 
ize  m ieszkanie 
wein z egzeinpla. 
rzam i um ow y. — 
Ł askaw e zg łosze ­
n ia : „ P a r " ,  K ra . 
ków , A d o lf  H itler 
Plntz -tfi, — pod 
„D ę b n ik i" . 90k

P R Z E M Y S Ł O  
W I E C

P olak  p cizn  kuje 
5—fi p ok o jo w e g o , 
p etn -/kom fortow e­
g o  m ieszkania. — 
P rzydzia ł zapuw 
n iony . E w ontual. 
n is  czynsz z g ó ry  
Z g łoszen ia : Gjoi
n iec  K rak ., Kra 
ków , „N r , 986"

d POKOJE
kuchnia  z  p rzy- 
naieżnościam i do
w ynąjąeia  zaraz. 
In form a cją  K ra ­
ków  —  L egjon ów  
14/8. Zarząd ko-ńv* w ia a o m o sc  G on iec K rn k ow - 14/8. Zarząd k o- G on iec K ra k ów , u la : G oniec K ra . n iec  K rak ow ck l.

8 V ? l ^ rak6w ■mlsal3rc*tt?- mi! f e ^ raŁ6w $

P O K O J U
um eblow anego 

_ kom fortem , —  
obetn ie z u trzy­
m aniem , b liże j 
śródm ieścia , — 
zaraz p oszuk u je  
p ro fesor  Polak , 
urzędnik pańctw o 
w y . O fe r ty : Go 
u lec  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 933“  

933

, URZĘDl 11K
ukawater-Pr-ink 
poszuk u je  1 
p o k o jo w e g o  ume- 
b lonaińego uiesz 
k ania . Zgłoszen ia  
G on iec K rak ów .

H A M D L O W E
K ursy 14 s ty cz ­
nia. W ykłady iwę 
ezorne. popolud . 
n iow e, p otan ne, 
p ro f NYkTZA -  
ul. Senacka 1. 6. 
M aszynopisało — 
S ten ogra fja . — 
.M E lr f lE C K lL G O  
kursy P ro f La 
ma P odręczn ik i 
w y p ożycza m y — 
bezpłatn ie. 2ą 
d a ć  proupsktu.

K U R S Y
niem ieck iego  po 
ezątku jąeyeh , za. 
aw ansow anych . -  
Początek 14 sty - 
ozm a : Sienna 7.

480

m a s ;:y n d .
p is m a

S ien ogra fji uez.ę 
indyw idualn ie. -  
G rodzka 37.

536

N I E M I E C K I E G O .
R O S Y J S K I E G O ,

A N G I E L S K I E G O
udziela p ed agog  
m etodą ok sford ? 
ką. —  G w aran cja  
D iuga 5, m. 6.

150

L E K 2 Y J
fra n cu sk ieg o  u- 
d z ie la  M -lie N 
M „ B asztow a 1, 
m. 10. 764

N I E M f E C K I E G C
wj w u kużdego
giva: untowonic w  
3 m iesiącach. — 
1 zioty go/jclna- 
Uiictt Jabiouow -

l m ś

HCiZ N A F T Y
oświetlają nasze 
lam py karbidowe', 
tanie, oszczędne, 
estetyczne. Palni, 
ki K arb id .: —
Skład Fabryczny 
„ S ig r o " , K raków , 
Grodzka 55. —
P rzedstaw iciel*  

potrzebni. — Dd.
sprzedaw com , ku.
pcom , apóidziel- 
niem wysokii ra 
baty. 82*

BIURO
handlowe cen- 
truiii m iasta po. 
e iada jacc lokal 
frontow y z wy 
stawą, przyjm ie 

przedstawiciel 
stw o. biuro oprze 
dąży tub eklad f »  
b ryezn j' poważ­
nej fabryk i. — 
Zgłoszen ia : Gó-
uicc Krąkowski, 
K raków  -  „N r 
1104“ . U 5*

GUd> INO
leg itym ację  to ł. 
eam ości, wydaną 
przez D yrekcję 
K olejow ą K ro­
ków . k lórą unie 
wużniam. W eis. 
mark Marjau

1098

z a d o w o l e n i e
2 Y C IG V / f

to podbtawń na­
szej radesoi ży- 
cią . Dobrzt) skro . 
jon y  płaszcz — 
kostjum  i suknia 
przyczynia  SjC do 
tak iego sianu lu 
ehoy.ego, a U » ie  
znajdzie Pam  W 
naszej fa chow ej 
i nagradzanej — 
w ielokrotnie f i r ­
mie „M IR A "  
K ink ów , Dict-la 
101. 11*1

F L O R I A Ń S K A  55
pisze podania i 
p rośby , w ykonuje 
ws/zolliie tłum a­
czen ia : Terlecka,
Terlecki', teiefou
180-25 Firm a 
ch rześcijańska.

llfik

C E N T R A L A
fOW OCZEz

S N Y C H
L am p karb ido­
w y ch : B ocian,
Tulipan, Żeliwui 
i inne, cen y na j. 
niższe, w y «y ll:‘i 
uskuteczjiiam y w 
sp ec ja ln y ch  opa- 
k ow an ia ili, udzie­
lam y R B A T Y !  
Polecam y naj ep- 
szej jak ości grze j 
niki, kuebe-nki *  
Iektrye7.no, apa- 
raty w u tk a n iia . 
e y jń e , pom py aa. 
m oc h odo we i r<j. 
w erow e, lew ary , 
karbid , palniki? 
B iu ro  loch han­
d low e Szuch M ar 
clnkow eki i Ska, 
W arszaw a, N ow y 
Św iat 70. 281-96.

S7k

SN I EGO' /Cs!
w szelkie obuw ia 
gum ow e reperu . 
je  fa ch ow o — 
w praw ie rsm lri, 
zatrzaski. tylko 
pracow nia  obu- 
w ia G rzegórzeo. 
ka 4. 985

M AŁŻEŃ STW O
zam ożne, szlach e. 
tne, weźm ie za 
sw o ja  dziew czyn­
kę p ttj/oą  i zdro­
wą, 5 -letnią, n a j. 
ch ętn ie j —  n ic- 
chrzczoną, ć c to . 
sren ia : G oniec
K rakow ski K ra. 
ków  „N r . 989“

989

F O R T E P I A N U
iek cy j. teor ji, — 
m uzyki udziela 
d yp lom ow a n a : — 
S tarow iślna  4/4.

804

K W A L I F I K O W A
NA

silą  udziela  n ie­
m ieck iego fra n ­
cusk iego. w szyst. 
kie zakresy. L u­
belska 28/12.

860

N IEM IECKICH
lok cy j udziela  ru. 
tynow ana nauczy 
cie lk a  - N iem ka: 
K rnków , S ienkle- 
w icza  3a, m. 7.

783

P R O F E S O R ,
germ anisto  oau . 
c z a  po dom ach 
n iem ieck iego  
w ym ow a p ierw  
tzorzodna. K ra

micszbanl*
12»

T A

N I E M I E C K I E ,  
R O S Y J S I  IE, 

P O L S K IE
podania. kores­
p ondencja , listy , 
rachunki, o fe rty .

przepinyw ou o 
m aszynow e usku. 
tocznia b iu ro  —  
„ S t e f "  K rak ów , 
Szpitalna 20

988

OBIADY
o b fite , en a czn e  

n W U D A N ID W r
2 ztote. k o la c ja  
1.50 w y d a je  „K u ­
ch n ia  D uinow u" 
K arm elicką  21a. 
C zynna od  12—30 

11SU

PDS2UKUJĘ
S ta n !s lśw a  N a- 

górek  iego z Prze­
m yśla , b. kap, 
żaa. Teresa Ra­
czyń ska  z  K o ­
n iecpola , ui. Bc- 
oiankowa 8

 r . r . _ ? j f c
4D.DI6 IK

i w lęce) w.Oży dC 
pn w ąłąego  p r ’ fd t  

. U eięhlopątw a h*A ' 
o b ia d y  udzie la  do  d low ego  lu b  DtM  
sk on a le j konw er. m ysłowerto, d a ją c  
s a c ji . uąuki i ko- w żfiń ipraci, ru /'i.- 
rcp e ty c jl  niom le n wy kupiec, - r  
ck ieg o . Z ł lw z e -  Zg loazen ią : K o­
n ia : G onieo K ra.
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$TF.NOTYPIST-
KA

b ieg ła  s ten ogra f, 
ka poLsko-niem ie. 
cka , z  sam od zie l­
n ą  koresponden ­
c ją  h an d low ą  na 
d o b ry ch  wa rum 
kach  poszuk iw a. 
na  od  zaraz. —  
Z g łoszen ia : K ra ­
ków , sk rytk a  p o ­
cz tow a  90.

44k

M IS T R Z
F A S Z Y N O W Y

d la  ob rób k i fa- 
•zyn le jn ych  na 
roczn y  kontrakt, 
od zaraz poszuk i­
w any . Zgłoszen ia  
K rak ów , sk rytk a  
p ocztow a  90.

45k

S Z E i C I U
p olerow a czy  (szli­
fie rzy ) poszukuje 
F abryk a  M etalo­
wa. Zg łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
sk i, K rak ów  ..Nr 
569“ . 5ł*«

P O T R Z E B N A
panna do podnoś 
gżenia oczek  w 
p ończoch ach  bar. 
dzo zdolna. Z g ło . 
szpula : Gonieo
K ra k ., K rak ów  
„N r . 952“ . 952

d z i e w c z y n a
do w szystk iego , 
u m ie ją ca  g o to ­
w a ć potrzebna 
o d  15 styczn ia . — 
Z g łoszen ia : Urzę 
dnioza 28, m, 1, 
u gospodarza.

945

P O T R Z E B N A
dziew czynk a  d o  po 
m ocy  w dom u do 
2 osób —  sk rom ­
nych  w ym agań . 
G on iec K rak ow ­
ski, Krakowr, ,Nr 
918“ . '918

D Z I E W C Z Y N Ę
z  gotow an iem  do 
w szystk iego — 
p rzy jm ę zaraz. —
S tarow iś ln a  84,
m. 6. 974

P O T R Z E B N A
ekspodjen ika  do 

sk lepu  ga lante­
ry jn e g o  za kau­
c ją  500 zł. Z g ło ­
szen ia  p isem ne: 
tron iec K raków  
sk i, K rak ów , ,.Nr 
954“ . 954

P O N A D
400 ZŁ.

m iesięczn ie m ogą 
ła tw o zarab iać 
ch rześcijan ie  — 
ch rześcijan k i, — 
ro/eprzed-ażą re ­
w e la cy jn e j n ow o­
ści. Na przesyłkę 
in form a cji i p ro ­
spek ty załączyć 
znaczek pocztow y 
Zg łoszen ia : G o.
n iec  K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r. 
47k“ . 47k

R O L N IC Y I
K to w y g o tu je  —  
przeprow adzi — 
ra c jon a ln y  pian 
gosp od a rczy  stu- 
m orgow ego  fo ł. 
warezku blisko 
K rakow a. Duże 
m ożliw ości goepo 
daretw a rybn ego , 
w arzyw n ego, mle 
Czarskiego. Ł a ­
skaw e zgłoszenia 
„N r . 4k“  G oniec 
K rak ., K raków  

4k

S Z O F E R
m echanik poszu ­
kuje zaraz posa­
dy. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
ski K raków  „N r. 
838“ . 838

K W I A C I A R Z ,
d o b ry  hodow ca, 
szuka posady, —  
Z g łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra. 
ków , „N r . 86k“ .

86k

G E R M A N I S T K A ,
p erfek t niem iecki 
i p olsk i, m aszy­
nopisom , poszu­
ku je posady. — 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak., K ra ­
ków , „N r . 935“ .

9"5

„ Ł O W I E C
P O L S K I 11

zeszyty  ok a zy jn ie  
kupią. —  G oniec 
K rak., K raków , 
„N r . 919“ . 919

R O W E R
s iln y  ku.pie. — 
W iadom ość: Sen a 
tor6ka 15, sklep.

977

K U P U J Ę
W S Z E L K Ą

garderobą  u ży ­
waną. Dietla 9, 
m. 17. 709

D Y W A N Y
ręczne kupujem y, 
p łacim y n a jw yż­
sze ce n y : Hal
pern. Poselska 18 

596

Najlepsza (Illftemla noiownlczo

TiHlho E .szhowshl Bracha 5
P A R C E L A

ogród  1300 m * — 
W ola  Justow ska. 
przy asfa lcie , za. 
raz do sprzeda ­
nia. Z g łoszen ia : 
G on iec K r a k o w ­
ski K raków  „N r . 
700“ . 700

L O K A T A
kapitału ! Kam ie, 
n ice , w ilie , m ają ­
tki. gospodarstw a 
sprzed a je  „ I N ­
F O R M A T O R " ,  —  
K rak ów , Pi jarska 
19. 84k

S K Ó R K I
królicze w iększą 
ilość, sprzedam  
Floriańsk a  55 —  
sklep  drob iu .

857

W Ó Z K I
ręczne tainio &prze 
dam : ul. W ie li­
cka 50. 963

K A P Ę
na pod w ójn e  łóż­
ka ręcznej robo 
ty, bardzo iadną, 
sprzedam : Ba.n-
du-rskiego 18, m. 
7. 993

B U R K Ę
o k ry cie  — dobry 
stan. sprzed,a<m: 
K row oderska  37,
m, 2, godz 3— 5.

994

N A
bara naoh betkie.
szę tan io: Szlak
47, m. 16, podwu_
rze. 968

H A R M O N I Ę
w ioską. 120 ba 
sów , register. 4- 
g  losow ą. sprze­
dam : Strzelecka 
7, m. 2. 969

ŁÓŻKO
blaszane sk ła d a ­
ne i polow e ubra. 
nie ciem ne sprze ­
d a m : Słoneczna
11, m. 2. 920

K A L E N D A R Z E
do przekładania , 
hurt — detal. — 
Ziem biicki, K ra. 
ków, M arjaeki 2.

3k

S P R Z E D A M
U D Z I A Ł

w intratnym  in ­
teresie przem yśle 
w o-handlow ym  z 
pow odu  eh o roby. 
W yczerp u ją ce  —  
/g łoszen ia : G o­
niec K rakow ski. 
K rak ów  —  „N r. 
843“ . 843

W Ó Z E K
d ziecięcy  m ało u 
żyw an y „K o n  
kon“  d o  sprzeda, 
nia. R etoryka 7, 
m. 5. 791

T A P C Z A N Y
olom an y , m atera­
ce po cenach kon 
k u ren cy jn ycli po­
leca M agazyn me 
hli, J óze f S zczu­
rek —  K raków . 
S tolarska  7, l. p.

878

F O R T E P I A N
B E C H S T E I N A

w doskonałym
stan ie  sprzeda  — 
Helena S M O LA R  
S K A ,  K raków  — 
S Ł A W K O W S K A  

14. o3k

S P R Z E D A M Y
piękne fu tro  ka­
rakułow e oraz fu 
tro B reitschw an- 
zow e. — K om is, 
A d o lf H itler-P latz  
12. 89G

„ F I R N A G R A L
K I T T “

pokost, inne far 
by m alarskie za ­
kupisz n a jta n ie j: 
K raków , S iem i­
radzk iego  21 3.

47107

P A T E F O N
w alizk ow y, p łyty 
sprzedam , ora z  
48 płyt patefouo- 
w ych  w iększych 
140 z ł.: D w erni­
ck ieg o  7, m. 9.

673

HANDLOWE KURSY
Z n n ir .y  d o  1 4 . 1. -  W y k ła d y  o d  1 4 . I . w e d łu g  z*iirzqd ze nia  W ła d z

W y k ł a d y  w i e c z o r n e ,  p o p o ł u d n i o w e  I p o r a n n e  73k

D E K O R A T O R
w szystkich  branż 
i ekspedient —  
tow ary blaw atne 
i krótk ie , poszu 
ku je posady. 
Zg łoszen ia : Go
n iec K rak ., K ra. 
ków , „N r . 980“ .

980

S T A R S Z A
pani, perfekt n ie­
m iecki, szuka po 
sady do p i w a  
dzen ia  dom u itp., 
rów nież do biura, 
Zg łoszen ia ; Go 
niec K rak., K ra . 
ków , „N r . 999“ .

999

M A K I N Ę
I I  S kupią lub 
zam ienią za R o]- 
łe iflex  A utom at 
now y. Z g łoszeń .u 
G on iec K rak ow ­
ski. K rak ów , „N r 
546“ . 546

K U P I Ę
gab iio tk ę  na c ia ­
stka Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ów , 
sk i, K rak ów , .„N r 
932“ . 932

Ł A Ń C U SZE K
bransoletą  lub in ­
ny w artościow y  
przedm iot kupią, 
G rodzka 5, m 4.

451

U W A G A
na adres! G rzy­
wacz A n d rzej, — 
K rak ów -P od górze  
ul. Kai w ary jaka 
27, I I  p., poleca  
dom  n ow y , p ię ­
trow y , 10 pokoi, 
praw ie  k om forc, 
50.000; 20 m órg
pszennej ziem i 
przy szosie a sfa l. 
tow ej, lub części 
9, 8, 3 m órg  —  
5.000 m org a ; par­
ce le  piękne, zta 
tw ierdzone, 50 zl. 
sążeń. Dom  d re w ­
n iany , sk lep  -  
Rzezawa koto Bo 
chni —  cena 6.000

k r o w ę
m łodą ocielonke, 
sprzedam ; K ról. 
Jad w ig i Nr. 54, 

991

U B R A N I E
ciem ne p ierw szo­
rzędne, sprzedam . 
A le ja  M ick ie w i­
cza  77/2. 973

B A T E R J E
Latarki., Ż a rów ­
ki, Lam py, lat a r­
mie karbidow e. -- 
H urt. P row in cja  
zaliczenia . Jan
Zaniew ick l, W a r ­
szawa, W spólna 
14. 14 k

P I A N I N O
pierw szorzędne 

D a libor  o ry g ., — 
d osk on a ły  stan, 
sprzedam : W ie-
lopole  15/3, godz. 
3— 5. 965

C H U S T K Ę
barankow ą now ą 
sprzedam : P u ła ­
sk iego  21/13, D ę­
bn iki. 925

O K U L A R Y ,
barom etry  kupisz 
n a jta n ie j: F irm a 
W ik tor  H om a. 
o p ły k . K raków , 
św. Tom asza 18.

118

F L O R J A Ń S K A  31
Sklep K om isow y 
p rzy jm u je  w k o­
mis, —  sprzeda je  
fu tra , palta , p ła­
szcze, bucik i, s u ­
kienki w ełniane.

89k

N O W Y
K O M P L E T
M A S Z Y N

now oczesnych  do 
w yrob u  lem oniad 
ga zow ych  oraz 
m ycia  flaszek  — 
sprzedam  luS w y­
dzierżaw ić- Z g ło ­
szen ia : Goiiiiee
K rak ., K rak ów , 
„N r. 770“ . 770

k o ł d r y
p rzy jm u je  do r o ­
boty  Dembiński,  
św. M arka 19 -y  
narożnik Fłor jań 
sk ie j. 882

S Z Y L D Y  
n a jta n ie j A D O L F  
H I T L E R - P L A T Z ,
9 46727

B I U R K O
m ahoniow e, k a lo­
sze, ki Jim, zegar, 
innie rzeczy, bu­
fet, lade, ga b lo t­
kę do sprzedania , 
ul. św. Jana ł 
13, u d ozorcy .

659

S A N K I
boby z k ierow n i­
cą sprzedam : Ba­
sztowa 16, sklep 
sportow y. 769

P R A G N Ę
pożyczyć na do­
b ry  procent 600 
zł. na 3 m iesiące. 
M ałżeństw o po 
bliżs/.em  pozna­
niu m ożliw e. K a ­
w a ler łat 36, u n i­
w ersyteck ie  w y . 
kształcen ie. Z g ło ­
szenia od p ow ied ­
n ich  Pań do: 
„ P a r " .  K raków . 
A d o lf  H it-ler-Platz 
46, „E skulap*1.

81 k

N O C L E G I
C Z Y S T E
C I E P Ł E

Jagielloń sk a  7 a/ 
22, I. p. 828

P O Z N A M
C zecha dla kon­
w ersa cji język a  
czesk iego . Z g ło ­
szenia — G on iec 
K rak ow sk i, K r a ­
ków  „N r . 951“ .

931

S P R Z E D A M
damskie fu tro
tapki karaku ło­
w e : K raków , A le ­
ja  K rasińsk iego 
283 . 775

U N D E R W O O D  
pisarsk i, B R U N -  
S V l G A  do licze­
n ia  sprzeda tanio 
firm a „A rłler“ f 
ŚW. M A R K A  25, 
(róg  S zpitalnej).

885

U R Z Ę D N I C Y
m łodzi, sym p a ty ­
czn i, n ieb iedn i, 
dobrego  ch arak ­
teru, dyskretn i —  
poślu bią  panny 
zgrabne, p ra cu ją ­
ce lub niebiedne, 
ładne także. K a ż­
dej odpiszem y. 
Zgłoszen ia  śrnia. 
le. szczere : G o­
n iec K rak ., K r a ­
ków , „N r . 738“ .

738

k a w a l e r ,
lat 37, dobrze  sy_ 
tuowainy, p oszu ­
ku je zn a jom ości 
w celu  m atrym o 
n ia lnym , z panną 
solidną , p rzy s to j­
ną (n ie _ w ysok ą ), 
posag n iek on iecz. 
ny. — Zgłoszenia 
proszę m ożliw ie 
z fo t o g r a fią : G o­
niec K rak., K ra ­
ków  „N r . 807".

807

N O C L E G I
rżane: Z iem na 

25 1. 440

n o c l e g i
rżane, śród ­

mieście.  K ru p n i­
cza 14 5. 459

N O C L E G I :
W ielopole  5 5

502

N O C L E G I :
Sw. M arka 20 ’ 2.

508

N O C L E G I
solidnym . K ro­
w oderska 55 I-

592

N O C L E G I
w y god n e : F lorjuń  
ska 3 8. 652

L O K A L
w podw oreu  —  
w prost bram y, na 
pracow n ie , sk lep , 
skład —  śródm ie­
ście  —  do w yna­
ję c ia . Zgk)€zen ’ a 
G on iec K rak ow ­
sk i. K raków , , Nr 
691“ . 691

POK ÓJ
um eblow any, —- 
kom fort, w y n a j­
mę 1— 2 s p o k o j­
nym  panom  na 
posadach, ok o lica  
D łu g ie j. G on ito  
Kr.ak., K rak ów , 
„N r . 966“ . 966

N O C L E G I
Szewska, 7/7,

248

N O C L E G I
k om fort : S y ro ­
kom li 7 8. 929

UL. PODWALE
(W G S TR IN G  52) 7T

p f w w lil !  I) Kb ity  hamllowo, 2) Kurs? iriyspoiohlculn Blurowogo, 3) K i r j j  Księgomofci I 4) Knrsy stenografii I numyitoplsmn -  Oddilnly dla: a) b c ib Iów miodnych, N) ^Jnc' » ik M lr r  8,, c) dorosły N
f t A M O D Z I Ł L N Y

cse 'a d iiik  robót 
b la ch rr ,k io L . bu. 
dovrl,,j io  galante. 

l y jn y t h  i w odo. 
c ią g o w y ch , p o ­
trzebn y  zaraz. — 
Zg łoszen iu ; K ru­
ków , K azim ierza  
W ie lk ie g o  70.

795

P R Z Y J M Ę
garaż ch o lew k a .
rz y  i ch łop ca  do 
p ra k tyk i. Z ą lo . 
lż e n ia : K rak ów ,
J óze fiń sk a  21.

806

DAM
m ieszkan ie  za 
Sprzątanie dom u, 
szukam  prnrow i- 
ty ch  i  U ozciw ycb 
ludzi bezdzint- 
nyóh . W iad om ość 
G on ieo K ra k ow ­
sk i. K rak ów , „N r  
780“ . 7 iO

POTRZEBNA
zaraz  m iód a dzie­
w czyn a  d o  w szy. 
s tk ieg o  na pro­
w in c je , ze zaa jo- 
m ościa  jeży k a  u. 
k ra iń sk iego , któ. 
l a  um ie g o to  rn6 
i  lubi gosp od a r 
Jre. W yn a g rod zę , 
n ie  um iark ow ane 
p ró cz  p< łn ego  u 
trzym ania . G o­
n ie c  K rak ., K ra . 
k ów , „N r . 781“ .

781

DYiEWCZYN.-,
m toda, d o  w rzyet. 
k iego , z  g o to w a ­
n iem , potrzebna 
KyfokóTnli 22, m. 
10, n ied z ie la  po  
p o łu d n iu . Sod

PRACOWNICA
DfIMOWA,

'•bem ano z wszel- 
kiem i pracam i tt 
dom u. pnazukiwa. 
n a  od zar-a/. J e ­
żyk  n iem ieck i nr,, 
żądany . K raków . 
B a to re g o  17, m 
l o  831-

0CRODNIK
•rtanizy, m ożliw ie 
bezdzietny , p o ­
trzeb n y  na  sta lą  
p ra ce  do p row a ­
dzenia  og rod u  pod 
K rak ow em , żono 
og ro d n ik a , nm le . 
jąrti d ob rze  g o to . 
yr-6, o trzym a  d o . 
d ętk ow a  prace —  
Z atoczen ia : G o­
n ie c  K rak ., K r a ­
k ów , „N r . 901“ .

901

GOSPODYNI
zd row a , uczciw a, 
u m ie ją ca  dobrze  
go to w a ć , z n a ją m  
rów itież kuchnie 
d ie te ty czn ą , zo ­
sta n ie  zaraz p rzy . 
ję ta  d o  w d ow ca  
Z tro jg iem  dzieci 
la t  fi 7, 10 Z g lo- 
s ’ en ia  z fo tg ra - 
f ją ,  k tórą  z w ró ­
c ę :  G on iec K ra ­
kow ski,, T arnów . 
jflTr. 403". 39k

DOCHODZĄCĄ
z  p olecen iam i do 
brem  ro tow a n ie -,, 
I praniem , uczci 
w a . czysta , z j 'm  
potrzebn a  W la 
dornoSć; Staeho. 
w lcza  8, in. 9, od 
fo d z . 1— 8. 924

M A J S T R A
JI-.lWLgO JM16Z1I

ku jem y. Szczegó 
towe o fe r ty : Go* 
n iec  K rak ., K ia . 
ków , „N r . 971“ .

971

R O L N I K A -
ogro d n ik a  do ca 
m odzielnego pro. 
w adzenia  gospo- 
darstw a  poa K ra 
kowem  ora z  pa ­
robka  do koni — 
poazukuje w ła śc i­
ciel. Z g łoszen ia : 
Gon iec K rak ow ­
ski K rak ów  „N r. 
892“ . '  892

• P A L N I K A
z kapitałem , pra 
cą  w ydaw niczą , 
przy jm m e. Zgto 
szen ia : K rak ów ,
sk ry tk a  238.

1012

Posad
poszukują

K S I Ę G O W Y -  
Bl L A N S I S T A ,

duża ru tyna  w 
ubezp ieczen iach , 
sk arbow ści, s to ­
sunki —  p oszu ­
ku je za jęcia  sta ­
łego , god z in ow e­
go. Zg łoszen ia : 
G oni eo K  raków - 
sk i, K rak ów , „N r 
667“ . 667

a g r o n o m
P oznańezyk , lat 
36, p rzed sięb ior­
czy , 80 idny, do­
bry ’ ro ln ik , o b e ­
znany dokładn ie 
7 upraw ą, nasi en. 
n ictw em  i h od o ­
w lą , ora z  k ie ru n ­
kiem  g o sp o d a r ­
czym , —  o-becnie 
w ym agan ym , p o ­
szu kuje etan ow i, 
ska poracnika g o ­
spodarczego. Naj- 
łepeze referen cje . 
Zg łoszen ia : Go­
n iec  K rak ., K ra ­
ków , „N r . 85*k“ .

85k

I N T E L I G E N T
praw o, jeżyk i,

ksiego^cróć. pig.
m o m aszynow e, 
p oszuk u je  zajęcia  
O głoszen ia : Go
n ie c  K rak ., K r a ­
ków , „N r . 922“ .

922

S Ł U Ż Ą C A
poszu k u je  pracy 
z gotow an iem - — 
K rak ów , K ro w o ­
derska 27, m. 5.

928

R O LN I K,
dw udziesto letn ie  
dośw iadczen ie , —  
poprow adzi w zo­
row o fo lw a rk , in 
stytuc.ie, zakład 
gosp od a rczy  t y l ­
ko uczciw ym , — 
Z g łoszen ia : G o ­
n iec K rak , K ra ­
ków , „N r . 933“ .

933

T R I O ,
w zględn ie  kw ar­
tet ńtłes^a.ny z re, 
pertuar^m  w olny 
zaraz. Zgłoszeni* 
Oomiec K rak ów  
flkl K rak ów , „N r  
978“ . . 978

R Z Ą D C A
teoretyczne —  i 
praktyczne w y ­
kształcenie rolne, 
lat 43, osiomtnaś. 
oie  la t n.a jedn ej 
posadzie, szuka 
jak ie jk o lw ie k  — 
p ra cy . Łaskaw e 
zg łoszen ia : G o­
n iec  K rakow ski, 
K rak ów  —  „N r  
13k“ . 13k

S Z O F E R
m echanik, kawa. 
łer, bardz-o zdol 
n y , u czciw y , po 
szu k u je  posady 
zaraz. —  O ferty : 
G on iec K ra k ow ­
ski, K rak ów , „N r  
982“  982

Kupno
nieructioiności

DOM
wille w K rak ow ie  
kupie gotów k ą  
80 tys. Z g łosze ­
n ia : G on iec K ra. 
ifowski, K raków  
„N r, C70“ . 670

P I E N I Ą D Z E
u aty  cli m iast! K u­
p u jem y wszelk ie 
rea lności na te­
ren ie G uberna­
torstw a: —  „ I N ­
F O R M A T O R " ,  —  
K raków , P ijarsk a  
19. T elef. 116-45.

83k

D O M E K
kuple na Ł ob zo ­
wie lub G rzegórz. 
kach w ok o licy  
G lin ianej —  p o ­
dać położen ie, ce­
nę: G oniec K ra ­
kowski, K raków  
„N r. 396“ . 396

Kupno

Z E G A R K I ,
w a rtościow e 

p rzed m ioty  k u ­
p ię : S tarow iślna
21/8. KIO

tiA 1DEROBĘ
noszoną i b ie liz ­
nę. Na żądanie 
przychodzę do do. 
mn. P łac Wo-lnica 
11/2, w podw oreu 

132

K U P U J E
ubrania , płaszcze, 
koce, b ieliznę po­
ście low ą, k ilim y 
ap araty  fo to g r a ­
ficzn e , row ery  i 
inne w artościow e 
rzeczy : św  K rzy . 
żn 7 — Kupn- 
sprzedaż. 444

D O M Y
p etno koni fo r  t o  w e, 
n ow obu d ow a n e : 
trzechp ietrow y 

gotów k ą  85.000,
d w u p i ę t r o w y
70.000, P I Ę T R O ­
W Y  55.000. Dom 
trzechubi kac.jowy 
ogród  —  16.000. 
N adto k ilk adzie ­
siąt dom ów , w ill. 
gospodarstw , par­
cel —  cen y przed, 
w ojenne. poleca 

L ok a ta " , K ra ­
ków , Ł obzow sk a  
4. 876

P U D Ł A
do w ysy łek  pa 
czek  ż y w n o śc io ­
w ych  dostarcza : 
Sienna 14/4. 997

U Ż Y W A N Ą
garde-robe m ęską, 
dam ską sprzeda­
je , kupuje sklep, 
PieraokLego 4.

194

W A R T O Ś C I O W E
P R Z E D M I O T Y

kupuje. K rak ów , 
W ie lop o le  10. —  
B iu ro . 714

P SA D O G A
kupie, zapłacę
dobrą  cene. — 
Z g łoszen ia : G o­
niec K rakow ski, 
K raków  —  „N r. 
798“ . 798

K U P U J Ę
używ aną gardę, 
robę itp .: S T A ­
R O W I Ś L N A  80
ekiep. 410

K U P I Ę
K O T A R Ę

sukienną lub coś 
podobnego 3X4 
m tr. G oniec K ra. 
kow ski K raków . 
„N r . 842“ . 842

K U P I M Y
kilka m aszyn — 
biurow yeh , Zg ło . 
sizeni a: Kraków, 
św. Jana 8/10 — 
tel. 226-45.

880

N A J T A N I E J
kupj,s<z, sprzedasz 
w szystko. Sklep 
K om isow y. A d o lf  
H itler P L A T Z  17 

889

K U C H E N K Ę
elektryczną  z sza 
baśn ikiem  trzy- 
p łytkow ą „GR Ó ­
D E K "  220 V olt z 
garnkam i K U P I Ę  
podać cene. — 
Zg łoszen ia : Go.
n iec Kraikowłdri, 
K rak ów  —  „N r. 
850“ . 850

K U P U J Ę
książk i, en cyk lo ­
pedie. ap araty  fo 
togra ficzn e , lo r . 
nety . m aszyny do 
p isan ia , obraz.y, 
m arki do zb io . 
rów . A n tyk w ar 
n ia  —  S tanisław  
P elc —  K rak ów , 
S2fl>ital<na 19.

834

P I L A T E L I S T O M
uzupełń ’ a. kup­
com  kom isy w y ­
syła  „M u n dn s" 
A dolfH itler-P la tż  
37. 628

K O T Ł Y
o  p ow ierzch n i o- 
koło 200 m. kw. 
na ciśn ien ie  12 
atm . poszuk u je  — 
F a b ryk a  „M o li. 
to r“  K rak ów  W a. 
w rzyńca  26.

870

O X aKUP,§S7,ó«tą i S iódaą
K6ięprĘ M ojżea /a  
T.nskawe zgtiw .e- 
Tiia: Ju lja  Bub- 
a iak , N. Z a g ó r i 
kolo Sanoka.

91k

PSA
KAR ZEŁKA,

harr-ikn. m alfań- 
czj-ka. S7p ica -k ar- 
la lub im iei ra 
sv  —  kupie Z g io . 
anemia: G on iec
K.-ak. K rak ów . 
„N r . 826“ . 826

P O T R Z EB U JE -/
M Y

futer, lisów . bta. 
m ów, kołuier77, 
ubrań raęlanów , 
palt, dyw an ów  
nart K om is. — 
A d o lfH it le r  Piata 
12. 895

Sprzed aż
n ie m c n u m o s c i

P A R C E L Ę
na G rzegórzkach  
obok  fa bryk i Zie. 
len.iewekiego — 
sprzedam  tanio, 
Z g łoszen ia : K ra .
ków , P lac In w a ­
lidów  3/20. 784

Ł O P A T Y  
DO Ś N IE G U

poleca  H A L S K I ,  
Sukiennice  21 i 
S ienna 4, 406

P IE S K I
F o-ksterjery raso 
we, gladkow łose  
sprzedam : Pod
górze , W adow ic 
ka 39. 926

FUTRO
m ęskie tchórze, 
koLnierz sealski- 
now y, na średnie, 
g o  pana. bardzo 
dobrym  stanie — 
sprzedam , oraz 
ubranie g ran ato ­
we męsikiie: Dłu 
ga 86, m. 12, od 
4— 5. 701

JDNDLSKIMI)
t - -  y e  fig -tóim m , prtw

P R Z E ł i t l l E N S i J
P A R C E L E

budow laną, Kra- 
ków -Z ab locie . 192
sążni, sprzedam  
A nna Gąbek, Li 
m an ow skiego 48.

990

P A R C E L A
260 sążni, ewent. 
pól, do sprzoda 
nia, eeria 55 tys. 
7g łoszen ia : Go
n icc  Ki-ak., Kra 
ków , „N r . 1009“ , 

1009
DO

sprzedania  zaczę. 
ta budow a w R a, 
kowicai-h. Poezto- 
w a -W igu ry  141.

683

L A K
butelkow y doetar 
eza: Sienna 14-4, 

995

S T O L A R Z E !
Śrubo kleszcze no 
woczesme różne 
w ym iary , cen y o- 
kazyjne, sz.pindle 
sta low e d o  w ar­
sztatów  storar- 
sk ich  o ra z  do 
szrau bok ów  for- 
nierskich  sprze„ 
diaje W ytw órn ia  
D ługosz - P roszo w. 
sk i, K rak ów , Po 
w iśłe  5. 967

S P R Z E D A M
ok a zy jn ie  parcelę 
w illow ą . M ond- 
k iew icz, K raków  
Siemna 11. 292

Sprzeda;

P L A T F O R M Ę
dw ukonną uży. 
w aną po rem on­
cie sprzedam , — 
K rak ów , R adzL  
wIłłows.ka 29, m. 
1. 524

K U C H E N K Ę
gazow ą dw upałnl 
kową, żelaiztko ga 
zo-we, ok a zy jn ie  
sprzedam . K ra ­
ków , Zam enhofa 
14, m. 9. 523

b a n z e g a
z frez-arką —  K ir 
sch n er, wy rów ­
n iarkę, sprzedam  
G on iec K rak ów , 
siki K rak ów  „N r. 
681“ . 681

P I Ę K N Y
dyw an pprskl 

2X1.50, do sprze­
dania: P lac D o ­
m inikański 2, m 
7. 972

M Ł Y Ń S K I E
maszyny, kamie­
nie 1 przybory 
dastarcz« Fabry­
ka Maszyn Łę- 
g łewekl i Hart* 
wig, Warszawa. 
Praga, Szeroka 
U, 59 k

O K A Z Y J N I E
do sprzedania kol 
nierz sea lsk in ow y 

zarękaw ek : —  
Sklep F uter — 
A d o lf H itler-P latz
46. 79k

S P R Z E D A M
2 ubrania na w y ­
sok ieg o  pana, fu. 
tro sealekinow e. 
źrebce i c ie lak i, 
2 k o łd ry  pu ch o­
we, fu tro  sam o­
ch odow e, koper­
ty , prześcieradła , 
koce, oraz piecyk 
ga zow y : —  św.
K rzyża  7, sk lep  
kupna i sprzed a .
zy- 447

„ T I S S O T "
dam ski, z ło ty  —  
sprzedam . Czysta 
14, m. 3. 793

m a s z y n a
do adresow ania 
A D R E M A ,  o k a ­
zy jn a , slarn d o ­
bry, do sprzeda­
nia . Teł. 226-45.

879

Lecznica >v Jugouiicach
pod K rakow em  

C h orob y  nerw ow e — Ceny 
przystępne. — D obra opieka. 

D y r ek t o r :  D r  med y c y n y  
A u r e l i a  S i k o r e k  a. 

Zg łoszen ia : K rak ów . A ł. S ło ­
w a ck iego  101, tel. 208-25.

USUWAJ

M A G I S T R A

re U M O S A

S K R Z Y P C E
starow losk ie  kon­
certow e, bez de­
fek tów  3.500. — 
Sm oking n ow y — 
,,p rim a “ , w zrost 
(niski 200.— . 0 -
brusy, p a p iero ­
śnicę sreb rn ą  n o ­
w oczesną sprze ­
dam . Piłsudvskie- 
go 6-10a. G odzi­
na  4— 5. 861

N A R Z U T A
p luszow a na o to ­
m anę, kap.a na 
łóżko, ręczna ro. 
bota , do sp rzed a ­
nia : L ibrow szczy  
zna 8, m lcszk . 6.

810

DO
sprzed a n ia : p ie ­
cy k  szam otow y, 
w anna, m aszyna 
S ih gera , m ereżka 
i gab iłotk a . W ia  
dom ośe: L ubom ir 
sk ich  49, m. 4,

651

P I E C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I .
żelazka, grza łk i, 
kolby, suszki f r y ­
z jersk ie , w e n ty ­
la tory , op orn ik i, 
przew ody, jedn o , 
eześofie w ykonu , 
je m y  in sta la cje  
elektryczne oraz 
w i e l k i e  n a p ra ­
wy. ,.8wriatlom o- 
to r“ , św. Jana 13 

638

M A S Z Y N Ę
biurow ą „U ra n ia "  
n iem iecki i p o l­
ski alfabet, sprze 
dam —  cena 630 
zł. J u lju sza  Lea 
9b, m, 5. 693

F I L A T E L I Ś C I
U W A G A !

S en sacy jn a  no 
w ośel O patcnto 
w any A L B U M -  
K L A S E R  Polski 
G eneralnej Gu- 
bern ji. P rospek. 
ty  bezpłatnie. — 

C enn ik -katalog  
1941 znaczków  _  
polak eh 2.—  z ło ­
te. Polsk i Dom 
F ilatelistyczn y 
W arszaw a, Mar 
szałkow ska 116 

48l6k

A P A R A T
re je s tra cy jn y . — 
w ęg low e w agi 
dziesiętne i sto- 
ło-we, kuchnia  ga 
zow ą 4-p łom ien ­
n ą  z dw om a p ie­
karnikam i 1 wie. 
le innych  rzeczy 
żelaznych u ży w a ­
nych —  sprzeda 
Sklen, S tn row iśl. 
na 85, entereny.

819

W Ę G I E L
z-asitepuje torf pra 
sow a n y  —  torf 
pali się w każ­
dym  piecu —  mo. 
żna nabyć ber. 
k a rtk i: P rąd n i­
cka T8, Budulec 
P o lsk i. 604

P E L E R Y N K Ę
*  Iksa srebrnego, 
m eszyn ę  do szy ­
c ia  angielską, 
spod n ie  Jasne, 
pa lto  niski wzrost 
sprzedam : Staro 
w lślna 4/4. 805

E L E K T R Y C Z N E
piece , kuchenki, 
żelazka poleca
n a jta n ie j Jam at, 
Warszo-wa, M ar­
sza łkow ska  15 A 
m. 18. 772

S P R Z E D A M
fortep ian  „A n t. 
H ofh au er —  in 
W ien “ . W ia d o ­
m ość : Sklep c u ­
k iern iczy  S ła w ­
kow ska 8. 841

P I E C
p ok o jow y , żelaz. 
ny, szam otow y, 
dosk ona ły , sprze 
da: Szlak 33 14.

824

S P R Z E D A M
kilka dyw anów  
perskich  oraz me 
Me, św ieczn ik i
kryształow e i in ­
ne rzeczy . Skle.p 
S ta rożytn ości —  
G ołęb ia  2, Hau- 
belt. 869

d e s k i  
| k a n t ó w k ę

poleca  —  Skład 
D rzew a: M ichał
Jezien ick l, K ra ­
ków , F ried leina  
49. 47084

K A S Y
kontrolne, m aszy­
ny do p isan ia , 
do rach ow an ia  —  
d ostarcza  J u lju sz  
H ecker, K rak ów , 
WiśLna 6. 126

P IE C E ,
D E S K I ,

D R Z W I.
okna. s ch o d y  —  
rozb iórk i, sprze ­
dam . K rupn icza  
23. 903

K U P C Y ,  SPÓŁ­
D Z I E L N I E

kupują  w szystkie 
tow a ry  apożyw- 
ezo-k olon iałn e, —
gosp od arcze  i ko. 
sm etyczne w  H ur 
tow ni K u pców  
P olsk ich , Spóldz. 
z o. o. w K ra k o ­
wie. Stale w ielk i 
w ybór. P rosim y 
nas od w ied z ić  1 
zapoz-nać e ić  2 
na jnow szym  cen ­
nikiem . Sól i  &a7 
pałk i bez o g ran i 
czeń, H U R T Ó W  
NT A KU PCÓW  
P O L S K IC H , K r u 
pnieza 11, —  tel. 
222-88, P aw ia l ł  
(m agazyn  soli ..  
zapałek) —  tel 
222-89. 888

K O M I S O W Y
S K L E P

A d o ir liit ło r -P la tz  
12. S przeda je fu ­
tra, b łam y, kol. 
nierze, łyżw y , — 
k ryszta ły , p orce ­
lanę. W yd a je  bez- 
ogran iczeń .

890

S Y P I A L N I A
now a, jad a ln ia  u 
żyw ana do sprze ­
dania. D ębn ik i -- 
ul. S kw erow a 44 

658

F U T R O
breltsehwam ze -  
łapk i p iekne, pa 
tefom Odeon — 
sprzed a : K ołłą .
ta je  12/5. 865

p i a n i n o
pierw szorzędnej 

m ark i, krzyżow e 
ładne, sprzeda —  ̂
S łoneczna 11/6.

902

DOG
s uczk a 1 - roozn a , 
d o  sprzedania . —  
Zw ierzyn iecka  16 
5. 800

S Y P I A L N I E
tan io p o leoa : Ma 
gazyn M ebli K o ­
pern ika  8.

512

M Ł Y Ń S K I E
—  o  ra n

w sżełk ie p rzyb ory  
G A Z A  szw a jca r ­
ska, P A S Y  trans­
m isy jne, gu rty , 
kubełk i itp .: Z a ­
kład b ud ow y m ły ­
nów , —  K raków , 
M azow iecka  35.

621

U R Z Ę D N I K
na państw ow ej 
posadzie, U kra i­
n iec, —  b londyn , 
p rzysto jn y , lat 
28, szuka tow arzy 
fiizki życia , ze 
zn a jom ością  j ę ­
zyka  u k ra iń sk ie ­
go, p rzysto jn e j, 
do lat 30, z p osa ­
giem  do 5.01)0 zlo 
tych . Cel m atry . 
m on ia ln y  G on iec 
K rak .. K rak ów , 
„N r . 778“ . 778

K A W A L E R
m łody , m u z y k a l ­
n y , pozna m aU y- 
m on ja ln ie  
panienkę, w ie lb i­
cie lkę  m u z y k i .  
Zgłoszen ia  z. fo
togra f  j ą :. Goniec
K rak ow sk i K ra ­
ków *.Nr. 825“ .

825

22-LETNIA
z bardzo dobrego 
dom u, p rz y s to j­
na, n ieprzeciętna, 
pozna Parna na 
s tanow isku , n ie- 
konieczn ie p rzy ­
s to jn eg o , ale ko 
n.ieeznie w ybitn ie 
ku lturalnego. 
W iek o b o ję tn y  —  
cel m .atrym onia l- 
ny. Pow ażne zgno 
s-zenia: G on iec
K rak .. K rak ów , 
„N r  ril7“ . 91 ‘

k o b i e t a
sam otna. 45 mt, 
m ów ią  7>e rąb­
ną. sym patyczn a
gospodarna,^  —
7 braku znajom o
ści szuka tą d r o ­
gą  mężf*zy/jiy 
s tarszego, eamot- 
neg^» bez nalo. 
gów . Cel m a try ­
m onia lny. Łaska 
we zgłoszen ia : — 
G oniec K ra k o w ­
ski K raków  „N r , 
970“ . 970

e m e r y t k a
nieb iedna  pozna 
w  ce lu  m atrym o. 
uialnym  etarsz**- 
go, p ra cu ją ce g o  
łub em eryta . G o­
niec K rak .. K ra ­
ków , „N r. 839“ .

839

ZAM O Ż N Y ,
40-Ietni przem y­
s ło w ie c  poślubi 
naw et biedną, 
lecz  w yb itn ie  
p rzysto jn ą  panią. 
F otogra f.ja  konie 
czna. A nonim y 
kosz. Z g łoszen ia : 
G on iec K ra k ow ­
sk i. K rak ów , „N r  
934“ . 934

M Ł O D A ,
m ów ią, że „n ie ­
b rzy d k a ", na d o ­
bre j posadzie — 
w zam ian posagu 
dobre, szlachetne 
serce  —  pragn ie 
ttod&ieTić sw d j ło*
z m ężczyzna In­
teligentnym , p o ­
d ob n y ch  zalet — 
eh w iłow y  brak 
posady n ie  je s t  
przeszkodą. K tó ­
ry  z P anów  szu ­
ka szezęśoia  w c i; 
ch e j przystan i 
życia  m ałżeńsk ie­
go, proszę łask a ­
wie k ierow ać l i ­
s ty  ty lk o  z foto- 
g r a f ją :  —  N owy 
Sącz, skrytka  po- 
ezio-wa Nr. 165 

740

M N I E J
urodziw ą, —- 
w yb itn ie  z g ra b ­
ną, średniego
w zrostu , m łodą,
lecz  zrów n ow ażo­
ną. in teresu jącą ,
n i e z a m o ż n ą ,  l e c z
kulturalną na 
wskróś  kobiecego 
łagodnego uspo ­
sobienia — pozna 
42-letnj. sy tu ow a ­
n y . rozwiedziony, 
so lidny , dyskret ­
ny, C ęł’ m atrym o­
nialny. —  O ferty 
wraz z f o to g ra f ią :  
Gon iec K rak ów , 
ski.  K rak ów ,  „N r 
907“ . 907

K A W A L E R ,
lat 26* naukow iec, 
obecn ie  u n  ędotk, 
pojina inteligent- 
nu i p rzysto jną , 
(jel mntrymoTiial 
ny . —  Zgłoszenia  
a fo to g ra fią : Go. 
n iec  K rak.. K ra. 
ków , „ N r . ’ 931“ .

L o k a l e  
) w ynajęcia

P R Z E J E Z D N Y M
p o k ó j niekrcptu- 
j ą c y  P ierack iego 
23, m. 1. 644

n o c l e g i
śródm ieście . A s ­
nyku  5, K ow alska 

728

N O C L E G I :
Szew ska 7/7. 757

N O C L E G I
p rzy jezdn ym . — 
K rak ów , W ie lo  
pole 24/4. 797

N O C L E G I
w ygodne. S ła w ­
kow ska  21/1.

799

POKÓJ
k o m fo rto w y  soli 
dnem  u panu aa 
stanow tskn wy. 
nR jm ę: K raków
K rzyw a  6/1. 964

N O C L E G I
solidnym . K r o . 
w oderska 55/1.

847

ZA
Pożyczenie 600 zl. 
n.a h ipotekę dam 
za p rocen t p ok ó j 
um eblow any b li­
sko tram w aju  —  
m ałżeństw o w y , 
kiuezone. —  W ia ­
d om ość : G onieo
K rak., K rak ów , 
„N r . 937“ . 937

lokali
m i u k i j i l ;

W Y P Ł A C A L N E
d w ie  s ios try  P o l­
ki szu k ają  p ok o­
ju z  kuchn ią  tub 
p ok oju  z e le k iry  
ką, ewent. w o d o . 
c ią g  —  zaraz , 
haskaw e zg łoszę , 
n ia : Jak u b iec , — 
Nowa Olsza. Ja* 
w orsk iego  19 b, 
I p., m. 3. 494

W I E D E Ń C Z Y K
poszukuje p ok o ju  
um eblow anego —  
śródm ieście . Z g lo  
«7,enia: STU A G , 
św. G ertrudy 8.

662

S Z U K A M Y
zaraz lub 1 lute. 
go p ok o ju  dobrze  

um eblow anego, 
c ie p łe g o  —  dla  
m ałżeństw a bez­
d zietnego —  Sta­
row iślna , o k o lica . 
Zg łoszen ia : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 606“ .

606

P O S Z U K U J E
p ok o ju  um eblo­
w anego z  k u ch . 
n ią , ew entualn ie 
k om fort. Z g łoszę , 
n ia : ST U A G , św , 
G ertrudy 8.

603

P O K O J U
um eblow anego —  
lub n ie , poszu ­
ku je w yp łaea lna  
urzędniczka. G o­
n iec K rak ow sk i, 
K rak ów  —  „N r . 
904". 904

S O L I D N Y
pan poszuk u je  
n ie k ręp u ją ceg o , 
k om fortow eg o  p o ­
k o ju  w g o d z i­
nach p op o łu d n io ­
w ych. P ra co w ­
nia, kam cełarja 
itp. n iew y k lu czo ­
ne. O fe r ty : G o­
n iec K rak ., K ra ­
ków , „N r . 915*!.

915

D W U -
3 -p ok o jow ego  rai* 
szkania , kuchnia , 
łazienka, kom ­
fo r t , poazu k u ją  
P o la cy  — pośre­
d n ictw o  w y n a gro  
dzę. Z g łoszen ia : 
G on iec K rak ow ­
sk i, „N r . 774“

774
P O K Ó J

nm eblow any po-, 
trzebn y zaraz. —  
O fe r ly  % o «n ą  —  

R adzi wHłowsika 
2 7 , m. r  m
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